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RAGEDJA: KON-CIESINS 
Kto strzelał pierwszy?—Jeden czy dwa rewolwery? 

Dwanaście k u l wystrzelono. 
Oficjalny komunikat urzędu orokuratorskieoo w Łodzi. 
W dniu wczorajszym został wydany 

oficjalny komunikat urzędu prokurator
skiego w sprawie tragedii Kon - Ciesló-
skl. 

Ponłtcl podajemy opis wypadku w 
dosłownctn brzmieniu komunikatu: 

„Dnia 31 stycznia 1929 r. przechod
nie na ulicy Targowej zostali zaalarmo
wani strzałami Zaciekawieni, udali się w 
kierunku strzałów i przed domem Nr. 51 
przy ulicy Targowe], zauważyli na chod
niku słaniającego się Jakiegoś mężczyz
nę, który 
UPADŁ. A DO NIEGO STRZELAŁ JA
KIŚ MĘŻCZYZNA STOJĄCY NA ŚROD 
KU JEZDNI, W ODLEGŁOŚCI 10 KRO

KÓW OD LEŻĄCEGO. 
Poczem strzelający przeszedł na chod-
Bik, gdzie leżał ranny 1 następnie odda
ni się w kierunku ul. Fabrycznej. Prze
chodnie, zbliżywszy stę do leżącego na 
chodniku osobnika, usłyszeli z Jego ust, 
to 

NAZYWA SIĘ ALBERT KON 
I że został postrzelony, prosząc o prze
niesienie go do domu, przy ulicy Targo
wej Nr. 61, co też przechodnie uskutecz
nili. 

Wkrółkim czasie po wypadku Jak wy 
że], do gmachu komendy pol. państwo
wej przy ulicy Kilińskiego Nr. 152, zgło
sił się Jakiś osobnik i wręczając dyżur
nemu posterunkowemu Wadowskiemu 
Rochowi rewolwer, oświadczył: 

„MASZ PAN REWOLWER, ZA
STRZELIŁEM CZŁOWIEKA I ON MNIE 
RÓWNIEŻ RANIŁ, NIECH PAN ARE
SZTUJE MNIE" 
przyczem podał stę za Edwarda Clesiń-
skiego, który będąc natychmiast prze
słuchany przez nndkom. Weyera Stani
sława, zeznał, co następuje: 

— „NAZYWAM SIĘ CIESlNSKI 
EDWARD, SYN STANISŁAWA, 
LAT 21, ZAM. PRZY UL. BRZEZIŃ
SKIEJ Nr. 58. BYŁEM MAJSTREM 
W WIDZEWSKIEJ MANUFAKTU
RZE I ZOSTAŁEM ZREDUKOWA
NY PRZEZ MŁODEGO KONA, WO
BEC CZEGO POSTANOWIŁEM 
GO ZABIĆ. O GODZ. 22-EJ WY
STRZELIŁEM DO NIEGO NA UL. 
TARGOWEJ Nr. 51, A ON DO MNIE. 
CHCIAŁEM GO ZABIĆ ZE WZGLĘ
DU NA MALTRETOWANIE MNIE". 
Do rannego Cieslńsklego natychmiast 

Policja wezwała pogotowie ratunkowe, 
które odwiozło go do szpitala św. Józefa 
w Łodzi. 

Natomiast odwieziony do kliniki „U-
nltas" ranny Albert Kon, po dokonane] o-
peracji o godz. 2-ei dnia 1 lutego r. b. 
zmarł. 

Zbaaany tegoż dnia w charaKterze 
świadka 

Juijusz Hake zeznał: 
—Przez trzy lata, czyli do 1 listopa

da 1928 r„ byłem kierownikiem przę
dzalni w Widzewskiej Manufakturze, 
skąd zwolniłem się, gdyż byłem nieza
dowolony z firmy. Odchodząc, żadnych 
pretensyj do Alberta Kona nie miałem, 
gdyż zależny byłem od prezesa. Oskara 
Kona. Z moje] protekcji przed dwoma I 
pół laty, począł również pracować w 
Widzewskie] Manufakturze, jako pomoc
nik majstra na przędzalni szwagier mój, 
Edward Clcsińskl. W czasie me] pracy 
nie zauważyłem specjalnego szykanowa
nia szwagra mojego przez Alberta Kona, 
a jak było później nie wiem, lecz szwa
gier nic ml o tem nie mówił. 

W ubiegłym tygodniu dowiedziałem 
się, że szwagier został zwolniony z pra
cy, więc udałem się do niego i opowie
dział ml, że 
MIAŁ NIEPOROZUMIENIE Z ALBER

TEM 
z powodu grupowania się ludzi na sali w 
czasie przerwy podczas pracy 1 był na 
drugi dzień u Alberta dla wyjaśnienia te] 
sprawy, lecz ten go nie przyjął, czem był 
bardzo rozgoryczony, czując się po
krzywdzony. 

Dnia wczorajszego byłem a prezesa 
Kona, gdyż z dniem dzisiejszym miałem 
PONOWNIE OBJĄĆ MOJE STANOWI

SKO, 
I po przyjściu do domu zastałem szwa
gra, któremu radziłem, ażeby postarał 
się o zaświadczenie na zapomogę, lecz 
ten odpowiedział, że zapomogi nie po
trzebuje, gdyż ma nadzieję, Jeszcze za
cząć pracować w Widzewskiej Manufak
turze i w te] sprawie wybiera się do Al
berta. Odradzałem mu, ażeby się nie na
rzucał, a jak Ja zacznę pracować, to spra 
wa się wyjaśni, lecz ten obstawał przy 
tem, że musi iść I rozmówić się. Na to 
odpowiedziałem mu, że podobne] rozmo
wy nie cierpię 1 niech do mnie nie przy
chodzi, poczem wyszedł. Co się późnie] 
stało, nie wiem". 

Zbadany dodatkowo w dniu 1 lutego 
1929 roku 

Edward Ciesiński 
wyjaśnił: 

„Przeszło dwa lata pracowałem w Wi
dzewskie) Manufakturze na przędzalni w 
charakterze pomocnika majstra, monte
ra, majstra 11. p. Przez cały ten czas by
łem szykanowany 1 maltretowany przez 
Alberta Kona, który starał się mnie ze-

[pchnąć na niższe stanowisko. Przed ro

kiem czasu oberwał ml zarobek o 2 rf. 
dziennie i 
WÓWCZAS POSTANOWIŁEM GO ZA 

BIĆ, 
w którym to celu nabyłem od nieznane
go mi żołnierza na Bałuckim Rynku za 
sumę 80 złotych rewolwer kał. 6.35, lecz 
później od zamiaru tego odstąpiłem, gdyż 
mam na utrzymaniu starą matkę i sio
strę nieletnią. 

Przed dwoma tygodniami w ponie
działek z powodu zepsucia się prądu, 
była przerwa w pracy, podczas które] 
robotnicy poschodzlll się w grupki. 
Przybyły na salę Albert Kon, zwymyślał 
mnie z tego powodu i naubliżał oraz od 
następnego czwartku 
ZWOLNIŁ Z PRACY Z DWUTYGOD-

NIOWEM WYPOWIEDZENIEM. 
Chciałem się z nim trzykrotnie widzieć i 
usprawiedliwić, lecz ten nie chciał ze 
mną rozmawiać 1 w ub. poniedziałek 
kazał mnie wyprowadzić strażakowi z 
fabryki Zarazem nie chciał mi wydać 
świadectwa Jako majster przędzalnłany, 
czem poderwał ml dalszą egzystencję. 

Z powodu takiej krzywdy miałem 
straszny żal do Alberta Kona i 

postanowiłem go zu
pełnie świadomie za
bić przez zastrzelenie 

W tym celu począłem chodzić za nim 
I we wtorek rano natknąłem się na niego 
na Wodnym Rynku, lecz Jeszcze odstą
piłem od zamiaru zabicia go, mając na
dzieję, że Jeszcze może się z nim rozmó
wię, Jednakże Już więcej razy u niego 
nie byłem. 

Dnia wczorajszego postanowiłem się 
z nim ostatecznie rozmówić i czekałem 
na niego przy ulicy Targowe] od pałacu 
Ich do Wodnego Rynku, chodząc Jakieś 
pół godziny. 

Gdy nadszedł, podszedłem do niego i 
odezwałem się: 
„PANIE ALBERCIE, MOŻE NARESZ

CIE ROZMÓWIMY SIĘ", 
na co ten błyskawicznie wylał rewolwer 
z kieszeni. Wówczas I Ja wydobyłem re
wolwer I zdaje mi się, że Ja pierwszy 
strzeliłem, wobec czego 

wzajemnie poczęliś
my strzelać do siebie 

Przy trzecim, czy też czwartym 
strzale czułem, że zostałem ranny, więc 
zeszedłem na ulicę 1 srzelałem dale). Re
wolwer miałem nabity sześcioma nabo
jami. 

Gdy wystrzeliłem wszystkie 1 wi
działem, że gromadzą się ludzie, odda

niem się w stronę m. Fabrycznej f po 
przyjściu do wydziału śledczego przy 
ul. Kilińskiego, oddałem posterunkowe
mu rewolwer 1 oznajmiłem, to 

zabiłem Alberta 
Kona. 

Nadmieniam, że wybrałem się z zamia
rem zabicia go, o iłeby ten odmówił ml 
wydania świadectwa lub przyjęcia do 
pracy. Oprócz wyżej wymienionego zda 
nla więcej słów nie zamieniliśmy. Doda
ję, że w poniedziałek wyraziłem się do 
kierownika Matyska, że ja znajdę okazję 
rozmówienia się z Albertem. W końcu 
dodaję, że 
STRZELAJĄC DO SIEBIE, STALIŚMY 

FRONTEM. 
Pozatem miałem około 20 sztuk na

boi zapasowych ze sobą. Naboje razem 
z rewolwerem nabyłem Zeznałem wszy 
stko i więcej nie mam nic do powiedze
nia." podpisał „EDW. CIESlNSKF*. 

Na podstawie orzeczenia lekarskiego, 
u Alberta Kona stwierdzono: w okolicy 
lewej brzusznej, na dwa palce pod łu
kiem żebrowym dwie wejściowe rany. 
postrzałowe z broni palne] małego kali
bru, na lewe] ręce dwie wejściowe rany; 
na zewnętrzne] powierzchni lewego 
przedramienia jedna wyjściowa rana, a 
tuż nad nią w dużym wylewie krwawym 
wyczute kule. Ranny po dokonane) ope
racji o godz. 1 min. 40 zmarł. 

Na podstawie historjl choroby Ed
warda Cieslńsklego, ustalono, że tenże 
został postrzelony w brzuch. Po doko
nanej operacji, w dniu 2 lutego zmarł. 

Dokonane oględziny rewolwerów wy 
kazały, że 

odebrany rewolwer 
od Ciesińskiego jest 
kalibru 6 .35 , a zabra
ny od Alberta Kona 

7.65. 
Za zgodność świadczę: 

PROKURATOR OKRĘGOWY: 
(—) SZMIDT. 

Jirót angieisfłi powraca 
do zdrowia. 

Londyn, 16 lutego. 
(Polska Atencja 1 elegraflczna) 

Z Bognor donoszą w biuletynie urzę
dowym, że król mógł wstać dzisiaj z łóż
ka o własnych siłach i zrobić sam kilka 
kroków w kierunku wagi, ustawionej w 
sypialni. 

Okazuję się, że królowi przybyło zna 
czute na wadze, jednakże okres rekon
walescencji zdaniem lekarzy jeszcze nśe 
aadszediL 
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Dziś i dni następnych. C A S I N O M u z y k a p o d d y r . L. K A N T O R A . 
— P o c z ą t e k o g o d z i n i e 1 2 w p o l , — 

Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc widtów przechodzi gehennę uczuć, niezi\)«imianycb przez ukochaną, 

IEf I C I ET 
W rolach głównych genjusz o sta twarzach 

bon Chaney i mina Lor Bita Young oraz Nils Asther i Gwen LEB. 
Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego tPzwpnnika i Nołre-Dinne*, daje maksmum gwegp talentu. 

Od godz. 12-ej do godz. 3 ei cena wszystkich miejsc 50 gr. i ł zł. 

PODATEK SAMOCHODOWY 
Wpływy z tego podatku będą użyte 
wyłącznie na budowę dróg i mostów. 

Projekt ustawy przewiduje, te wszel i kwietnia r. b. Według obKczeń fachow-
kie wpływy z tytułu tego podatku uiy- ców stawki podatkowe wynosić będą 

„Republiki" (B.) Warszawski korespondent 
telefonuje: 

We wtorek na porządku dziennym 
posiedzenia sejmu znajduje się pierwsze 
czytanie nowej ustawy o podatku, sa

mochodowym. Ustawa przewiduje, że 
podatek wynosić będzie od samochodu 
osobowego, służącego do własnego u-
żytku do 40 zł. od każdych 100 kg. wa 
gi takiego samochodu, którego waga o-
gólna nie przewyższa 1500 kg. Od samo 
chodów ważących więcej niż 1500 kg. 
podatek wynosić będzie 55 zł. od każ
dych 100 kg. 

Od każdego samochodu osobowego 
używanego przez przedsiębiorstwa w ce 

zarobkowym, jak dorożki tamochodo 
we i autobusy podatek wynosić będzie 
po 50 zł. od każdych 100 kg. wagi bez 
względu na to, ile waży dany pojazd. 

Od każdego samochodu ciężarowego 
podatek wynosić będzie po 25 zł. od 100 
kg. jeżeli waga samochodu nie przewyż
sza 1500 kg. 

Od samochodów cięższych podatek 
wynosić będzie po 35 zł. od 100 kg. wa
gi. 

Samochody typa ustalonego przez n i 
ttisterstwo spraw wojsk, w porozumie
niu z ministerstwem robót publicznych 
oraz przemysłu i handlu, t. zn. takie ty 
py, które są dostosowane specjalnie do 
dróg polskich, korzystać będą z ulg od 
50 do 10 proc. ustawowej stawki. 

Od podatku zwolnione tą samocho
dy przeznaczone do urzędowego użytku 
dyplomatów zagranicznych, rzeczywis
tych konsulów, władz ł urzędników pań 
stwowych, przedsiębiorstw państwo
wych i instytucji i zakładów takich jak 
szpitale, straż ogniowa, pogotowie ratun 
kowe itd. Zwolnione są również trak
tory używane dla celów rolnych. 

Obowiązek płacenia podatku powsta 
nie z początkiem kwartału następujące
go ' po dopuszczeniu samochodów do ru
chu. 

L 
fjf&cmta dta welonu 

po (jftadiczu 
Blałogród, 16 lutego. 

Król podpisał dziś ustawa przeznacza 
jącą z budżetu zwyczajnego państwa 
miesięczną rentę w wysokości 500 dy-
narów dla wdów po posłach Pawle Ra-
diczu i Bassaricżku, jak również miesię
czną rentę w wysokości 800 dvnarów 
dla każdego z ich dzieci, aż do dnia doj
ścia ich do pełnoletności 

wane będą wyłącznie tylko na polepszę 
nie istniejących dróg oraz budowę no
wych dróg. 

Dochody z tytułu podatku samocho
dowego nie mogą być używane na po
krycie kosztów zwykłych utrzymania 
dr _ 

stawa ma wejść w życie z dniem 1 

mniei więcej od otwartego samochodu 
„Ford" 320 zł. rocznie, od otwartego sa 
mochodu „Dodge" 480 zł. rocznie, od sa 
mochodn „Buick" około 600 zł. rocznie 
od 6-osobowego „Austro - Daimlera" 
880 zł. rocznie od 6-oaobowego „Fiata" 
500 zŁ rocznie. 

Specjalny pociąg 
dla papieża 

IbsudujtĄ flroliefe n>2osft ie. 
Berlin. 16 lutego. 

fPolsks Atencja Telegraficzna! 
„Vossische Zeitung" donosi z Rzymu, 

że dyrekcja kolei włoskich rozpoczęła 
piace nad zbudowaniem specjalnego po
ciągu dworskiego dla papieża. Pociąg 
tc.i ma być podobny do pociągu dwor-
s'..'i.go króla włoskiego. Jednocześnie ma 
być rozpoczęta budowa dworca kolejo
wego dla Watykanu, który bidzie u k o ń 
czony już w sierpniu b. r. Poza tern ist
nieje nrojekt wydania specjalnych marek 
pocztowych ku uczczeniu jubileuszu 
Ojca św. 

Miasta w małopolsce odcięte od Świata. 
Samolotu zrzucają do Odciętych miast pocz
tę.— Pociąg ratunkowy ugrzązł w śniegu. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B) telefonuje: 

Z powodu szalejące] -we wschodnie] 
Małopolsce śnieżycy miasto _ Tarnopol 
Jest od ubiegłe] soboty całkowicie odcię
te od świata. Sytuacja miasta jest wręcz 
tragiczna, gdyż zapasy elektrowni są na 
wyczerpaniu. Szpitale pozostały Już nie
mal zupełnie bez węgla. 

Na dworca kolejowym w Tarnopolu 
stoi tylko Jedna lokomotywa zdolna do 
użytku. O a k c j i ratunkowe] pd strony 
Tarnopola nie ma więc mowy a tymcza
sem nadeszły wczoraj do Warszawy 

meldunki że specjalny pociąg ratunkowy 
wysłany *od kierownictwem dr. Ciecha
nowieckiego ugrzązł w śniegu na Unji 
Lwów—Przemyśl I mimo D o s l a d ^ - c h 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochań
szy mąż, ojciec, syn, brat, zięć i szwagier 

Hozes 
B. P. 
Drzegowski 
kupiec 

przeżywszy lat 38 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z lecznicy 
Pusta 19) nastąpi dziś w niedzielę o godzinie 12 w 

O czem zawiadamia pogrążona w nieutulonym talu 

„Unltas. 
południe. 

dwucb pługów motorowych nie może się 
wydostać z matni. Władzo w Tarnopolu 
przvstapiły do akcji zorganizowania ko
munikacji t..alami pomiędzy Lwowem a 
Tarnopolem. 

Oprć z zasypania torów przez śnieg 
na dystansie kliku kilometrów co kilka 
krcLów są popękane szyny. 

Ministerstwo spraw woj^-ow^h wy 
dało rozkaz, ażeby władze lotnicze we 
Lwowie użyły samolotów, które mają 
ważną pocztę urzędowa zrzucić 7 a p a r a 
tów odcM"m miastom 1 miasteczkom, a 
w szczególności Tarnopolowi. 

V 

Z powoda zupełnego zasypania toru 
została wczoraj przerwana komunikacja 
pomiędzy Warszawa i Gdańskiem na 11-
njl Mława I Działdowo, a odbywać się 
miie t"lko przez Rvd«roszcz I Toruń. 

Warszawa, 16 lutego. 
Wobec dłuższej przerwy w komuni

kacji kolejowej z powodu zamieci śnież

nych wstrzymuje się aż do odwołania 
przyjmowanie prywatnych paczek adre 

sowanych do urzędów pocztowych po
łożonych przy szlaku kolejowym Lwów 

— Brody. Lwów — Tarnopol, Tarnopol 

— Zaleszczyki z wyjątkiem m. Lwowa 

oraz na linijaoh położonych na wschód 

od liniji Tarnopol — Zaleszczyki. 

StrosKana Rodzina. Jtotwegia %a.*mw&na 
śniegiem 

Oslo, 16 lutego. 
Nad wybrzeżami Norwegji szalała 

wczoraj burza śnieżna. 
Warstwa śniegu na ulicach Kristians-

sana wynosi jeden metr, w polu docho
dzi do 5 metrów. 

Koleje stanęły. 
i n i i i m i i i i n m m i i i i i 

..o 
Na czasie ukazała się broszura p. o. 

(Współczucie). 
Rzec* ta rozpoczyna cykl bibl(ntek!: . M O C Y * 
wydawanej i redagowanej przez Stanisława Cza|-
kowskiefco, Cena broszurki 15 gr. i jett do nabveia 

<• więkizych księgarniach. 
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SEJM BEZ WŁADZY. 
Nowy ustrój państwa w świetle projektu zmiany konstytucji. 

Rozmowa z przedstawicielem monarchistów, postem Stanisławem Mackiewiczem. 
zrywa z ustrojem „Słowo" — dziennik wychodzący w 

Wilnie — nie od dziś jest jednym z naj
częściej na łamach prasy polskiej cyto
wanym organem prowincjonalnym. Cy
taty pochodzą najczęściej z artykułów 
wstępnych, podpisywanych w tem pi
śmie pseudonimem „Cat", pod którym 
ukrywa się redaktor i poseł na sejm z 
Soku Bezpartyjnego Współpracy z 
Rządem, p. Stanisław Mackiewicz. 

Poseł Mackiewicz jest monarchistą 
I wrogiem sejmu. Nie ukrywa tego. 
Prawdę — po swojemu rozumianą — 
„rąbie" w redagowanym przez siebie 
dzienniku codziennie. Sejmowi, który 
lekceważy, odmawia nietylko prawa do 
rządzenia, ale nawet do istnienia, do ży
cia. Mimo to — siedzi w nim. 

Dlatego — ale nietylko dlatego — 
poglądy posła Mackiewicza są czemś 
szczególnie oryginalnem. Śmiałość jego 
wystąpień zjednała mu już oplnję „roz
wichrzonego łba". Jednocześnie wszak 
że odezwania „Cata" nigdy nie są lekce 
ważone. Żelazna logika rozumowania, 
właściwa temu „kotowi, który chadza 
wlasnemi drogami" — pozwala twier
dzenia jego zwalczać, ale nie pozwala 
ich — bagatelizować. 

Okopany w swej kresowej reducie 
monarchistycznej walczy z demokracją 
parlamentarną — a jednocześnie podpi
suje projekt zmiany konstytucji, utrzy
mujący... dwuizbowy parlament. 

— Dlaczego podpisał pan projekt 
emiany konstytucji, złożony przez 
klub Bloku Bezpartyjnego? Przecież 
projekt ten nie odzwierciadla ideałów 
pańskich, nie odzwierciadla idei monar-
chistycznej I nie wprowadza ustroju 
monarchistycznego w Polsce? — zada
jemy pytanie obcesowe. 

—- Podpisałem go ze względów pa
triotycznych. Podpiszę każdy projekt 
zmiany ustroju, który odbierze władzę 
sejmowi, a projekt złożony przez mój 
klub — czyni to właśnie. Przyczynię 
się zawsze do odebrania władzy sejmo
wi, który dowiódł całkowitej niezdolno 
ścl do dzierżenia władzy, do rządzenia 
państwem. 

Nie może rządzić państwem ciało, 
które w chwili, kiedy wojska bolszewic 
kle nadciągnęły pod Warszawę przez 
14-cle dni umiało wykłócić się o teki 
ministerialne, które w takiej chwili 
przez 14-cie dni nie umiało stworzyć 
rządu. 

Ideałem moim — ciągnie poseł Mac
kiewicz — jest ustrój angielski. Parla
mentaryzm angielski nie polega na ze-
wnętrzno - jurydycznych przesłankach 
pisanych, ale na zdyscyplinowaniu spo
łeczeństwa, które potrafi dzielić się na 
dwie partje: — rządzącą i opozycyjną. 

U nas — parlamentaryzm, oparty 
na pisanej konstytucji z 17 marca 1921 
roku w praktyce wygląda tak, że sejm 
deleguje do rządzenia rządy urzędni
cze, pozaparlamentarne, bo z powodu 
rozbicia na nieskończoną ilość grup —. 
własnego rządu stworzyć nie umie. 

- Jednak podpisany przez pana pro 
jekt sejmu nie znosi... Jednak utrzymu
je nawet demokratyczne, pięcioprzy-
miotnlkowe prawo wyborcze... 

— Obojętne czy pięć czy ile przy
miotników. To bez znaczenia, kiedy 
projekt nasz władzę sejmowi odbiera. 
Przecież wszystko jedno jak będą wy
brani ci. którzv i tak rządzić nie będą.. 

— Projekt więc 
demokratycznym? 

— Nie! —- projekt nie Jest antydemo 
kratyczny, Trzeba rozstrzygnąć kwe-
stję zasadniczą. Demokracja polega — 
w definicji najogólnlejsezj na zasadzie 

— Sądowej?... 
— A tak, bq prezydent ma przecież 

nietylko prawo łaski, ale i abolicj' 
— Więc ultra - prawlcowo? 
— Tego powiedzieć nie można. Ani 

pra\vlcowo, ani lewicowo. Całą władzę 

Poseł Stanisław Mackiewicz. 

głoszącej, że państwem rządzi naród. 
Nie zawsze jednak można zwoływać 
wlec ogólny jak w kantonie Uri. Masy 
ludowe delegują więc swą władzę. 
Czyż muszą ją oddawać w ręce kole
gium wielogłowego? Czyż nic mogą 
przelać jej w ręce jednej osoby? 

Rozwój wypadków w wieku 20-yin 
w tym właśnie idzie kierunku. Naród 
oddaje władzę jednostce. Mussoliniemu. 
czy Primo de Riverze. Przecież nawet 
premjer angielski, który był zawsze tyl 
ko przewodniczącym rady ministrów 
— ma obecnie władzę omal że dyktator 
ską. Projekt nasz te najnowsze prądy 
myśli politycznej współczesnej odzwier 
ciadia. Naród, masy wybierają prezy
denta i jemu oddają pełnię swej władzy 
ustawodawczej, wykonawczej i sądo
wej. 

od narodu — jak powiedziałem—otrzy
mać ma prezydent. Zależnie więc od te
go jaki będzie prezydent „lewicowiec" 
— czy „prawicowiec" — takie będą 
rządy. 

Powiedziałbym nawet, że wybór 
prezydenta przez plebiscyt — prawie 
uniemożliwia wybór prawicowca. 

— Właśnie ten plebiscyt — rzuca
my. Wie pan zapewne, że koła nacjona
listyczne polskie wielce niechętnie od
noszą się do tej koncepcji, wskazując 
na jej niebezpieczeństwo w obliczu zna
cznego odsetka mniejszości narodo
wych w państwie naszem. 

— Sprawa mniejszości narodowych 
w Polsce —• to wogóle jeden z proble
mów kapitalnych. Uważam, że sprawa 
Ukraińców, białorusinów, żydów i niem 
ców nigdy nie będzie mogła być rozwią 

Trocki ciężko chory. 
Mlefsce Jego pobyiu w Turcji leszcze 

nie uslalone 
raj już nie znajduje się w konsulacie ro
syjskim, lecz został odwieziony do portu 
w Mudanier, a stamtąd do miasta Brus-
sy 

BERLIN. 16 lutego. 
(Polska Asencia I elegraflczna) 

Korespondent stambulski „Vossische 
Zeitung" donosi, że stan zdrowia Trockie 
go uważany za niepokojący. Trocki ma 
być ciężko chory na wątrobę. 

Korespondent dziennika przytacza je
dnocześnie pogłoski, że Trocki od wczo-

Korespondent stw>erdza, ie spraw
dzenie tych pogłosek okazało sie narazie, 
niemożliwe. * 

Brak węgla i kartofli w Niemczech. 
Katastrofalne shulhl mrozu. 

BERLIN. 16 lutego. 
(Polska Asencia I elejrraficzna). 

Pomimo, że mróz od wczoraj zelżał, 
w dalszym ciągu trwa w Berlinie i kilku 
większych miastach niemieckich brak 
węgla » kartofli. 

Prezydent policji berlińskiej nakazał 
orzeorowadzlć ścisła kontrole cen w skla 

dach kartofli, a to w celu zwalczania pa
skowania kartoflami. -

Pruski minister handlu zalecił telegra 
ficznie kopalniom nadreńskim utrzyma
nie pracy w kopalniach w najbliższą nie
dzielę, aby ułatwić zaopatrzenie ludno
ści w wegleL 

zana w sejmie tak, jak tego wymagają 
nasze względy historyczno - geografi
czne i fakt, że mniejszości narodowych 
mamy 40 procent. 

Parlamentarno - kolegialne rozwią
zanie tego problemu nie udawało się i 
w naszej przeszłości. Dość przytoczyć 
umowę Wadziacką, której wykonanie 
nigdy do skutku nie doszło. 

Problem zgody w państwie, problem 
mniejszości narodowych załatwić może 
tylko 1 wyłącznie decyzja arbitralna Je 
dnego człowieka, oparta o ideologie pań 
stwową, a nie nacjonalistyczną. 

Proponowana przez nas konstytu
cja, dająca całą władzę jednostce — 
przyczynia al« do znalezienia takiego 
arbitra. 

— Muszę jednak szczerze wyrazi* 
wątpliwość, czy sejm projekt panów u-
Chwali. Nie wierzę w to... 

— I ja nie wierzę! Ale wtedy jasnerc 
się stanie, że trzeba mimo woli sejmu 
konstytucję tę w życie wprowadzić. 
Oktrojowaćl Sejm postawi przecież 
państwo wobec tragicznego dylematu. 
Nową konstytucję odrzuci, a starą z 17 
marca 1921 roku — już przekreślił- Z 
czem pozostaniemy? 

— Powiada pan: przekreślił?... 
— Tak! Przekreślił: 
1) powołując kilkakrotnie rządy po

zaparlamentarne; 
2) akceptując przewrót majowy, któ 

ry był tej konstytucji przekreśleniem; 
3) wypowiadając się podczas ostat

nie] debaty konstytucyjnej przez usta 
przedstawicieli wszystkich stronnictw 
za koniecznością zmiany obecnie Istnie
jącej konstytucji. 

Jakaż więc będzie sytuacja? Jedna 
konstytucja przekreślona, a druga niea-
chwalona? Siłą rzeczy trzeba będzie 
nową konstytucję oktrojowaćt 

-— Jak pan sobie, to oktrojowanie w y 
obraża? 

— Król Aleksander jugosłowiański 
dał przykład. 

Ostatnia dyskusja w sejmie pozwoli
ła skonstatować, że obecna konstytucja 
jest zła. 

Po skonstatowaniu całkowite] nle-
możliliwości naprawienia ustroju przez 
sejm — trzeba będzie sejm rozwiązać i 
nowy ustrój ogłosić dekretem jako obo
wiązujący... 

— Trudno panu w każdym razie za
przeczać, że bieg wypadków pcha na.« 
konsekwentnie w tym kierunku... 

WŁAD. BEST. 
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Pożar podczas 
wykładu 

na uniwersytecie w Wilnie 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefomiie: 
Z Wilna nadeszła wiadomość, te o-

negdaj podczas wykładu na klinice ocz
nej tamtejszego uniwersytetu, który .od
bywał marszałek senatu prof. dr. Szy
mański zapalił się w aparacie demon* 
strowany właśnie fi lm naukowy. Pożat 
szybko ugaszono przy pomocy studen. 
tów i służby, jednakie film i część salt 
uległa zniszczeniu. 

Konfiskata „Jfanstrowa-
netfo Jiurfera "Codzien

nego". 
Wczoraj w Krakowie skonfiskowany 

został numer „Duettrowaaego Kurjera 
Codziennego" za mniosizczenie artykułu 
o działalności wojewody poleskiego p. 
KrahłJafrifrrfo 
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W rolach d ó w n y c h : 

KATTY 
Wzruszający dramat w 10-cfu aktach. 

W rolach głównych: 

AGY i ANDREE NOK. 
Jutro na naszym ekranie ukaże sit; MISS POLONIA. 

Od godz. r 2 - e i do godz. 3-et cena wszystkich m eisc 50 gr. i l zł. 

T E A T R MIEJSKI . 
Ucząc sie z opinia publiczna, która roraco 

przyjęta Aleksandra Węgierkę. Dyrekcji teatru 
udało sie przedłużyć pobyt ttezo znakomitego 
artysty, który wystąpi w .Pygmallonle" dziś 
o godz. 4 popołudniu, jutro o 7-30 wieczorem 
t we wtorek 

Wszysttkie przedstawienia po eenacb popu
larnych-

Równocześnie przystępuje A. Węgierko do 
wystawienia amerykańskiej szttuki Larrlcka 
„Gorączka naity". w której odtworzy role 
c lown*. 

„ B I N K E M A N " 
Pote*ny i rłobokl dramat proletariacki, gło

śnego pisarza niemieckiego E. Tołlera „Hlnke-
man" z A. Socha w roli tytułowej grany będzie 
dziś wieczorem, w środę I w czwartek. 

BAJKA DLA DZIECI . 
W sobotę o godz. 4-ej popołudniu premjera 

nowej bajki dla dzieci pióra J. Warneckiego p. 
t ..Cudowny pierścień". 

Barne i efektowne to widowisko, w mistrzów 
skJeJ reżyserJi K. Tatarkiewicza bedace Istna 
ierją przemawiająca tak swą wesoła treścią 
jak I świetnością dekoracji do naszych najmi-
lejszych. W obsadzie p p : Dunajewska. Kopi-
Jowska. Łapińska. Opolska, Tatarklewlczówna. 
Żabczyńska. Pabisiak. Hajduga. Łabędzkl. M i 
chalak, Mrozlński. Pelszyk. Rudnicki, Staszew
ski, Szack i Tatarski, Woszczerowicz. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
„Murzyn Warszawski" 

przed zejściem z afisza ukaże sie dziś o godz. 
5-ej popołudniu po cenach zniżonych I we wto
rek o godz. 9 wieczorem. 

Rekordowa „Sekretarka Pana Prezesa" z 
St. Jarkowska dana będzie raz jeszcze dziś o 
godz. 9 wieczorem. 

. M A Y A " 
grana będzie Jeszcze 2 razy: w poniedziałek I 
w środę wieczorem, poczein również schodzi z 
repertuaru. 

PREMJERA . K O K O T Z T O W A R Z Y S T W A " . 
"W czwartek premjera salonowej komedjl 

węgierskiego pisarza P. Lonadale'a p. t „Ko
koty X towarzystwa". 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Deiś o godz. 4-30 po pol. I 8.20 wlecz, oraz 

Od Jutra w dalszym dągu codziennie o godz. 
8-20 wiecz. arcydzieło literatury klasyczne) 
.Romeo 1 Julja". 

Gwóźdź sezonu 

Napoleon Bonaparte był poetą. 
R ó r w o i n v " nsvwał bajki, poezje i rozprawy t lozot czne. 
&\ZI są »Ł iczyhiem larwnym, n a ^ l n y m , 01731nany.11. 

U) nie ten. aal nie tamten film. lecz 
M l f t S T O C U - Ó W 
z mmmnmmm 

w k a ó W — L u n a . 

Napoleon Bonaparte — jako literat. 
Twierdzenie to może wydać się dziwnem. 
Mało kto bowiem, prócz może badaczy, 
wie o tern, że Napoleon włada? znakomi
cie nietylko bronią, lecz i piórem i że 
zostawił po sobie wcale okazałą i obfitą 
spuściznę literacką. 

Oczywiście jego dorobek literacki nie 
realizuje tych wspaniałych możliwości, 
które tkwiły w tym geniuszu uniwersal
nym. Wódz, polityk, dyplomata, praw
nik i administrator zbyt wiele mieli do 
czynienia, zbyt wiele mieli pracy, aby 
poeta mógł swobodnie rozwinąć skrzydła 
do lotu. Ale i to, co w wolnych chwilach 
powstało, przedstawia nieprzeciętną, wiel 
ka wartość. Surowy w swych sądach i 
nieprzyjaźnie dla Napoleona usposobio
ny Barbey d'Aurequilly przyznaje mu 
..wiele esnrit, potężny rozmach idei 1 eks 
presję stylistyczną, zawsze nader malo
wniczą,-" Znany zaś historyk Aulard, 
drugi, zacięty przeciwnik cesarza woła 
z entuzjazmem: 

„Czytajcie jego pierwsze próby lite
rackie. Już w nich okazuje się on pisa
rzem genjalnym. Fragment historii Kor
syki, to jeden z najpiękniejszych pomni
ków naszego języka, wyraz duszy już 
nieokiełznanej, lecz jeszcze czystej..." 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby u 
trzymała się w mocy decyzja nieudolne 
go ministra Aubrv, pozbawiająca Napo
leona w maju 1795 roku szarży genera 
ła brygady —r sztuka wojskowa straci
łaby swego najsławniejszego mistrza, 
ale za to ów niedoszły imperator zabłys 
nałby niewątpliwie jako pierwszorzędna 
sława literacka, jako znakomity powieś 
ciopisarz, dramaturg, satyryk I krasomó
wca. Do tego wniosku uprawnia zupełnie 
UtnlHaca spuścizna literacka Napoleona, 
bardzo obfita, bogata, różnorodna 1 war
tościowa. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, jak 

rozwinjał się temperament artystyczny 
Bonapartego. Wszystko sprzeciwiało się 
rozwojowi jego zdolności literackich. U-
rodził się w zakątku ziemi związanym z 
literaturą włoską. Przez szereg lat wal-
czyz trudnościami obcego dlań języka 
francuskieeo. Jako oficer bardzo mało 
czasu mógł noświecać na lekturę i samo
kształcenie. Mimo to uparty korsykanln 
łamie zwycięsko wszvstkle trudności. 
Kształci się I czyta. Wieczorami zamy
ka się w pokoju z setkami książek, któ
rych pożycza mu jego sąsiad, księgarz 
Aurel. Rozczytuje się namiętnie w Kse-
nofoncle, Plutarchu. Herodocie. Cezarze, 
Tacycie, w „Nowej Heloizie" 1 „Wyzna
niach". Rousseau, w tragediach Racine'a 
i Corneille'a, w dziełach Montesqieu. 

Pod w p ł y w a .tej lektury odcz^uwa 
sam chęć pisania. W rokti'"t787 pbwW^paf te w wspaniałą 
je w Ajaccio pierwszy z zachowanych u-
twqrów Napoleona — bdjka prozaiczna 
p. t. „Maska proroka". 

Rzecz dzieje się w Bagdadzie, gdzie 
panuje mądry, wielkoduszny sułtan MI-
kadl. Przeciwko niemu podburza lud pro
rok Hebem, który nosi na twarzy srebrną 
maskę, by zakryć nią zniekształconą 
przez potworną chorobę twarz. Na wie
czerzy, którą prorok urządził dla swyc/t 
wyznawców, przez pomyłkę wypija tru
ciznę przeznaczoną dla sułtana I ginie. 
Brzmi to trochę jak Alpuhara. 

W dwa lata później, w roku 1789 roz
począł historję swej ojczystej Korsyki, a 
kontynuował ją z przerwami aż do roku 
1799. Nie skończył jej nigdy —; pozosta
ła fragmentem niezmiernie ciekawym, 
zwracającym uwagę doskonałością uję
cia stylistycznego. 

Do pierwocin twórczości literackiej 
Napoleona należy zaliczyć również kilka 
drobnych wierszyków, z których nprz. 
bajka p. t. „Królik, pies i myśliwy" dru

kowana była oficjalnie w roku 1826. Bar 
dzo ciekawy i charakterystyczny jest 
dwuwiersz, napisany w roku 1796 p. t. 
.Napis dla zegara słonecznego": 

„Lombre passe et repa^se. 
Et sans repasser lhomine passe", 
Najświetniejszym jednak klejnotem 

młodzieńczej twórczość' literackiej Na
poleona jest sławna „Wieczerza w Beau-
caire", utwór, wydany bezimiennie w 
1793 roku w Avignanie. Geneza tego-
dzieła jest następująca: 29 lipca 179.3 r. 
Tarascon I Beaucalre zajęte zostały 
przez oddział wojska, którego artylerją 
dowodził Bonaparte. Tegoż dnia jadł on 
wieczerze z kupcami z Montpeliier, Ni-
mes i Marsylji. W toku wieczerzy pow
stała dyskusja na temat politycznej sy
tuacji Prancji. Tę rozmowę ujął Bona-

Z sqdu do ślubu 
Gdy „szefowi" podoba sl«5 jego 

W miejscowości Marylebone w An-
giji, stanęła przed sędzią dwudziestolet
nia dziewczyna, oskarżona o kradzież. 
Była z zawodu sprzedawczynią w pe
wnym sklepie. 

— Czy oskarżona była Już przedtem 
kiedykolwiek sądownie karana? — spy
tał sędzia. 

— Tak jest. Jako mała dziewczynka 
ukradłam koleżance w szkole 6 pensów. 
Zamknięto mnie do aresztu na dwa mie
siące — brzmiała odpowiedź. 

Sędzia oświadczył, że dziś za takie 
małe przewinienie dwunastoletnia dziew
czynka nie byłabyy tak srodze ukaraną. 
W więzieniu dopiero uczy się być zawo
dową złodziejką. 

— Co pani teraz ukradła? — pyta sie 
znów sędzia. 

— Mieszkam wspólnie na pensji z 
dwiema jeszcze koleżankami — odrzekła 

! oskarżona. — One mają takie ładne su-
| knie. Zabrałam je pary razy .żeby się w 
j nie ustroić. — Chciałam sie oodobać me-
linu szefowi 

— Tak, chciała mi się podobać — po
twierdził „szef", obecny przy tern prze
słuchaniu. 

Oskarżona została wypuszczona za 
kaucją, Jaką złożył jej szef. Prosto z 
sali sądowej udali się do urzędu metry
kalnego, gdzie wzięli ślub urzędowy. 

W pół roku potem wezwano ją przed 
tego samego sędziego. Nie wiedziała, że 
była pod kontrolą policji. 

— Czy będę musiała teraz odsiady
wać karę? — zapytała z trwogą. 

— Nie pani — odrzekł sędzia. — We 
zwałem tu panią, aby jej oświadczyć, że 
sprawa jej zostaje umorzona. — Wiemy 
że pani istotnie wyszła zamąż. Wiemy 
też, że jest pani szczęśliwa i przypusz
czam, że nie popełni pani żadnej kradzie
ży. Żyj pani nadal szczęśliwie ze swoim 
mężem — dodał. 

— Thank y uvery much. sir — rzekła 
młoda kobieta z prostotą i opuściła salę 
sądowa szczęśliwa, że tak sie skończy
ła 

Wieczerzę w Beait 
caire' 

Dalsza Jego twórczość wyraziła się. 
w listach, proklamacjach, przemówie-

; niach, rozkazach, szkicach historycznych 
' studjach krytyczno - literackich, roz
prawach estetycznych i pracach filozofi
cznych i politycznych. 

Listów pozostawił Napoleon mnóstwo 
choć nie lubił Ich pisać i starał się zaw
sze o wielką zwięzłość. Listy Napoleona 
zajmują w epistolografjł francuskiej spe
cjalne miejsce. Nietylko dlatego, że ich 
autorem jest on właśnie. Lecz również z 
powodu Ich wartości literackiej. Styl na* 
mietny. barwny, energiczny, nawskroś 
oryginalny, błyskający wszystktemt 
światfami genialnego umysłu, tryskają} 
cy nieraz wulkanem uczucia wrzyna s& 
na zawsze w pamięć czytelnika. Ani śla
du pozy, czy zakochanej w sobie gada
tliwości. 

Ze szkiców historycznych Bonaparte-
go należy wymienić nakreślone opisy bi
twy pod Arcole 1 Austerlitz, zdobycie 
Malty, bitwy pod Piramidami, wojny w 
Egipcie. Napoleon mówi tutaj stale o so
bie w trzeciej osobie. — Stara się o ob<ek 
tywny ton historyka. Umie przy tern po
wagę sprawozdania połączyć z plastyką, 
której nie powstydziłby się Flaubert 

Wśród rozpraw krytyczno - literac
kich I estetycznych Napoleona znajduje
my „Studium o Wergiljuszu", „O Maho
mecie Voltaire'a „O sposobie pisania hi-
storji Francji, „Sądy literackie", „Sądy 
o poetach dramatycznych", „O operze", 
„O dwóch obrazach Dawida", „O kary
katurze " i t d. 

Rozprawy świadczą o bystrości sądu 
literackiego Bonapartego. Tkwiąc zasa
dniczo w pojęciach pseudoklasycyzmu 
odróżnia trafnie ziarno od plewów. 

Bogatą rubrykę w spóściźnle llterac* 
klej Napoleona stanowią jego prace filo
zoficzne 1 polityczne. Roi się tutaj od u-
wag oryginalnych, świadczących o sa-
moistnem wnikaniu autora w każde za
gadnienie. . . 

Konkludując, stwierdzić należy, że 
Napoleon Bonaparte posiadał nieprzecię
tny talent literacki. Rozwinęciu się 
jego przeszkodził tylko genjusz wojsko
wy „Wielkiego Korsykanina", absorbu
jący go niemal całkowicie. 

St. Stern. 

i 
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Pzifc Aleksedo 
Jutra Symeona i Kontt 

Wuchód utońcł o fi. 6.49 
Zachód słońca o li. 4.52 
w<chód Ics. o i- 9.51 
/achnd Ict. o 6. 1.22 
Dludoić dnia: 12.01. 
Przybyło dnia: 2.17. 

Plrfiz uczy. 
Miasto musi mieć zapasy żyw

ności i opału. 
Mrozy, które niedawno jeszcze trzy

mały w stalowym uścisku nasze miasto, 
przyniosły nam bardzo poważną naukę, 
która bezwzględnie powinna być na przy 
szłość wykorzystana. 

W swoim czasie wspominaliśmy o ko 
nleczności utworzenia rezerw żywnoś
ciowych na wzór rezerw zbożowych. Na
woływania nasze przelTnniały, niestety, 
bez echa, a jak były słuszne, wykazał 
właśnie ostatni okres mrozów. 

Jedynie wojsko, elektrownia ' gazow
nia wytrzymały próbę, gdy miasto nasze 
pod względem komunikacyjnym, było 
niemal zupełnie odcięte od świata. A po
myślmy o innej klęsce, gdyby tak nietyl
ko węgla, ale zabrakło tez maki, ziem
niaków 1 mięsa. Czy miasto nasze posia
da jakiekolwiek zapasy? 

Musimy więc powiedzieć sobie jasno 
1 wyraźnie: 

— Sytuacja dzisiejsza nie może się 
powtórzyć! Nie można dopuścić do tego, 
by setki I tysiące osób wystawały na 
mrozie godzinami dla dwudzlestokllo-
wej porcji węgla! 

Nie można dopuszczać tego, teny w 
miesiącach zimowych, gdzie o przecho
wanie produktów łatwo, łajko kosztowa
ło 40 groszy, bo nie ma miasto składnic, 
z ktńrychby łatwo było rzucić na rynek 
tanie jnja I tłuszcz i inne artykuły żyw
nościowe, paraliżujące drożyznę w jej 
zarodku. 

Miasto musi bezwzględnie utworzyć 
rezerwy żywnościowe 1 opałowe. Doma
ga się tego całe społeczeństwo łódzkie. 

Ha froncie bezrobocia 
•U fMacJa fie* u m i a n y . 
Na terenie parUtw^wego urzędu po

średnictwa pracy w ŁoJzi (miasto Łódź 
1 powiaty) łódzki. laski, sieradzki, łę
czycki 1 brzeziński w dniu 16.11. 1929 r. 
było w ewidencji zarejestrowanych bez 
robotnych 27.025. w tem w samej Lodzi 
20.186. w Pabianicach 2.042. w Zgierzu 
2.045, w Zduńsklej-Woll 530. w Toma-
szowie-Maz. 1.696, w Konstantynowie 
17, w Aleksandrowie 133, w Rudzie-Pa-
bjanickiej 276. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 16.236, w tem 15.797 bezrobot 
nych brało zasiłki ustawowe z 1'uduszu 
Bezrobocia 1 529 bezrobotnych zapomo
gi ze.Skarbu Państwa. 

W samej Lodzi brało zasiłki 12.679 
bezrobotnych z czego 12.429 z Fundu
szu Bezrobocia 1 250 zapomogi ze Skar
bu Państwa. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki doraźne 142. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 910 bezrobotnych, o-
trzymało pracę 616, wysłano do pracy 
190. 

Urząd rozporządza 52 wolnymi miej 
scami dla robotników różnych zawo
dów, ' 

D g ł u r g aptfeh. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lip

ca (Piotrkowska 193), E. Millera <Piotr-
kowska 46), W. Oroszkowskiego (Kon
stantynowska 15' A, Perelmana (Cegiel-
nlana 64), H. Niewiarowskiego (Aleksan
drowska 37), S. Jankielewlcza (Stary Ry 
nek 9). (b) 
•uuuuuuuaaaaxr r r«Tn[ 1 1 1 i t t t t t o j j 

Co będzie jutro. 
Recydywa mrozów nie fest 

wykluczona: 
Oeneralny odwrót mrozu, rozpo.*zęty 

przed dwoma dniami trwa w dalszym 
ciągu. Rtęć w termometrze, acz nleznacz 
nie. ciągle zwyżkuje. Wczoraj rano noto
wano zaledwie 7 stopni poniżej zera, a w 
ciągu dnia tempeiatura utrzymywała się 
ciągle na tym samym poziomie. W połu
dnie było — b stopni i wieczorecn 7 sto
pni poniżel zera. 

Jednakże La.ometr przestał spadać, a 
nawet zaczął z rowrotem Iść do góry ku 
wysokiemu cKnleniu. Kierunek wiatru 
także zdaje się ulr-pać pewnej zmianie, to 
też możliwa je*jt powrót, zresztą przej
ściowy 1 na czas kratki, zimna choć nie 
w takim stopniu. Jak to miało miejsce 
przed kilku tninml. 

Charaktery!tvkq obecnego momentu 
jest. że znnldujcnw sie w łkr i ł ie prze
łomu, w którym zmiana zaró'*m w jed
l i m :ak I drugim kierunku fes* możliwa. 

Mróz znaiduje się w każdym razie w ge
neralnym odwrocie I próby jego 
przejścia do pewnej ofenzywy nie są wy 
kluczono. 

Możliwe też są. jak przepowiadają 
stacje meteorologiczne, silne opady 
śnieżne, (i) 

Laureaci Łodzi. 
Kto otrzyma tegoroczną nagrodę 

Jak się dowiadujemy magistrat łódz
ki czyni już przygotowania do doroczne
go posiedzenia „ jury" w sprawie przyz
nania nagrody literackiej miasta Łodzi. 

Wśród kandydatów branych w ra
chubę wymienić należy między Innymi 
Zygmunta Bartkiewicza, urodzonego w 
Łodzi, Zofję Nałkowską I Wacława Be
renta. 

Pierwszą nagrodę literacką Łodzi uzy 
skał Aleksander Świętochowski, drugą 
Jak wiadomo — Juljan Tuwim. (ęg) 

1929 Str. 5 

Shampoo Elida iest tak łagodnym środkiem do pTe-
lęgnacii włosów, źe nawet delikatne włosy dziecięce 
stają się przy jego zastosowaniu jeszcze bardziej mięk

kie i puszyste. / 
Shampoo Elida w opakowaniu ntebieskicm — dla wszystkich. Shampoo Elida a ia camomiile w opakowaniu złotem — dla blondynek. 

S H A M P O O E L I D A 
Łaniucha przed sądem. 

Sprawa odbędzie się w czwartek, w łódzkim sądzie okręgowym. 
Oskarżony zrzekł się adwokata 

i bronić się będzie sam. 
W najbliższy czwartek w łódzkim są 

dzle okręgowym rozegra się epilog best
ialskiej zbrodni dokonanej na osobach ś. 
p. małżonków Tyszerów 1 Borowskiej, 
która przed kilku miesiącami wstrząsnę
ła do głębi całem miastem. 

Sprawa Stanisława Lamuchy, 19-let-

nlego cynicznego mordercy będzie praw
dziwą sensacją dnia zarówno dla facho
wych sfer prawniczych, jak i szerokich 
warstw naszego miasta. 

Jak Już wiadomo, 
Ł A N I U C H A KATEGORYCZNIE 
ZRZEKŁ SIĘ OBROŃCY, ZARÓWNO 

Podatek widowiskowy 
musi bot znacznie ireduhowang 
Sprawa podatku widowiskowego nie I ferencja, w której prócz przedstawicieli 

została dotychczas w Łodzi uregulowa- władz wojewódzkich wezmą udział 
na w myśl wskazań rozporządzenia | członkowie magistratu m. Łodzi oraz 

P r z y zaparciu stolca, wzdęciu brzucha nad-
kwaśnoścl soku żołądkowego, bólach głow>, 
pobudzeniu, uczuciu strachu, ogólnem ziem sa
mopoczuciu, zmęczeniu, naturalna woda gorzka 
Pranlcszka Józefa daje bezbolesne lekkie wy
próżnienie. Najpoważniejsi lekarze ostatniego 
stulecia, stosują wode Franciszka JAzeta u męż
czyzn, kobiet I dzieci z nadzwyczajnym skut
kiem. — Żądać w aptekach i drogeriach. 

ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Kilkakrotnie przeprowadzne roz

mowy między przedstawicielami zrze
szenia teatrów świetlnych a władzami 
miejskiemi nie doprowadziły do uzgod
nienia stanowisk w tej, tak dla całego 
miasta — ważne] kwestji. 

Nie ulega wątpliwośol, że w uregu
lowaniu problemu podatkowego w 

dziedzinie kinematografii zainteresowa
ni są nie tylko właściciele kinoteatrów i 
przemysłowcy filmowi, lecz całe nasze 
społeczne gospodarstwo, czynniki pań
stwowe l najszersze masy ludności. 

Rozporządzenie ministerialne, wpro
wadzające kategorje stawek podatko 
wych w zależności od wartości filmu, 
przynosi częściową ulgę w ciężkiej at
mosferze pracy teatrów świetlnych, 
redukując dla wysoce wartościowych 
obrazów podatek 50 proc., pobierany 
obecnie przez magistrat od wszystkich 
bez wyjątku filmów. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
urzędzie wojewódzkim decydująca kou 

zarząd zrzeszenia teatrów świetlnych 
woj. łódzkiego. 

Sytuacja przedstawia się dość kryty 
cznie, gdyż o ile nie dojdzie do porozu
mienia w sprawie stawek podatkowych 
to zarząd zrzeszenia będzie się musiał 
odwołać do opinjl ogółu zrzeszonych, 
którzy wywierają Już nacisk w klerunr 
ku zaprotestowania przeciw dalszemu 
uciskowi podatkowemu w obecnej for
mie przez zamknięcie wszystkich kino
teatrów w ŁodzL 

Biały Tydzień 
trwa 

.1 ie 
44 PIOTRKOWSKA 44 

Z URZĘDU JAK I Z WYBORU I BĘ
DZIE SIĘ SAM BRONIŁ PRZED SA

DEM. 
Jest to w dziejach sądownictwa, szcza 

golnie, gdy chodzi o tak ciężkie oskarże
nie, wypadek bardzo rzadki 

Łanlusze, jak nas Informują, na zasa
dzie art 15 przepisów przechodnich gro
zi 

KARA ŚMIERCI, 
ewentualnie bezterminowe wlezienie. 

Wbrew pierwotnym Informacjom 
kompletowi sędziowskiemu nie będzie 
przewodniczy! wiceprezes sądu B. Wit
kowski, lecz sędzia Kozłowski. 

Oskarża prokurator Herman. 
Do sprawy zawezwano 

DWUDZIESTU SIEBMIU ŚWIADKÓW 
z których najważniejszymi są dozorca 
domu przy ul»cy Piotrkowskie] 117, Mi
chał Sujka I Jego syn, lokatorki te] kamie 
nlcy: Ele Majcrowlcz, Brucha Pokrzy-
cka i Emllja Kullszewska, siostra zamor
dowane) Borowskiej, Franciszka Olcza-
kowa, dozorca fabryki Sztołgerta, Au
gust Relsler, właściciel pralni, do której 
łaniucha oddal zakrwawiono ubranie I 
hwL 

Akt oskarżenia obejmuje 8 stron dru
ku maszynowego. 

Według przewidywań, sprawa Lania 
cby potrwa jeden dzień 1 wyrok prawdo 
podobnie zapadnie lut w czwartek 
wieczorem. 

Wstęp na salę sądową będzie wolny, 
\lbez kart wstępu. das. 
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Szli i doi nasię mytii. 
POCŁ p izedst . o i. 4 p.p-.. w «ob. i niedz 

o (<. 12 w pot. e i t o g. 10 wiees. 

Ceny miei»c na 1 seans od I .— cL 
w aob. i niedz. od g. 12-e| do 3-ei 
no pol. wszystkie mieląca po 50 gr. 

i I . - BŁ 

Wielkie arcydzieło f i lmowe amerykańskiej wytwórn i First Nat ional 

„Prywatne życie pięhnej Heleny 
Jedyni w swoim rodzaju groteski obyczajową—satyryczna na tle genialnej Iljady Homera, 
o niebywałej wystawie. — — — — Reiyserja znakomitego Aleksandra Co idy. 

W rolach głównych 3 asy ekranui 

JsTs 47 

99 

Marja Corda płocha, próżna, 
szalona Ricardo Borfez uwodziciel, 

szalony Lewis Stone 
Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją TEODORA RYDERA 

I m G R A M l H a ! r ^ T z z J r i „ O S T A T N I M O N A R C H 
7—. . . . i) - W rolach głównych: 

- tu n m ma. - ; ; z*™- Ałfoos Fryland lmm Mały Delshaff F. Splro PSSSKJSS?* 
Początek od 12-ei w pot c«n y « i . iae o Najwybitniejsze arcydzieło najciekawszy Mmli - Szaleństwa m.łosne arcyksięda Rudolfal - Tragedja kochanków w Meyerl ineu' 

Zamach w Genewlel — Mord w Sirajewiel — Rewolucja! — Detronizacjal 

C A M T O I . 
Róg Zawadzkie! f Zachodniej 
O s i c z i e n l Pocz. w niedz. o g, 12 w dn. poważ, 
o g. 4 p, p. Ceny miejsc na I seans od 6 0 g r . 

Bohaterowie pamiętnego filmu 
. L U D Z I E P O D Z I E M I " Ewelina Breuf i Georae Baitcroff 

„ W o t w a r t e k a r t y " 

w potężnym 
drani ic;e p. t, 

Bezlitosna, żywiołowa walka oślepłych 
zadza mężczyzn o kobietę I Naiwyższa 
stawka za miłość kobiety — tycie 1 — 

Masitepny proaram „RAMOHA" e D$L&RES DEL RIO* 
Centralne ogrzewań e. Sala mocno ogrzana. 

H najnowsze) konstrukcji 
selektywnej, łatwe w 
obsłudze na dogodnych 

" X : t h H GOTblBOWSKI 
Zgierska 30:. t«l. 63-71. 
Wszelkie części składowe do budowy odbiorników 

i ładowanie akumulatorów. 

jRc\DJ0P&O(.?Ar1 
NIEDZIELA 17-so L U T E G O . 

11.56—12.00 — Sygnał czasu z W a r t z . Ob
serwatorium. Astronom., hejnał z Wieży Mart. 
w Krakowie komunikat lotniczo-meteorologicz 
ny. 12.i0—13.00 — Koncert płyt gramol. 13.00-
1315 — Kom. , rolniczy 1 meteor.. 14.50-1550 • 
Kom.: meteor, (powtórzenie) 1 gospodarczy. 
15.35^-15.50 — Tygodniowy przegląd kom. — 
referent pras. M . K. Tad. Strzetelski- 15-50— 
&45, — Koncert płyt gramof. 17-00—17^5 — 
Odczyt z działa „Wojskowość" p. t. „Wozy 
bojowe, czyli czołgi, łąko najnowsze narzędzie 
walki" — k p t Ślusarczyk. 17.25—1750 — Od
czyt p. t. ..Nauka o zagranicy" (z cyklu odczy
tów organizowanych przez Min. W . R. I O. P.) 
prof. Zygmunt Lempicki. 1755 — Transm kon
certu t Poznania. 1850—19.10 Rozmaitości. 

Odbiorniki 
fcoituf rak cli własne] 

oraz oryginalne 

TELEFUHKEN 
Jak również ostatnie nowości 

stale na składzie 
Traugutta 

Nr. 1, 
(Gmach Grand-Hotelu) Te le fon 63-71. 

g łośniki w wie lk im wyborae . 

RADIO AUDIDN 

Losy teatru mieiskiego. 
Plog&srfrcitf irudafe eh€B teaifr około 

600 MmsŁ«3cm ziotiucn roc2EKi&4e 
W piątek wieczorem pod przewodnic

twem p. ławnika Sm:<iih.a w obc.no<J pp. 
prezydenta Ziemi • :i'iejio i \ylceprC2V-
denta dr. Wielińskiego odbyło się posie
dzenie komisji teatralnej, na którem k o n 
tynuowano roz;io.;,;,;..i na posiedzeniu 
poprzednim dys .YLsJj w sprawach reper
tuaru 1 gospodarki finansowej Teatru 
Miejskiego. 

W obszernem sprawozdaniu z dzia
łalności Teatru w sezonie bieżącym p. 
dyrektor Gorczyński przedstawi! m. in. 
zamierzenia repertuarowe na miesiące* 
najbliższe, obejmujące szereg dzieł o wy
bitnej wartości aYtystyćzliej. Według o-
śwladczenia p. dyr. Gorczyńskiego, wy
stawione być mają: „Bolesław Śmiały" 
Wyspiańskiego, „Dożywocie" — Fredry, 
„Judasz" — Roztworowskiego, „Wielki 
Fryderyk" — Nowaczyńskiego, następ
nie: „Krakowiacy i Górale" (na uroczys
tość 3 maja) 1 „Cyrano de Bergerac" — 
Rostanda (na zakończenie sezonu zimo
wego). W „Dożywociu", »,Judaszu" 1 
„Pryderyku" wystąpić ma mistrz Solski. 

Następnie wywiązała się ożywiona 
dyskusja na temat sytuacji finansowej 
Teatru Miejskiego w związku z kontrolą 
fachową, przeprowadzoną w Teatrze 
Miejskim na prośbę dyrekcji przez magi

strat. Wyniki tej kontroli podda? analizie 
p. wiceprezydent dr. Wieliński, stwier
dzając, że niektóre pożycie wydatkowe 
Teatru Miejskie to przekraczają znacz
nie odpowiednie sumy, ustalone w kon
trakcie. 

Tak np. suma zwrotów magistratu za 
sprawione dekoracje wynosić ma w sto
sunku rocznym 60,000 — zł., podczas 
gdy w rzeczywistości suma ta za 4 pier
wsze miesiące bieżącego sezonu wynosi 
już około 60,000 zł, zaległości Teatru z 
tytułu podatku wid6wI?kowegb"*za i f l 
miesięcy ubiegłych przekroczyły 110,000 
zł. O''-- 'o tych sum dodańty 'ws^ystklć 
inne świadczenia miasta na rzecz Teatru 
(wraz z subwencją) oraz sumę zwrotów 
za dekoracje na pozostałe miesiące sezo
nu otrzymamy w wynika około 600,000 
zl., co określi ryczałt wydatków, obowią
zujących magistrat na korzyść Teatru 
Miejskiego. 

Poruszone wyżej sprawy omawiane 
będą w dalszym ciągu na naibliższem 
posiedzeniu komisji teatralnej, która za
stanowi się nad sposobami usunięcia za
znaczających się obecnie nledomagań f i
nansowych Teatru oraz ustali ostatecz
nie iinję repertuarową na przyszłe mie
siące. 

19.35—10.55 — W y k ł a d literatury francuskie!. 
1956—20.00 — Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom. 20.00—20.30 — Odczyt organizowa
ny1 staraniem U g l Samowystarczalności Gospo
darczej. 20.30 — Koncert międzynarodowy. 
22.00—22.05 — Kom. lotnl.-meteor. 32 05—22.20 
Kom. P. A T . 22J0—2250 — Kom. policyjny, 
sportowy i nadprogram. 2250—23.30 — Trans-
muzyki tanecznej a sali Malinowej hotelu 
J3r lstoT. 

Na Kolejach—lepiej. 
Stopniowo wszosilco wraca tło stanu 

normalnego. 

OGÓLNE ZEBRANIE, 
W związku majstrów przemysłu 

wlókienn^-ego województwa łódzkie
go. Zachodnia 63. odbędzie się dziś do
roczne ogólne zebranie członków. 

I S K R A R A D I O 
63 Piot rkowska 69 . T e l . 77*78 

poleca 

f«MftTEil]lŁU10TE[flIl 
Sprzedaż hurtowa. 

DL J. Herszf inlilel 
P&«ftrS30CIŁ. 

Zawadzka 15, tel. 11-87. 
pr/yjm. od 8 —9Vi r. i od 3—6 po poł. 

Tory kolejowe do dnia dzisiejszego 
nie są jeszcze uprzątnięte, co powoduje 
iż komunikacja nie odbywa się jeszcze 
zupełnie normalnie. Śnieg aczkolwiek 
padał bardzo krótko, bo zaledwie przez 
jedną noc, utworzył kolosalne zaspy. 

W dyrekcji warszawskiej llnja Siedl
ce — Małkinia jest całkowicie zawalona 
śniegiem. Na linji Nasielsk — Sierpce znl 
weczono wczoraj rano, wielką śnieżną 
zaporę. Między stacjami Tłuszcz I O-
strołęka pług śnieżny ugrzązł w zaspie. 

Przy oczyszczaniu tego ważnego od
cinka kolejowego 
pracuje bez przerwy wojsko i brygady 

robotników. 
Pod stację Mordy wpadł w zaspę po

ciąg osobowy, który po kliku god/lnach 
udało się uwolnić 1 skierować na stację 
Siedlce. 

Na węźle warszawskim znaczna po
prawa. 

Parowozownie podstawiają Już loko
motywy na czas, pociągi odchodzą nor
malnie lub z minlmalnem opóźnieniem. 
Natomiast opóźnienia pociągów przycho
dzących są jeszcze znaczne i sięgają 3 
godzin. 

Z 15 parowozów zrujnowanych przez 
mróz- 5 już naprawiono. Reszta wymaga 
dłuższej reperacji, ponieważ uszkodze

nia są dość poważne jak np. pękniecie 
pokrywy cylindrowej, rurek przeprowa
dzających smary, zluzowanie obręczy na 
kolach it.p. 

Na torach węzła łódzkiego, linie do
prowadzono już do zupełnego porządku 
1 oczyszczono Je zupełnie z pokrywy lo
dowej. Z tego powodu pociągi wy
chodzą z Łodzi niemal zupełnie punktual
nie. Te Jednak które wycofano przed ki l 
ku dniami dotąd nie zostały przywróco
ne. n 1 1 1 1 1 • i-i • i • • i • • i rtnn 1 1 1 1 1 1 1 1 1 

DR. MED. 

A . W i t o ń s k i 
choroby wewnętrzne 

Specjalność: serce I płuca 
Przyjmuje od 5—7. 

ul. Piotrkowska 80, teł. 71-90 

U w a g a ! 
Ninlejsiem prostujemy wcsoraltze ogłosze

nie podane omyłkowo w .Republice" i „Expretsie" 
i t Dr. Roziner— speclalista chorób skórnych i we
nerycznych f i * przeprowadził 
Or . Róimnmt m i e s u b a nadali Dalalna 9 , 

* e ł . St & . » o. 

lak prosto i szybko 
sporządza się smaczny i mocny 

rosót z kostki buljonowej 

w zlotem opakowaniu. 
Splendid. 

Płonący okręt. 
Obraz pod każdym względem kapi

talny. Tło efektowne, mo^no narysowana 
fabuła, subtelnie podcieniowany wątek 
romantyczny stapia się w nim w jedną 
igrającą barwami, jak łuk tęczy całość. 

Dalekie wędrówki w nieznane sny 
błędnych marynarzy o sz.zęścłu i mo
rze — morze śpiewające błękitem swych 
fal pleśń wieczności — to podkład deko
racyjny dla właściwej faoJy: miłości 
dwuch serc, które nlmo wielu przeszkód 
i przeciwności losu połączą się na zaw
sze. 

Robert syn fabrykanta p. D'Ar.:ey'a 
opuściwszy dom ojców zostaje majtkiem 
na statku „Kerokku", gdzie poznaje sio
strę jednego ze swych nowych kolegów, 
Annę. Wśród ciszy równikowych n.»cv, 
w migocie gwiazd, wśród melanJi >!ji 
bezbrzeżnoścl morza zawiązuje się mię
dzy młodym arystokratą a prostą dzie
wczyną miłość. 

Intrygi starego D'Arceya, pragnące
go ożenić syna z piękną Violettd, stałość 
Roberta, burze na morzu, grozi przejmu
jące fragmenty palącego się statku. i>o-
haterstwo Anny i zwycięstwo prawdzi
wego uczucia, oto dalsze sceny 1 zakoń
czenie obrazu, w którym wspaniała rezy
serja Constantlna i Davida idzie o lepsze 
z pWwszorzędną praca aktorów. Z tych 
zaś na miejsce czołowe wybita się artys
ta tej miary jak Andre No*. Kapitanie 
szczera i ekspresyjnn gra lego dominuje 
nad całością I jest we filmie tym Jak roz
grzany w słońcu kamienny obelisk, rzu
cający cień na otoczenie.-

Przechodząc przez ulice rozejrzyi tlę uważnie unikniesz Kalectwa i śmierci. 

file:///ylceprC2V-
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Lokomotywa przywlokła 
zmasakrowane zwłoki robotnika. 

Straszna, mrożąca krew w żyłach ka 
tastrofa wydarzyła się na linii Błonie — 
Ożarów pod Warszawą. 

Wskutek wielkich opadów śnieżnych 
nagromadziły się olbrzymie zaspy, utru
dniające komunikację. Miejscowe wła
dze kolejowe zarządziły oczyszczenie te
rów ze śniegu 1 w tym celu zmobilizowa
ły robotników i personel koleiowy. 

Robotnicy zajęli poszczególne odcin
ki toru i rozpoczęli pracę. Wśród praco
wników oczyszczających tor znajdował 

również 42-letni Józef Łęgockl. mie
szkaniec Ołtarzewa pod Ożarowem. Za-
ięty odkopywaniem śniegu, zamyślił się 
i nie zauważył pociągu nadchodzącego 
oc' strony Błonia. Maszynista równteż 
nie spostrzegł skulonej postaci robotnVa. 
Lokomotywa całą siłą uderzyła Łęgnc-
kiego. który dostał sie pod koła. a nastę
pnie wleczony był przez parowóz na 
przestrzeni prawie kilometra. 

Oczom przerażonej służby stacyjnej 
w Ożarowie ukazały się straszliwie zma
sakrowane zwłoki robotnika, podarte w 
strzępy 1 wiszące pomiędzy kołami loko
motywy. 

Wypadek zauważono dopiero na sta
cji w Ożarowie, w chwili, gdy pociąg się 
zatrzymał. 

Uniwersytet Pracy 
ma powstać w Łodzi z inicjatywy ministerstwa 

wyznań rei. i oświecenia publicznego 
Przez demokratyzacja nauki-demokratyzacja społeczeństwa. 

W związku z pobytem w Łodzi p. 
naczelnika wydziału szkolnictwa zawo
dowego ministerstwa wyznań religij
nych i oświecenia publicznego, dr. Wa
ryńskiego, oraz wizytatora tegoż mini
sterstwa, p. Chrzczonowicza, odbyła 
się wczoraj w sali posiedzeń magistratu 
konferencja informacyjna w sprawie 
założenia w Lodzi 

pierwszego w Polsce Uniwersytetu 
Pracy. 

W konferencji tej wzięli udział pp. w i 
cewojewoda Lewicki, prezydent Zie-
miecki, wiceprezydent Rapalski, wice
prezydent dr. Wieliński, ławnik Smolik, 
prezes rady miejskiej inż. fiolcgreber, 
wiceprezes Klim wizytatorzy szkolnic
twa zawodowego Chrzczonowicz i 
Krzywobłockl, rektor Wolnej Wszech
nicy, dr. Vieweger oraz przedstawi
ciele sfer nauczycielskich. 

Zebranie zagaił p. ławnik Smolik, 

poczem p. naczelnik dr. Waryński za
poznał obecnych z ideą „Uniwersytetu 
Pracy", jako instytucji w najszerszym 
zakresie dokształcającej, obejmującej 
promieniem swej działalności wszyst
kich, biorących udział w pracy wytwór
czej. 
Powstanie tego rodzaju instytucji w naj 
ważniejszych ośrodkach przemysło
wych przyczynia się w wysokim stop
niu do 
demokratyczne] nauki I demokratyzacji 

społeczeństwa, 
stając się jednocześnie dźwignią życia 
gospodarczego i czynnikiem potęgi pań
stwa. 

P. dr. Waryński w swym dłuższym 
referacie podkreślił, źe źródłem mocy 
finansowej państwa jest praca, zaś sto
pień wytwórczości zależy przedewszy-
kiem od inteligencji dobrze opłacanego 
robotnika. Tym sposobem kwestja do-

W ę g l a m a m y do$nc 
Codziennie przybywają wielkie transporty czarnych brylantów. 

Wszystkie składnice będą dziś, mimo święta, otwarte. 
Sytuacja węglowa na terenie Łodzi 

poprawia się z godziny na godzinę. Po
ciągi z węglem przybywają bez przer
wy, I jedynie zbyt ograniczone miejsce 
na stacji towarowej powoduje, że głód 
węglowy zaspokajany jest etapami a nie 
odrazu. W każdym bądź razie na stację 
towarową przybywają nieprzerwanie 
transporty, przywożąc tak wielkie Ilo
ści węgla, że obecnie, nawet gdyby ko
munikacja kolejowa z jakichkolwiek po
wodów była utrudniona, 
ŁODZI NIE GROZI JUŻ WIĘCEJ BRAK 

WĘGLA. 
Gorączkowe czynienie zakupów jest 

zbędne, gdyż węgla już jest poddostat-
kiem. Jeśli u budkarzy niema go dotąd w 
dostatecznej ilości, to jedynie dlatego, że 
są pewne trudności techniczne w szyb-
kiem rozładowywaniu wagonów. 

Już onegda] w nocy na stację Łódź--
Fabryczna poczęły przybywać pociągi z 
węglem, przeznaczonym dla magistratu, 
przemysłu i składów prywatnych. 

Do południa przybyło do Łodzi 
249 WAGONÓW ZAWIERAJĄCYCH 

45 TYSIĘCY KORCY. 
Po południu przybyły znów 2 pocią

gi, zawierające 70 wagonów węgla (14 
tysięcy korcy). 

Prace na stacji towarowej trwają bez 
przerwy. Pociąg za pociągiem rozłado
wuje s lę I węgiel zwozi się do hurtowni
ków I na place miejskie. 

By zlikwidować laknajrychlej głód 
węglowy, odczuwany dość silnie Jeszcze 
w naszem mieście, władze zarządziły, 
by węgiel wydawany był 
BEZ PRZERWY NAWET W CIĄGU 

NIEDZIELI. 
Naczelnik wydziału eksploatacji węzła 
łódzkiego wydał polecenie, by stacja to
warowa wydawała węgiel w ciągu dnia 
dzisielszego, bez względu na święto, 
łódzkie starostwo grodzkie zaś zezwoli
ło, by 
WSZYSTKIE SKŁADNICE I SKLEPY 
WĘGLA BYŁY DZIŚ, MIMO NIEDZIE

LI, OTWARTE. 
Jak nas Informują, poza sprzedażą 

węgla na placach miejskich, duże Ilości 
węgla sprzedawać bodzie detalicznie fir
ma „E!*!;o»" L. J. Borkowski przy ulicy 

Kilińskiego. Węgiel dla przemysłu otrzy
mała w znacznej ilości firma G. T. W. 
przy ulicy Węglowej. 

W dniu wczorajszym odbyło się piąte 
z rzędu posiedzenie komisji węglowej, na 
któretn omawiano sprawę ostatecznej 
likwidacji głodu węglowego w Lodzi. Z 
relacji członków komisji wynika, że sy
tuacja na terenie naszego miasta Jest już 
zupełnie opanowana. Obecnie chodzi o to 
tylko, by usprawnić rozdawnictwo wę
gla wśród ludności do czasu, póki nastą
pi zupełne odprężenie. 

Dotąd w myśl zarządzenia komisji wę 
glowej, sprzedawano węgiel pod dozo
rem policji po pół ćwiartki na osobę, a 
później w miarę poprawiania się sytuacji, 
po ćwiartce. Obecnie komisja zezwoliła, 
by w ciągu dnia dzisiejszego sprzedawa
no już po pół korca na osobę. W razie 
napływu dalszych transportów węgiel 
będzie można otrzymać Już na wszyst
kich punktach w dowolnych ilościach. 

W ten sposób katastrofalne skutki 
przerwania z powodu mrozów komuni
kacji kolejowej zostały już niemal całko
wicie zażegnane. 

MZEDSTAWICIEUTWO 
NA POUKE I GOAŃSK 
M A I J O N L . K O C Y T K O E T C ! I w ^ e « < ™ , 0 E * , * 

kształcenia ma dwa oblicza: z jednej 
strony podnosi kulturę ogólną kraju, z 
drugiej zaś — staje się motorem rozbu
dowy życia gospodarczego. 
Waryński wskazał na przykład znako
micie rozwijającego się słynnego uni
wersytetu pracy w Chadleroi, prezcho-
dząc zaś do stosunków łódzkich, wska
zał, że na czas najbliższy Łodzi nie
zbędny jest 
kompleks ok. 15 szkół zawodowych 

dokształcających, 
uwzględniających potrzeby wszystkich 
kategoryj miejscowego przemysłu, a 
zaopatrzonych w urządzenia pomocni
cze, jak: sale rysunkowe, sale pokazów, 
pracownie itp. W imieniu ministerstwa 
wyznań religijnych I oświecenia publi
cznego p. dr. Waryński zaapelował do 
samorządu o poparcie inicjatywy zało
żenia Uniwersytetu Pracy, obiecując 
wydatne poparcie finansowe ze stro-jy 
władz rządowych. 

Jako zaczątek „Uniwersytetu Pra
cy" na gruncie łódzkim należałoby 
uznać Istniejącą już sieć miejscowego 
szkolnictwa zawodowego, projekto
wane 
Muzeum Techniczno - Przemysłowe, 
kursy rzemieślnicze, organizowane 

przez cechy itd. Chodziłoby właśnie — 
w myśl oświadczenia delegata minister 
stwa W. R. i O. P.—o scentralizowanie i 
skomasowanie wysiłków władz i społe
czeństwa w dziedzinie udostępnienia 
robotnikom i rzemieślnikom kształcenia 
i dokształcenia fachowego wszelkich 
stopni. 

Nad referatem p. dr. Waryńskiego 
wywiązała się obszerna dyskusja, o-
świetlająca wszechstronnie sprawę „U-
niwersytetu Pracy" oraz trudności, wy 
łan łające się w związku z Inicjatywą je
go założenia. Idea tej placówki oświa
towej spotkała się z aprobatą ogólną, 
ze względu na jej wielką doniosłość go
spodarczą i społeczną. W celach propa
gandy idei „Uniwersytetu Pracy" wy
dana zostanie'przez magistrat specjal
na broszura. 

Wogóle władze miejskie pójdą cał
kowicie na rękę zamierzeniom minister
stwa oświecenia w realizacji „Uniwer
sytetu Pracy", powołując przedewszy-
stkiem organ fachowo - doradczy, zło
żony z przedstawicieli 
nauczycielstwa, robotników, techników 
itd. dla opracowania konkretnego pla
nu założenia w Łodzi „Uniwersytetu 
Pracy". W najbliższej przyszłości odbę
dzie się ponowne zebranie w szerszem 
gronie osób kompetentnych i zaintereso 
wanych, które wypowie swą opinję co 
do szczegółów planu, który następnie 
będzie mógł być skierowany na tory 
realizacji. 

Smutne zajście 
na tle paniki węgłowej 

W dniu onegdajszym o godzinie 2-ej 
po południu plac węglowy przy ulicy Ce 
gielnianej 22 był terenem godnych poża
łowania zajść. 

W tym czasie na plac ten przybył 
transport węgla. Tłum ludzi zgromadzo
ny na placu wtargnął na plac węglowy i 
dyżurny poHcjant w żaden sposób nie 
mógł utrzymać porządku, co go w koń
cu zmusiło do wezwania pomocy z po
bliskiego komisariatu. 

Na placu zjawili się jeszcze trzej po
sterunkowi na czele z przodownikiem, 
którym jednakże również me udaJo się 
uspokoić wzburzonego tłumu. 

Policjanci w końcu byli zmuszeni pła
zować szablami. Cztery osoby, a miano
wicie 35-Ietnia Ewa Szmulowa. zamiesz
kała przy ulicy Zawadzkiej 12, Stanisław 
Wasi&k (Cegielniana 22), Jakub Pinek 
(Nowo-Targowa 12) I 13-letnia Wlady 
sława Szymańska (Nowo-Sikawska 8), 
zostały lekko ranne. 

Wezwane pogotowie udzieliło im po
mocy lekarskiej. — d, — 
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W kole. 
Tejjo poniedziałku, kiedy nastąpiły 'Wszy

stkie powiązane za sobą marzenia, spluwaczka 
koloraturowa, która mieszkała w pokolu Nr. 7 
otrzymała poczta tekst nowe] piosenki, na na
stępny tydzień. 

Każdego poniedziałku przed południem, mie
szkający obok nlel. w sąsiednim pokolu. pisarz 
musiał przygotować nowele dla swego pisma. 
Zawsze biedził sle nad tern i trudził w pocie 
czoła, gdyż z sąsiedniego pokolu rozbrzmiewał 
w ciągu całego dnia wysoki sopran jego są
siadki, uczące) sle nowej pleśni. Tego wlec dnia, 
w poniedziałek, postanowił poradzić sobie w 
sposób bardzo przemyślny. 

Gdy usłyszał, że listonosz przyniósł pocztę, 
wyszedł szybko ze swego pokoju, przylał list 
zaadresowany do śplewac/kl t znikł z nim w 
swym pokoju. Prędko schował list do swego 
łóżka, pod materac I zadowolony z siebie, 
uśmiechnięty, zabrał się do roboty. 

Nikt mu nie przeszkadzał. Szybko pisał swą 
nowelę, podczas gdy w' sąsiednim pokoju śpie
waczka nadaremnie oczekiwała na tekst nowel 
piosenki 

Z drugie) strony pokoju śpiewaczki, również 
• ścianę, mieszkał malarz. Jego natchnienie wy
magało stałej Jakiejś podniety. Piękny glos są
siadki dodawał mu bodźca do pracy I gdy w po 
nledzlalek śpiewała ona przez cały dzień, on z 
pędzlem w ręku tworzył swe najpiękniejsze 
arcydzieła. 

Tego poniedziałku *a ścianą było cicho. Dłu
go stał malarz niezdecydowanie z pędzlem w 
ręku przed płótnem I ale był w stania rozpo
cząć pracy. Długo czekał na śpiew sąsiadki, 
wreszcie zły, rzucił pędzel w kąt. zapalił tajkę I 
zaczął kląć tak. Jak to zwykle czynił, gdy nie 
•dało mu się sprzedać obrazo. 

Obok malarza, w sąsiednim ookoja, miesz
kał pewien człowiek, który stale grał z samym 
u sobą w szachy I stale przegrywał. Tylko tego 
poniedziałku nie mógł skoncentrować swe) uwa 
gl na grze. Głośne klątwy bowiem I nerwowe 
kroki malarza, wytrącały go z równowagi. Za
pomniał sle tak dalece, że nie mógł przegrać do 
siebie partjl 1 skończył Ją na remis. Podnieciło 
go to w sposób niesłychany. Ze zdenerwowania 
począł gwizdać laklś stary marsz. 

W sąsiednim pokoju, obok mego mieszkał 
młody kompozytor. Tworzył on natclinlonte 
piosenki I modne tańce. Właśnie zamówiono u 
niego muzyczkę dla Jakiegoś utworu, lecz tego 
poniedziałku nie był w stanie normalnie praco
wać. Fałszywe dźwięki marsza, rozlegające się 
aa ściana doprowadziły go do pasji. 

Całe piętro 'umeblowanych pokoi było tego 
poniedziałku wytrącone z równowagi. Trwało 
to do godziny 4 po południu. 

O godz. 4 pisarz skończył swą nowelkę. Za
dowolony wyciągnął z pod materaca list prze
znaczony dla śpiewaczki i położył go pod 
drzwiami adresatki. 

Po upływie IS minut rozległ się koloraturo
wy śpiew. Malarz chwycił za pędzel I, natchnlo 
ny, tworzył arcydzieło. Sąsiad Jego rozpoczął 

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

B . P . Adolfa Golińskiego 
a w szczególności Pana Prezesowi Stefanowi Barcińskiemu. eraz koleżankom i kolegom 
biurowym Zmarłego wyrażają tą drogą serdeczne podziękowanie 

p e s o e t r l i w i a ł o b l * Ż o n a I s y n . 

Nieletni zabójca 
lG-lerfnlef slosfrzuczlc! 

W warszawskim sądzie zasladt na la
wie oskarżonych niepełnoletni przestęp
ca Jan Pielucha, oskarżony o zamordo
wanie swei trzynastoletniej siostry. 

Zbrodniarz, syn gospodarza z gminy 
Dęby Wielkie, od pierwszych lat swego 
życia uchodził za tępego, złego chłopca. 

Bracia jego pokończyli szkoły począt 
kowe. Jeden z nich studjuje w seminar
ium duchowneem, tylko Jan Jakoś wyro-
dził sle. 

Już sam wygląd zewnętrzny oskarżo 
nego świadczy. Iż Jest typem zwyrodnia
łym. Charakterystyczne, małe, głęboko 
osadzone oczki, wystające kości policz-r 
kowe I szczecinowate włosy na płaskiej 
czaszce. 

Pytany, czy przyznaje się do winy, 
Pieluch oświadczył z płaczem: 

— Tak, przyznaje się, ale nie wiem, 
jak się to stało. Siostra mi dokuczała, 

250 Zł. 
nagrody 

za ujęcie lub wskazanie osobnika, który celowo 
niszczy nasze afisze na ulicach miasta, powyż
szą nagrodę otrzyrHa również, kto wskaże ini
cjatora powyższego występku Afisze te moż
na z łatwością rozpoznać po fotografia h grup 
przy samochodach o podwójnej kierownicy. 

Kursy Kierowców Samochodowych 
W . W O Y N A 1 S. S Z L P R ł W S K I 

Piotrkowska 111, tel. 49-11. nową partję szachów z sobą samym ku swemu 
zadowoleniu przegrał Ją. Kompozytor uspoko
jony naglą ciszą w sąsiednim pokolu. skompo
nował śliczną melodię, która wywołała w na
stępstwie furorę. 

W pokojach umeblowanych zapanował znów 

więc się zgnlewalem. Nie pamiętam czem 
ją bilem. 

Sędzia: Czemźe siostra dokuczyła o-
skarżonemu? 

— Bo ml wymawiała, te rwałem jaffl-
ka... 

Okazuje się, że o zaginięciu małej Ma 
rysi Pieluchówny zawiadomił policję 
Sam oskarżony. Zarządzore poszukiwa
nia nie dały rezultatu. 

W kilkanaście dni potem na posterun 
ku policji zjawił się brat podsadnego Jó
zef z zawiadomieniem. Iż na strychu 
znaleziono pokrwawiona bieliznę Jana. 

śledztwo wpadło na właściwy trop. 
Aresztowany Jan przyznał się do zabój
stwa 1 wskazał miejsce, w którem zako
pał trupa. 

Zwłoki odkopano. 
Oględziny lekarskie 1 sekcja wykaza 

?y. że dziewczynka otrzymała szereg 
ran jrłowy, kllka ( tępem narzędziem, a kil 
ka nożem. 

Śmiertelnym był cios zadany w cie
mię I druzgocący czaszkę. 

W czasie wczorajszej rozprawy nrze 
słuchano świadków, którzy wystawili o-
skarżonemu świadectwo skrytego mruka 
W ich liczbie znajdowała się ośmioletnia 
siostrzyczka Pielucha, która stwierdziła, 
że „Janek był zawsze dla niej dobry". 

Młodocianego zabójcę skazano na 5 
lat ciężkiego więzienia. 

JM B'afy T d ) |eń ' 0.s*a n ie 
dn ie . Rad» mv skorzys tać 
g o k a z i JULIUSZ łOZNER 

P i o t r k o w s k a 9 8 I 160. 

Ca sino 

Śmiej się, P A A T I U . 

Temat, poruszony w wzruszającym 
tym filmie, przypomina motyw, jaki u-
żył Leoncavallo w swej nieśmiertelnej o-
perze „Pajace". 

Treść filmu i opery jest analogiczna. 
Film „śmiej się Pajacu" w reżyserii 

Herberta Brenona ujęty został z s?"r >-
ka Inwencją l rozmachem. A te jv ły ko
nieczne, by obrazowi temu ona^eru na 
nienowych przesłankach, nie dać ich ba
nalnej ckliwości i taniego, romantyczne
go sentymentu. 

CIovn cyrkowy Tito przygirnaf nie
gdyś sierotkę Simonettę, która się z cza
sem rozwinęła jak najcudniejszy kwiat i 
staje się gwiazdą cyrku. Błazen zakochaj 
się w tancerce. A reszta przychodzi siłą 
fatalizmu. Slmonetta zapałała ogniem mi 
łoścl ku młodemu arystokracie, a biedny 
Tito. któremu serce pęka z bólu. musi 
bawić i śmieszyć publiczność. Aż śmierć 
— wybawiclelka ukoi jego męki i tęskno
ty... 

Wielki dramat cyrkowy mógłby dzię
ki swej treści stać sic konwend"n.ilnv, 
gdvby nie mistrzowskie tricki reżyserii, 
a przedewszystkiem kapitalna gra gen
ialnego Lon Chanev. W'elki ten aklor 
stworzy! postać o świetnie poJmalowa-
nych konturach, pełną rumień :ów życia 
i prawdy. Nie wiadomo, co w niej raczej 
podziwiać: czy widoczna maskę, czy po
tężnie napiętą siłę dramatyczna. 

Od tragizmu do groteski przeskakuje 
wielki Lon Chaney, /.ostawiają J za sobą 
smugę dziwnie niepokalani swa niesa-
mowitośclą 1 wzruszającą silą swego 
wyrazu 

PORANEK MUZYCZNY. 
W dniu 3-go marca r. b. o godzinie 12-e) 

w pot w sali eTatru Popularnego Tow. Śpiewa
cze „Pobudka" urządza „Inauguracyjny poranek" 
z łaskawym współudziałem p. Piątkowskiej 
(ipiew), orkiestry symfonicznej, oraz chóru To
warzystwa. 

Będzie te pierwszy koncert po dłuższe) 
przerwie 1 reorganizacji chóru. 

Całość spoczywa w wytrawnym raku cenio
nego Dyrektora p. K. Prosnaka. 

Niewątpliwie łódzcy miłośnicy śpiewu i muzy
ki, której w Łodzi ostatnio mamy tak niewiele, 
zainteresują się powyższą imprezą i wypełnią 
salę po brzegi. 

ustanowiony ład I porządek, 
kręcić. 

Koło zaczęło się 

Tłumaczył B. R. 

„KARMEL" 
„Barze!" „Pledoc" 

W n o 
p a l e s t y ń s k i e 

gatunków deserowych i wytrawnych 
ORAZ lecznicze W INA .KARMEL" 

nabyć można u NAS: «J. WOLSKI, - Ł 6 d ± 
^ " PIOTRKOWSKA 

3 . 

Norbert Jacgues. 

La donna e mobile... 
Na dworcu stoi młoda biuralistka An

na. Patrzy z utęsknieniem na pociąg, 
stojący na peronie. Za chwilę pociąg ten 
wyruszy do Dessau, gdzie mieszka obe
cnie jej Maks. 

Gdyby mogła kupić bilet, wsiąść do 
pociągu i pojechać do niego na dzień. 
Do Dessau jest tylko godzina dTog i . Te
raz Jest sobota, a wróciłaby w ponie
działek rano prosto do biura. Ale nie
stety. Jest już koniec miesiąca i Anna 
niema pieniędzy na bilet. Ze łzami w o-
czach spogląda, jak pociąg wolno : usza 
ze stacji. 

— Taka piękna i sama —słyszy na
raz jakiś głos z tylu. Zna dobrze te sło
wa, napastowano ją już nieraz. I nie od
wracając się nawet mówi: 

— Bezczelny! 
Wolno wychodzi z dworca. Nie po

jedzie do swego Maksa. Nie wie. co tię 
l nim stało. Nie pisał już od dwóch ty
godni. Anna czuje, że poświęciłaby 
wszystko, byleby zdobyć pieniądze i 
*rj.6ć pojechać na niedzielę do Dessau. 
C Ó zrobić! Myśl gorączkowo pracuje... 
1 nagle przypominają się jej zasłyszane 
przed chwilą słowa: 

— Taka piękna i sama? 
- A gdyby spróbować przygody? 

—ntysli Anna. — Ostatecznie do nicze
go rrrrrłe to przecez nie obowiązuję. Sły 
szdfeun, ze panowie maja zwyczaj pła

cić paniom za towarzystwo. Gdybym 
się odważyła... Nie, nie wolno. Ale prze
cież dla Maksa. Na podróż do mego u-
kochanego, który może leży w Dessau 
chory. Z góry postawię warunek. Tylko 
do towarzystwa, nic więcej.-

śliczna twarzyczka Anny zarurnleni 
la się ze wzruszenia. I nagle powz.ia.w-
szy jakieś postanowienie Anna stanęła i 
odwróciła s«$. Była zdenerwowana swą 
decyzją- Rozglądała się jednak u w i 
nie. Człowieka, który ją napastował już 
nie dostrzegła. Ale w drzwiach dworca 
zauważyła innego mężczyznę, który 
przyglądał się jej z uwagą. Starszy 
mężczyzna, miał pewnie lat 45—48. 
Zresztą co za różnica. Gładko wygolo
na twarz wzbudzała zaufanie. 

Serce Anny łomotało siln>e. jakgdv-
by chciało wyskoczyć z piersi Ale nie 
chciała już się cofnąć. 

—• Tylko do towarzystwa — powta
rzała sobie w myśli. 

Próbowała się uśmiechnąć. Wyscło 
to początkowo blado i niewprawnie, ale 
pp chwili, gdy strach minął, a \ima po
częła się ju l bawić niezwykła przygoda, 
wesoły uśmiech rozjaśnił jej świcią, 
młodą twarzyczkę. 

Stała tak, patrząc ze śmiechem na 
nieznajomego. 

Starszy pan drgnął. Niepewnie zbli
żył się do niej. 

— Pani ze mnie się śmieje czy do 
mnie? — zapytał. 

— Do pana. Podoba mi się pan bar
dzo! — Anna stawała się coraz śmiel
szą. Bawiła ją niezwykła sytuacja. 

— 1 przypuszcza pani, że n awldok 
takiego słodkiego uśmiechu mężczyzna 
może pozostać obojętny? 

— Kiedy ja... wcale nie wymagam, 
by pan zostaj obojętny. Przeckiż powie
działam, że mi się pan podoba. 

Krytycznym wzrokiem oglądała go 
ze wszystkich stron. Podobał się jej fak 
tycznie. Był nieposzlakowanie ubrany, 
bardzo elegancki. — Maks nie umie się 
tak ubierać — pomyślała mimowoli. 

— A wie pam, odparł nieznajomy, — 
że i pani mi się podoba. Mam cheć poga
wędzić z panią. Dobrze? Czy mogę pa
nią prosić... do mnie... do mego mieszka 
nia... nie, ja nic nie myślę... tylko napi
jemy sl« herbaty I pomówimy. Dobrze? 

— Dobrze! — zawołała Anna, 
— Tam stoi moje auto. Mieszkam nie 

daleko stąd. Proszę. 
Po upływie kilku rrńnut wchodzili do 

eleganckiego mieszkania w śródmieściu. 
Na I-em piętrze nieznajomy wylał klucz, 
otworzył drzwi i przepuścił Annę. 

Olśnił Ją przepych, nieznany dotąd. 
Piękna porcelana, bronzy, posągi. 

— Mój Boże, jak tu pięknie — zawo
łała Anna z zachwytem. — Już wiem 
kim pan jest. Pan jest artystą. 

— Niezupełnie, ale coś w tym rodza
ju/Proszę się rozgościć. 

W luksusowo urządzonem mieszka

niu nie było nikogo. Nieznajomy sam 
przygotował czarną kawę. nalał likiery. 
Wypili jeden kieliszek, drugi. Anna za
pomniała zupełnie, poco właściwie !u 
przyszła. Rozmawiali z sobą żywo o róż 
nych rzeczach. Anna z coraz większem 
zainteresowaniem spoglądała na niezna
jomego. Podobał się jej coraz bardziej. 
Obraz Maksa stopniowo zacierał się w 
Jej umyśle. Zapomniała o wielkiej ofie
rze, którą chciała złożyć z miłości do te
go biednego urzędnika w Dessau. 1 nagle 
uświadomiła sobie, że przecież ona za
czepiła nieznajomego na ulicy. Co on so
bie o niej myśli... Szybko poczęła się żeg
nać. Było jej i le. bardzo i le na duszy. 

— Niech pani jeszcze posiedzi! — pro 
sil nieznajomy. 

— Nie, nie — krzyknęła Anna i po 
chwili była już na ulicy. Niemal nie
przytomnie biegła do domu. Kochała go, 
tego nieznajomego, czuła to. Już nie my
ślała o Maksie, który był taki powszed
ni, nieciekawy. I dla niego to chciała się 
poświęcić. I przez niego ten człowiek po 
myśli o niej, że jest taką z ulicy. 

Bez tchu prawie wbiegła do siebie na 
schody. Zapukała. Gospodyni, u której 
wynajmowała pokój spotkała ją z uśmie
chem. 

— Nareszcie pani przyszła. Przecież 
pan Maks przyjechał. Od dwóch godzin 
czeka na panią. 

Anna stanęła jak wryta. I wolno nie 
mówiąc ani słowa, wyszła z powrotem 
na ulicę. Szła do nieznajomego... 

1 Tłum. B. R. 

http://powz.ia.w-


Co się dzieje pod sukienką. 
Jahie fesi onodne obecnie „deisoos". 

Pod słowem „bielizna" rozumiało się 
dawniej części erarderoby, sporządzone z 
płótna, perkalu czy batytstu, zawsze 
koloru białeeo. dająca się prać 1 gotować 
W przeciwieństwie do sukien, bielizna 
nie podleeała modze. Do sutej wyprawy 
dawano młodej mężatce tyle tuzinów ko
szul 1 Innych niezbyt ładnych 1 nlezerab-
nych części bielizny, że często nie by
ła w stanie zedrzeć I zniszczyć tych za
pasów. 

Ale czasy sie zmieniają. Bielizna ule
gła tak radykalnym zmianom, że wkrót
ce I nazwa lei przepadnie, a pozostanie 
tylko zapewne francuski wvraz, dosko
nale ia określaiacy „dessous". 

Bo mielce n'ótna zaieły dzłć jedwa
bie I crene Iavab1e trvkotv. toile de sole 
a i skromniejsze opale mienia się wszys
t k i m i Wnlnraml tęczy od łasnych cytry
nowych do czarnych włącznie. 

aletę". Wybór dla niejednej z pań dość 
trudny. Nęci każdą. bv ubrać sie jaknaj-
modnlej sięga wlec do pyjamy. Wiele je
dnak woli wygodny, powiewny szlafro
czek, a zimą tembardzlej. jeśij w miesz
kaniu niezbyt ciepło, bierze się szlafrok 
podwatowany. 

nosz ściągnięty z boku gumowemi wstą
żkami, by móc go nosić bez ramlączek. 

Na następnych rysunkach widzimy 
modne paski do pończoch. Nie nosi się 
Już obecnie pasków wąskich wrzynaia-
cych się w biodra I tamujących swobodę 

Nikt le i nie liczy na zbytnią trwałość 
tych króciutkich powiewnych szmatek, 
zdobnych w itafty kolorowe, wstążki, 
mereżki i koronki. Ale pocóż właściwie 
miałyby one bvć długotrwałe? Moda 
zmienia sie szybko, a obcisłe suknie wy
magała ściśle dostosowanych dessous, 
chodzi nam o zachowanie linii i możli
wie największej swobody ruchów. 

Ponadto — panowanie kolorów nija
kich jak popielaty czy bejge już się skon 
czyło. Zdecydowane barwy — niebieska 
i zielona — otrzymały teraz palmę pier
wszeństwa. To również utrudnia życie, 
przybywa bowiem jeszcze jeden „koloro
wy" wvslłek I obawa prze:! zbyt „papu
zim" wyglądem własnej osoby. 

Bardzo modne są mufki, aczkolwiek 
w Łodzi narazie się nie przyjęły. Jednak
że zagranica usilnie je lansuje, najpraw
dopodobniej wiec zdobeda sobie 1 u nas 
pełne prawa obywatelstwa. 

O pooloverach również wspomnieć 
wypada, jako o bardzo przyjętym i roz
powszechnionym stroju. Nietylko przy 
sportach, ale również na ulicy podczas 
mrozów i w domu — jest bowiem bardzo 
wygodny, ładny 1 elegancki. 

Na rycinie nasze] widzimy elegancką 
pyjamę z satyny. Bluzeczka Jest bez rę
kawów — może być jednak uszyta i z rę 
kawami. Forma spodenek jest dla wszys
tkich garniturów jednakowa, zmienia się 

ruchów lecz pasy szerokie, bardzo wygo
dne. 

Modne są na ulicę w dalszym ciągu 
czepki zamiast kapeluszy, czepki uwy-

tylko dolne obszycie, stosownie do przy-' 
brania bluzy. Zamiast bluzeczki można 
wybrać też coś w rodzaju kamizelki z 
rękawami, ale ta forma odpowiednia jest 
tylko dla bardzo smukłej kobiety. 

Drugi model — to elegancki szlafro
czek z satynki. Udrapowany kołnierz 
szalowy spuszcza się do samego dołu 
szlafroczka. 

Model trzeci przedstawia prześliczną 
kombinację z crepe de chine. Oładka ko
szula dochodzi tylko do biodra, a noga
wki zamaskowane są szerokością pliso
wanym falban. 

Wreszcie model czwarty wskazuje 
|nam trarnltur używany do sukni balo-

Poza tern moda daje teraz do wyboru wych. Składa się tylko z majteczek śli-
kobiccie pyjamę lub szlafrok, by miała cznle wyhaftowanych 1 biustonosza. No
sie w co ubrać zanim właściwa „zrobi to- Isl sie w tym wypadku również biusto-

datniające kształt głowy, ułatwiające 
„studja frenologiczne". To nakrycie gło
wy podszywające się pod nazwę kapelu
sza, w ubiegłym sezonie prymitywne, 
prawie bez ozdób, obecnie otrzymuje wie 
le fantazyjnych przybudówek, w posta
ci wstążek, inkrustacjl, dowolnego 1 in
dywidualnego drapowania materjału, z 
którego powstały. 

Inkrustacja szczególnie staje się mo
dna. A więc haftowana wełna w filcu, 
drukowany w barwne desenie „crepe de 
chine". Mimo dowolności barw, dodatko
wych kształtów, wybór kapelusza nie 
jest łatwy I wymaga długich wędrówek 
po magazynach. Kapelusz - czepek (któ
ry widzimy na naszych ilustracjach) mu
si „pasowaćć" nietylko do płaszcza, ale 
również i do szala, C Z Y chustki na szyję, 
do torebki 1 Ł d. 

Pantofelkl otrzymały obecnie znów 
Wydłużoną, ostrą formę. Krótkie i okrą
głe już się zupełnie — „passe"! 

Wysoki obcas I długi ostry nosek, 
podkreślają piękno linji nóżki kobiecej. 
To. też fason ten przyjęty został bardzo 
szybko* . 

Jeśli chodzi o torebki — utrzymał się 
dotąd fason kopert Utrzyma się w dal
szym ciągu najprawdopodobniej bardzo 
długo, gdyż jest najwygodniejszy i naj
ładniejszy ze wszystkich, noszonych na 
ulicy. Irenę. 

dezynfekuje, zachowuje zęby. ma miły 
smak, nadaje ustom świeżość i czystość 
oddechowi. 

/ 



Str. 10 17.11. 1929: K 47 

iw (iMi) ..MOKKA" ..mmmm" i m „ALTESSE" 

E. LICHTENSTEIN, M d i , 
do S-ej klasy 18-tet Polskiej Państwowej Loterj i K lasowe] są już do 
nabycia w Jedynej w Polsce Największej, Najstarszej i Najszczęśliwszej Kolekturze 

PIOTRKOWSKA 7 2 , 
w gmachu Grand-Hotelu. 

C e n t r a l a w W a r s z a w i e , M a r s z a ł k o w s k a 1 4 0 . 
Ciągnienie rozpoczyna się już 6 marca i trwa do 16 kwietnia 29 r. Łaskawe zlecenia z prowincji za

łatwia się szybko i akuratnie po uprzednim wpłaceniu na konto nasze P. K. O. 64209. 
Do naszych P.T. Klifentówl Ostatni dzień zamiany losów kl . 4 na 5-ą upływa dn. t-go marca r. b.. 
przeto celem uniknięcia zbytecznego wyczekiwania kolejności, upraszamy naszych P. T. Klijentów o 

łaskawe już wykupywanie losów 5 klasy. 

N I E S Ł U S Z N E Z A R Z Ą D Z E N I E 
Coraz szersze jest grono osób, prze

znaczających część swych dochodów na 
budownictwo mieszkaniowe. Pomijamy 
już budowę, jako lokatę kapitału. Pow
staje coraz więcej wszelkiego rodzaju 
spółdzielni mieszkaniowo - budowlanych, 
w których zainteresowane są najszersze 
warstwy ludności. 

Szereg ulg podatkowych ma zachę
cić ludność do angażowania się we wszel 
kich kombinacjach budowlanych. Mię
dzy innemi art. 33 p. 3 ustawy o rozbudo
wie miast z 22.3,27 przewiduje ulgę, po
da jącą na tern, że służy: 

„prawo potrącenia z ogólnego do
chodu, podlegającego podatkowi do
chodowemu osobom tak fizycznym 
jak i prawnym, które w okresie do 
dnia 31 grudnia 1935 roku wybudują 
domy mieszkalne, z sum zużytych 
na budowlę z wyłączeniem jednak 
pożyczek; potrącenia te mogą być 
uskutecznione zależnie od życzenia 
płatnika jednorazowo lub najdłużej 
w ciągu pięciu lat poczynając od ro
ku następnego po ukończeniu budo
wy". 

W drodze okólnika niedawno wyda
nego podało ministerstwo skarbu Inter1 

pretację tego przepisu prawa wyjaśnia
jąc, że ulga o której mowa — prawo po
trącania wydatków na budowlę z podat
ku dochodowego — nie ma zastosowania 
do dochodów od uposażeń, emerytur 1 u-
posażeń za pracę. Ulga miałaby więc za
stosowanie tylko do dochodów t. zw. 
fundowanych. 

Ten pogląd ministerstwa uważamy za 
błędny i sprzeczny z myślą ustawy. 

Argumentacja główna ministerialne
go okólnika opiera się na tern, że w art. 
33 p. 3 (któryśmy wyżej przytoczyli) po
wiedziano, i i służy prawo potrącenia z 
„ogólnego" dochodu. Byłoby to według 
poglądu ministerstwa przeciwstawienie 
dochodu ogólnego dochodowi opodatko
wanemu według szczególnych przepisów 
zawartych w II części ustawy o pod. do
chodowym od uposażeń. 

Czytając cały artykuł 33 ustawy o 
rozbudowie, a nie tylko jeden ustęp, prze 
konamy się, Iż słowo „ogólny" dochód 
Użyte jest w Innem znaczeniu. Mianowi
cie w p. 2 tego artykułu przewidziane 
jest zwolnienie od podatku dochodowego 
dochodów płynących z domu nowowybu-
dowanego wzgl. wykończonego, albo z 

N o w o ś ć ! 

Wyżymaczki — magle 

jego części nowozabudowanej lub wykon 
czonej przez 10 lat. Nic dziwnego, że po 
tym punkcie mówiącym o zwolnieniu od 
podatku dochodu płynącego z pewnego 
szczególnego źródła, w następnym, trze
cim punkcie — ustawodawca, może przez 
skądinąd zbędną obfitość słowa dla prze
ciwstawienia użył terminu „dochód ogól
ny". 

Wnioskować, że „ogólny" oznacza 
dochód fundowany sprzeczne jest z usta
loną terminologją naukową w terminolo
gii naszej ustawy o pod. dochodowym. 

Faktem jest, że dla ludzi żvhcych z 
pracy „ogólnym" jest właśnie dochód z 
icli pracy, skoro innego nie mają. 

Ministerstwo opiera się także na tern, 
że przy obliczaniu podatku dochodowe
go od uposażeń nie stosuje się zwyżek 
i zniżek podatkowych, stosowanych przy 
obliczaniu podatku płynącego ze wszel

kich innych źródeł. Argument nie prze
konywujący. Obliczanie zwyżek i zni
żek jest bowiem tylko kwestją konstruk
cji podatku. Nie może przesądzać kwestji 
stosowalności ulg, które „później wyda
na ustawa" zechce wprowadzić. 

Tyle argumenty prawne, oparte na 
interpretacji tekstów. Równie doniosłem 
powinien być argument społeczny: prze
bijająca przez całe ustawodawstwo o 
rozbudowie tendencja do wciągnięcia w 
budownictwo mieszkaniowe możliwie 
najszerszych kół i warstw. Oczywiście 
musi się wątpllwem wydać, aby specjal
nie w kwestj' ulg podatkowych ustawo
dawca zamierzył wydać przepis wyraź
nie z tą tendencją sprzeczny. 

Wątpimy, czy pogląd ministerstwa 
zdołałby się ostać w Najwyższym Try
bunale Administracyjnym. I. 

Wielki prokurator świata. 
Upion Sinclair f t e s K miSę̂ im, skrom-

nym i bardzo p r a c o H f i l y m 
c z ł o w i e k i e m . 

tego też Sinclair Upton jest szczupły 

sprzedaje za gotówkę i na raty: 
A m e r i c a n W r i n g e r C o m p a n y 

Piotrkowska Nr. 40. Tel. 70-80. 

Dzieci Tomasza Manna Eryka I Klaus 
Man zwiedzi ły Amerykę i wydały książkę 
wspólną p. t. „Rundherum". Jeden z roz
działów omawia spotkanie Eryki i Klausa 
z Uptonem Sinklairem. 

W Pasadena spotkaliśmy owego naj-
radykalniejszego pisarza współczesnej 
Ameryki. Nie poznaliśmy go drogą bez
pośrednią, lecz d z i ę k i poparciu pani 
Cran - Garrz. Jest ona najaktywniejszą 
socjalistką w Ameryce i jednocześnie 
najbogatszą kobietą w Kalifornii. Zamie
szkuje ona piękny dom i posiada pięć na] 
elegantszych aut. 

Mimo to, zajmuje się dolą najbiedniej 
szych i chętnie pomaga im. Patrząc na 
nią, trudno pojąć, że jest milionerką. U-
brana iest skromnie, twarz jej stara, 
zmarszczona, bynajmniej nie zdradza 
wielkiego dobrobytu. P. Gartz nie urzą
dza five-o'clocków, ani zabaw tanecz
nych, lecz wolny czas poświęca więź
niom, których odwiedza i którym przy
nosi na pocieszenie różne podarunki. 

Ponieważ ma pieniądze, przeto głos 
jej posiada w Ameryce wielkie znacze
nie. Za jej sprawą zwalniają niewinnych 
skazańców. Z listami jej liczą się najwyż 
sze instancje. Czasami posunięcia jej są 
nieco naiwne jak np. ów list, który wy
słała swego czasu do Polncarego, zape
wniając go, że okupacja Ruhry jest non
sensem. 

Z Uptonem Sinclairem łączy ją dłuż
szy okres znajomości Upton Sinclair na
pisał już prz&szło 40 książek, to też jest 
się zdziwionym, gdy się widzi przed so
bą młodego jeszcze, świeżego człowie
ka. 

Odrazu poznać, że jest świetnym, 
doskonałym robotnikiem. Sinclair Uptor-
wielbi pracę. Pracuje dniem i nocą. Co-
najmniej jedną książkę wydaje rocznie, 
czasem dwie albo nawet trzy. Każda z 
jego książek służy temu samemu celowt: 
demaskowaniu zła 1 piętnowaniu nik
czemników. 

Nie jest to zajęcie zbyt opłacalne, dla-

I źle wygląda. Typowo amerykańska 
twarz. Postać Sinclaira nie jest otoczona 
nimbem jaki mu się bezprzecznie nale
ży. Pisarze I poeci w Ameryce wogóle 
niczem sle nie różnią od kupców 1 leka
rzy chorób nerwowych. Poeta przestał 
tutaj być prorokiem, pasterzem, stoją
cym na niebotycznej wysokości, uważa
ją go tutaj za członka cywilizowanego 
społeczeństwa, który społeczeństwem 
tern kieruje i ulepsza ie. 

Upton Sinclair jest niezwykle dostęp
ny, miły, uprzejmy i towarzyski. Nie lu
bi pozy ani zarozumialstwa. W czasie 
śniadania rozmawialiśmy o ogromnej 
wiedzy, jaką posiadać musi Sinclair, ob
racający się w tylu dziedzinach, wyma
gających bądź co bądź dokładnego zro
zumienia rzeczy. Czytając książki jego 
ma się wrażenie, że nic a nic nie jest mu 
obce. Jedna z pań rzekła: 

— Pan musi pewnie dużo czytać i du
żo się uczyć? 

Sinclair odparł ha to: 
— Łaskawa pani, a od czegóż są 

encykloepdje? 
Wszyscy roześmieli się. Poeta stał 

się im bliższy i zrozumialszy, lecz to mu 
bynajmniej nie rzeszkadzało. Odwrotnie 
Upton Sinclair był zadowolony, że roz
wiał wokół siebie te tajemnicę. Ale jak 
wielkim musi być człowiek, który po
trafi zrobić z siebie tak małego człowie
czka. Jak pewnie musi się czuć ten, by 
nie stracić spokoju, gdy się jest krytyko
wanym ze wszystkich stron, jak Upton 
Sinclair. 

Tylko tak wielki człowiek, tak wiel
ki pisarz, jak Upton Sinclair potrafi tak 
mało o sobie powiedzieć i wydawać sic 
wszystkim tak niepozornym. .(—Jt). 

G I E Ł D Y . 

U R Z Ę D O W A CEDUŁA G I E Ł D Y W A L U T O W E J 
G O T Ó W K A - Dolary 8.89. C Z E K I : Londyn 

N o w y Jork 8.90. P a r y ż 34.83 3/4. Szwajcaria 
171.53. Włochy 46.66. Marka niemiecka 211.59. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E . 
Potyczka Inwestycyjna 109.75, 110.50, do-

larówka 106, 109, 108.50. 5 proc. konwersyjna 
67, 5 proc. konwers. kol. 59, dolarowa 85, kole
jowa 102.50, 8 proc. B-ku Gosp. Krajoweso 94, 
8 proc. Przera. Polskiego 89, 4 I pól proc. listy 
zastawne ziemskie zł- 49.25, 49.35, 49.25, 8 proc, 
m. W a r s z a w y zł. 70. 

AKC TE 
Bank Dyskontowy 136,' Bank Polski 193, 

174.50, Bank Zarobkowy 85, Spless 250, Sita i 
Światło 134, Cukier 42, 43, Węgiel 90. Ostro
wieckie 105, Rudzkj 41 , Starachowice 35, 35.25. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 15 lutego. — Bawełna amerykań

ska. Styczeń 1018 luty 1017, marzec 1025, kwic 
cień 1036, maj—czerwiec 1032, lipiec 1034, 
sierpień 10.90, wrzesień 1025, październik 102t. 
listopad—grudzień 1019. — Bawełna egipska: 
styczeń 1819, marzec 1739, maj 1773. lipiec 
1796, listopad 1608, loco 1780. 

Aleksandria. 15 lutego. — Bawełna egipska. 
Marzec 3593, maj 3637, lipiec 3667, listopad 3697 
Ashmounl: luty 2228, kwiecień 2252. czerwiec 
2230, sierpień 2325, październik 2355. 

Nowy Jork, 15 lutego. — Bawełna ameryk 
Loco 2015. Otw. Lipiec 1965, październik 1953 
I n. śr. Marzec 20, maj 2004—5, lipiec 1970—1. 
październik 1954. Zamkn. Styczeń 1983, marzec 
1991—3 kwiccleńl993, maj 1999, 2001. lipiec 
1964—5, sierpień 1959, wrzesień 1954, paździer
nik 1948, listopad 1952. 
n T i » l i r r n i • • i • i i • i fl • a, • n • n i n 

JA «3& JA B J A "Wli Żydowski Teat r Kameralny. 
J-JA W%. a T C J A . B _ Kier. M . BRODERZON. -

4 3 Z A C H O D N I A 4 3 

Jutro 

Dziś 2 przedstawienia pocz. 7.45 (ceny popularne) i 10 wlecz. 

„MASKARADA" 
codziennie jedno przedstawienie. Pocz. 9.30 w. Kasa czynna od eodz. 6 v 

Kii 
ORKI 
t ó d z 

doDEr̂ 6AZerjlVVW 
CBMlKÓwróoSPErTOW 

i WYDAWNICZE WYKONYWA 

iNHAGEN 

M o t o r y 
Elektryczne na wszelkie wielkości i obroty. 

Sprzedał i zamiana. Najtańsze źródło. 

Warsztat r e p e r a t y l o j . naprawa i p n e w i i a i i e 
Inż. J. REICH ER I S-ka. 

P o ł u d n i o w a 2 8 . T e l e f o n 3 0 - 0 0 . 

t l i l i U Ł C f i L 

J. ABA. 
Gimnazjum żeńskie J. A B A 

zawiadamia, że w dmu dzisiejszym o g. 
8 .25 rano wznawiają się zajęcia we 
wszystkich klasach. 

m m j u t u : 

C Z Y T A J C I E 

r 
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Po zgonie dr. Zwistockiego. 
Mau&t w sefinie «dwołami. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje; 

Dowiadujemy się, że zwłoki zmarłe-
go zięcia p. prezydenta Rzplitej, i. p. 
isii. Zwisłockiego przybędą do Warsza
wy dziś rano i zostaną w kaplicy cmen 
tarzu na Powązkach. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek o g. 12 w poł. 

* * 
Z powodu ciężkiej żałoby, jaka dot

knęła rodzinie p. prezydenta Rzplitei 
marszałkowie sejmu i senatu odwołali 
raut, który miał się odbyć w dniu 2 3 b. 
m. dla uczczenia 10-lecia zwołania sej
mu. 

„Tczew** jeszcze 
uwięziony. 

'Samolotu tlo»tnT€.x,afq m u 

HAMBURG, 16 lutego. 
Sytuacja statku „Tczew" Jest już w 

dniu dzisiejszym nieco lepsza. Lody od
sunęły statek trochę dale] od brzegu. 

W dniu wczorajszym samolot niemłe 
ckl zrzucił na pokład „Tczew" 85 kg. 
żywności. Załoga trzyma sie dzielnie i 
wydaje się być w dobrym humorze. 

Przez cały dzień wczorajszy M Zam 
ku cały szereg osób składało kondolen 
eje p: prezydentowi Rztplitej przez wpi
sywanie się do specjalnej księgi. Między 
innetni kondolencję złożyli wwyacy mi
nistrowie oraz marszałkowie sejmu i 
na tul 

Protest Amanullaha 
przeciw mieszaniu sl«5 An&Bf i w W 7 « 
wneirzne sprawy Aftźaiafcsioiaiia. 

Londyn, 16 lutego. 
(Atencja Telegraficzna „Ezpress") 

Arrianullah przesłał rządowi angiel
skiemu za pośrednictwem posła angiel
skiego w Afganistanie notę, w której ka
tegorycznie zabrania angielskim aeropla 

24 godzin bez przerwy 
obradowa! parlament estoński. 

Talin, 16 lutego 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Posiedzenie parlamentu estońskiego 
które rozpoczęło się wczoraj po połud
niu o godz. 5-ej trwało do dzisiaj, do g. 
4 .30 po południu, t. j . prawie 24 godziny. 

Frakcia agrarjuszy dążyła do wywo
łania kryzysu rządowego, nie chcąc zgo 

ło 11 godzin. Była to rekordowej długo
ści mowa w parlamencie estońskim. 

Ani przerwać, ani też zamknąć po
siedzenia nie można było, ponieważ po 
seł Martinson posiadał ciągle na sali nie 
zbędne quorum. Po pośle Martimsonie 
przemawiał liczny szereg mówców. 
Przez całą noc obecni byli w parlamen l a m a iwj r« .yoM i jl. *j . . . ~ —1» — ~ ł > . _ -

dzić się na projekt rządowy o pom>cylcie przedstawicieli rządu Prezydent Re 
dla rolników. W ciągu siedmiu i pół go
dzin przemawiało w parlamencie z frak 
cji agrarjuszy kilkudzisięciu mówców. Z 
drugiej strony grupa rządowa, nie do
puszczając do wywołania kryzysu gabi
netowego postanowiła wytrwać zwycięs 
ko do końca. 

Przemówienie posła Martinsona trwa 

publiki estońskiej kilkakrotnie w ciągu 
nocy przybywał do parlamentu. 

Dopiero dziś o godz. 4 .30 po poł. 
kiedy obliczono obecnych na sali pog
łów okazało się, że niema wymaganego 
quorum, wobec czego zostało zamknię
te to historyczne posiedzenie parlamen 
tu estońskiego. 

nom czynić lotów nad terytorium afgan-
skiem. Amanullah zaznacza, iż w razie 
zaobserwowania tychże, woiska afgan-
skie rozpoczną je ostrzeliwać. 

Jednocześnie prosi on rzad angielski, 
by wezwał posła angielskiego do nie 
mieszania się w sprawy wewnetraie je
go państwa. 

Nota ta wywarła.bardzo przykre wra 
żerne w kołach dyplomatycznych Anglii. 
Rząd brytyjski narazie nie udzielił jesz
cze odpowiedzi. 

Londyn. 16 lutego. 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Na skutek decyzji Habibullaha woj
ska rozstrzelały zięcia Amanullaha, Aka-
flr Khana. 

Dr. 

41. POLAK 
S £ Ł (astma, pokrzywka, arlretyzm) 
Piotrkowska I I I . m. 3 fr. u p; 
tek 6 4 - 2 1 

przyjmuje od 12.30 do 2-e! 

Odbiorniki 
lvnu „ R A T H E - R A D I O " Odbiorniki 

lir P M 

odznaczają s'ę nadzwyczajnością tonu. Obslu 'a tych aparatów jest bardzo prosta. 

Koz* BSATfflS inżynier, Łó$t, Harufowlcia Mv. 18. Telefon U-M* 

[ Od lUfra! ukaże się na ekranie kina „PAŁACE" 
Królowa Londyńskich Salonów, przepiękna 

Paulina Starkę I Antonio Moreno 
W arcyfilmie 

<Sd llllra! ukaże się na ekranie kina \PALĄCE" 

Pieniądz, szczęście i ł z y 
•':\±A&uUtam- •••• 1 

Kwlazek MaSstrdW Przemyślu WIO-
kienniczaao Wotcw. ŁÓdzkSeiso 

(Zachodnia 6 3 ) . 

niedzielę, dnia 17 lutego o godz 5 po pol. 
odbędzie tlę we własnym loKalu 

E l 
O liczne przybycie prosi 

Zarząd 

I -
r 

AMERYKAŃSKIE MEBLE 
I URZĄDZENIA BIUROWE 

poleca wyłącza, sprsedai po cenach fabrycznych 

JOZEF LEZON 
PRZEJAZD 4 TELEFON 2-23, 

(at 31 na posadzie poszukuj, tą drotfą. 
z braku znajomości 

przyszłą swą żonę. 
od 22—28. Przystojne, mogące przy|i< 
t pomoce materialną lub (echową. Ofer

ty sub. .Przyszłe Szczęście". 

J 
Wy szukacie pracy! 

My współpracownika 
Panowie I Panie zostaną przyjęci Jako 
zastępcy na wysoka stalą pensje I pro 
wizje. Zgłoszenia Hotel Polonia. Na
rutowicza 38, pokój 302. Od 11—2 i od 
i—9. 

OKAZJA. 
Pofzukule kapitalisty z gotówką od 40—50 
tysięcy zł. lako wspólnika do zaprowa
dzonego interesu, w wyjątkowej branży, 
celem powiększenia przedsiębiorstwa, 
zyski zapewnione. Oferty składać do 

adm. .Republiki" sub .Korzystne*. 

Dr. m a d S. Warszawski 
P i o t r k o w s k a 5 5 t e l t e l . « 2 - 1 * 

chor, wewn. specj. żołądka 1 kiszek 
przyjmuje od fjodz. 7—8 w. przyjmuie 
również w lecznicy Piotrkowska 157 

N A S I O N A ] .̂ •••••••ei>>>eee»*>e-*«>*T>*ę. ZOLWIONO kwit aa sumę 200 zł. » 
I podpisem Franciszek Doliński, w i e i Matrymonialne. I N o w y Kodzeń, gm. Mikołajów, pow. 

Brzeziny, na dobro Franciszek W y -

pierwszej Jakości, rolne, traw, drzew, "Z»eeeeeeeeeeeeeoee•«•»»•. brańczyk. i i 
warzywne i kwiatów, oraz narzędzia INTELIGENTNY, samotny pan. słabo 
i przyrządy ogrodniczo - pszczelnicze. w u d a i ą c y Jeżykiem polskim pozna ZGUBIONO 5 weksli in blanco 1 na zł. 
polecają składy: ładna. Inteligentną panią od lat 18 -22 100. 4 a zł. 50 - 200 - 300 z wystawie-
I lASlNSKIEGO prowadzone od celem konwersacji l wspólnego od wie- nla Leon Dimant, Łódź. Żeromskiego 
1870 i - w I E C Z Y C Y . ul. Poznańska 30 dza.ua teatru. Of. pod przys to jny" . |67. 1 weksel na 500 z . płatny 1 sierp, 
rów r. w u. l 9 2 9 ^ ̂  wystawienia Dzlaloszyń-
! e l e ! ń ! ^ f W R I % Cenniki rozsy-KA-\VALER lat 28, więcej postępowy sklego na zlecenie D Chojnackiego, 
a 10, tęlef. 68-56. - Cenniki r 0 M y - , , ; d l 0 W l e c n a posadzie, nie brzydki b. żyranci Odeski, Chojnacki. 3 weksle In 

'synip chciałby tą droga poznać rów- blanco 2 po 100 zł. zyrowane przez 
nież sympatyczną, posainą panią. Dy- Kilera. 1 na 500 I Inne z wystawienia 
skrecja pod słowem honoru zapewnio- D. Chojnackiego oraz dowód osobisty 
na. Oferty podejmę do dn. 23 lutego, wyd. w Lodzi na imię Dawida Chojnac 

grem'Anonim, z miejsca do kusza. Sub: „Nie kiego, metrykę urodzenia na imię Idei 

M a s t e r p r z ę d z a l n i c z y 
(były kierownik przędzalni) 

pierwszorzędna siła. obeznany w 
piach i selektorach, obejmuje równiełjziy charakter 
montaże tych maszyn, poszukuje po
sady natychmiast Oferty do „Repu
bliki" pod „Grempelmalster". 

Szkoła Baletu 
Przyjmuje zapisy pan l panów oraz 
dzieci do kompletu tańców klasycz

nych | charakterystycznych. 

Wiadomość od 5 do 8. ni. Skwerowa 
nr. 18, m, 7. wejście z bramy, 2 piętro. 

P o s z u k i w a n y 

wyRwal 1 kowany kiniiisti-
z kilkuletnią praktyką na stanowisko 
pomocnika buchaltera. Oferty sub-
„Sz. R." do „Republiki". 

ZawiadoMe. 
Berbirn liilnl 

Słowa . B u r b e r r y * 
t , . B u r b e r r y . " 

wniesione są do re
jestrów, jako marki 
fabryczna, aby o-
znaczyć niemi to
wary i ubrania wy
rabiane przez firmę 

..Borberrys L-nlied" 
w Londynie. 

We wszystkich wy
padkach, kiedy na
zwą ta oznacza ale 
wyroby, nic pocho
dzące I fabrykacji 

albo dostawy 

..BorbeinilimiW 
wdrołon. będzie 

postępowanie karne 
s powolu naduty-
eia, względnie nie
uczciwej konkuren

cji. Na tyczenie 
wysyłamy adresy 
tych firm. które 

posiadała na skła
dzie wyroby 

„Bifbe.wLiiiiiiP.il 
B u r b e r r y . L i m i 
t e d , O o l d e n S q u 

• r e , L o n d o n , 
W . 1. 

oooooooooooo 

17, Feldman. Weksle powyższe oraz 
wszystkie inne z podpisem D. Chojnac 

KAWALER (Izrael.) s wyiszyna w y - kiego unieważnia się 1 uprasza sie 
kształceniem, przystojny na stanowi- łask. znalazcę o zwrot za wynagrodzę 
sku, pragnie tą drogą nawiązać znajo- nlem. Andrzeja 37. D. Chojnacki. 17 

kardy wiejmosć z panną również przystojna, sun 
telnego charakteru 1 niezależną do lat 
35 w celu matrymonialnym. Ogłosze
nie powyższe proszę traktować po-| 
ważnie. Oferty nieanonlmowe (ano- od t .raz 2 elegancko umeblowane fron 
tlimy do kosza) do adm. „Republiki" tow. pokole na pierwszym piętrze z « 

-K. F.". 17 żywalnością telefonu łazienki i ewent 

Dobrze umeblowany 
p o k o i dla Panów 
z dwoma lotkami 
do wynajęcia. Głów
na 61. fr. l i p. m. 12 

Dzll lut 
ze bez doliczania 
procentów tylko po 
2 zł. tygodniowo do 
stae motna tą isto
tnie piękną ozdobę 
mieszkań jakim jestjsub: 
O b r a z : 

L u e t r o 
L a n d . n a f t 

i t, p. w firmie 

A.Kasprowicz iS-ki 
Abremowikiefo 7 

(da w .Gubern atorska 
Uwagal Agentów 

roznoszących obra 
sy po domach n i . 

zatrudniamy 

D o w y n a j ę c i a 

INŻYNIER lat 51, na stanowiska, po
siadający folwark wartości 150 000 
złotych ożeni sie z.osoba z towarzy
stwa ewangelłczką lub katoliczka z 
posagiem 150.000 zl. Oferty obowiąz
kowo z fotografią sub: „Dyrektor A. 
K r " do Towarzystwa Reklamy Mię
dzynarodowej. Warszawa, Marsza) 
kowska 124. 17 

kuchni z niekrępulącym w.isciem. 
Obejrzeć można C.glełni.na 10. 

dozorca wskażą, 

Samodzielny 

SKLEPU 
w pobliża Grand 
Hotelu- przy uL 
Piotrkowskiej po-
szukul. od zaraz. 
Wiadomość: Natan 
H.rcb.rg, Andrzeja 
38 t.L 13-59 

Pokój 

BUCHALTER - KORESPONDENT 
Jfwletnie znający niemiecki, dobry orga 

SEP AR AT lat 36 pragnie poznać s e p a - " ' i " 0 ' 1 , b

k (

l > r o k u r e , 1 , . I b a n k o w y o b e -
ratke lub wdówk . do lat 28. Oferty C B ł e

k , W u r ,

1 Z »Pols^ akcyitsej. po-
sub- J L P " I i szukuje odpowiedniego stanowiska. La 

- oferty sub , Energiczny" do ad 

I Zagubione dokum. j 
skawe 
mlnlstracjl 

sub 
„Republiki" 

[j ĝlmnaslyKI 

w okolicy ul.'Szkol 
ne| poszukuj, mio
dy kulturalny kupiec 

Z częściowym lub 
całodziennym utrzy
maniem. Olerty sub 
.Własna pościel* 

ROZ1A Jakubowicz, Konstantynowska 
Nr. 22 zgubiła dowód osobisty, wyd. 
w Wieluniu. 

l(Niemka) poszulrule 
ZGUniONO 2 protesty. 1 protest na Wolu umeblowane 
5t>0 zł płatny w Równie 31 stycznia (o. spokojnego, H. 
1928 r. wystawca A. Szermon na zle~ Rohr. Piotrkowska 
cenfe Rozenberga 1 Rozenbluma I I zaś 107. f piętro, front, 
protest na 150 zł„ wystswca LsngfusJłeL 36-10 
płatny dn. 10 stycznia 1928 r. Powyż- ' 
sze protesty są nieważne. Zwrócłć Je 
za wynarrochenletn pod adresem Li -
Powa nr. 3 n p Ellenberga. 17 

loka! tafiryczny 
KAROL Pospieszył, 
Zgrom. Kupców zagubił matrykutę 

p . r t 22 mtr. z 12 
,mtr. i silą clektry-

uczeti Olmnazjutn erną i przy kanale 
19 odchod natychmiast 

I do wvna |e ;« ia . 
FELIKS Sznmlraj, Piotrkowska 42, Wiadomość u wła-
ucz. gim. K. Tomaszewskiego zgubił ściciela ul. Engla 17 
matrykut* 17 tBaiuty) 36-10 

Dobrze prospe-
rujący 

ko ooiaioy 
z powodu wy
jazdu zaraz 

do sDizedania 
.Tani Sklep* 

Kilińskiego 55 

Obuwie, firanki, 
swetry, bielizna, 

manufaktura na raty 
t a n i o . K R P D Y T * 

Nawrot V 15, 1-sz. 
piętro, front 

http://dza.ua
http://�Bifbe.wLiiiiiiP.il


*6 47 17.11 1929: Str. 

P O R A Ź O S T A T N I ! 
Wszystkie miejsca po 

i Th i 1*50 ot* 

Wszyscy, którzy leszcze 
ni* rdątyli obcinać 

nie by w alt go filmu p. Ł 
pa tle seksualna 
tragedii ucznia 

powinni (Jo bezwzględnie 
obejrzeć w kinie 

S a l a d o b r z e o g r a a n a l 

S p o w i e d ź 1 6 - f o B e t n 
K R A N T Z A ,„„„_ S Z E L E R Ó W N Y 

e j 
I uczeniem 

P A L Ą C E " P i o t r k o w s k a 1 0 8 . 
N a p i e r w a a w M i n i w s z y a t k l e mia- .aca p o 5 0 gr . I 1 a t . S a l a d o b r z e o g r z a n a ) 

' M E B L I 
po naiskromnlei«zvch uo naiwykwinmle szych. Stołowe, 
sypialnie pokoie panieńskie eahlnety męskie łóżka 

niklowe oraz wszelkie potedyńcze sztuki. 

MARKOWICZ i NASIELSKI 
P I O T R K O W S K A 

"MEBLE 
w o l b r z y m i m w y b o r z e 
od najskrommeisrych do luksusowych 

- = zna>driesz lylko as 

Uf MAGAZYNIE IIESbl 
Z J E D N O C Z O N Y C H 

STOLARZY i TAPICERÓW 
w Łodzi, Sp z ogr odp. 

1 0 1 1 5 . - UL U D . 
STALE NA SKŁADZIE: v 

kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m e b l e 
jako to: urządzenia poKoi sy
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo

we, biurowe i t. p. 
Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz

nej arcłi itektury. 

Długoletnia gwarancja. 
Zarząd. 

u»eoe»»eeeceee«eeeeeoee*eeoe>e«eeeoaeei 

Tel. 49-71. Długo ter m * rto wc kredyty, 
~ B a V n « W B « B « n a k n i w 

Tel 49-71. 

ZEGARMISTRZ 

jii e m u 
Piotrkowska 1 0 0 

tel 25-35. 
Wykonuje wszelkie reperacje 
zegarmistrzowskie (zegary kon
trolne, wiciowe i łp) i jubiler

skie, szybko solidnie i na 
kałde żądanie. 

J_ ̂ £̂̂̂  IR̂ ffi Uwafjal Żadnej filji nie posiadam 

•eoeee^eeeeeeooeooeeoeeeeeeeeoeeeeeet 

BERUnSCHOÓL 
(uznane przez państwo) 

N O W E KURSY J Ę Z Y K Ó W 
Learn EngHsh quickly and thoroughly!. 
Apprenez le irancais vite et blen! 
Lernen Sta Ueutsch grflndiich nnd schleli• 
Imnari Lei presto fltallauol 
Najlepsza m e t o d a . — N a i l e p s i p r o f e a o r z y . 
Najlepsze rezu l ta ty .—Konwersac . M e t o d a 
Małe grupy od 3-ch do 6-ciu osób. Lekcje 

pryw. Koresp. Handlowa. 
Zapisy od 18-11 do 21-11 od 12-1V, i od 6-7 tylko 

ftSfrfr PIOTRKOWSKA N9 39. II front-

•OIIIICNC R* marną 
znane od 1602 roku. 

Regulują /oładek, chronią od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmiernel uty'«» 
Sci, artretyzmu. adtrzefl krwi do (jlow; 
uśmierzają, hemoroidy, czyszczą krea 
i przy sklonnos i«ch do obsuukcil tą 

godnym środku-m przeczyszczającym, 
Utycie ] do 2 nteułek na noc. 

Cena pud Zt. 1.35 wyrotiu sptekt 
K a r c z e w s k i , T u i z y f t s k l , W a r s z a w * 

T r ę b a c k a 4 . - -cądać w apteka** » 
ekiadaca a .ZAKO KNUMAŁ*. 

R A T U J C I E Z O K O W I E ! 
Na|słynnie|sze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

/ a " „ c h o r .b n o w i n « z p o w " U i / b s t r u w c j l . 
Chory tolądek jest główna przyczyną powstania najrozmaitszych cho

rób, zanieczyszcza krew i tworzy ztą przemianą materji. 
S ł y n n e o o 4 5 l a t w c a ł y m i w i e c l e 

Z I O Ł A Z G Ó I H R C U O -ra L A U E R A 
jak to stwierdzili prol Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin. Dr. Hnchnaerter. 
i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żołądka, usuwaią obstrukcją (zalwardzeniel. są dobrym środkiem przeczysz
cza ącym, ułatwiają lunkcię organów trawienia, wzmacniają organizm i po-
budzaią apetyt. 

ZlOLA Z GóR HARCU D-ra LA U ERA usuwaią cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm i artretyzm, 
bóle glnwy, wyrzuty i i szaie. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wysta
wach lekarskich najwvtszemi odznaczeniami i zlot medalami w Badenie. 
Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzyma! Dr. I.auer od otób wyleczonych. 
Cena '/, pudelka zi. 1.50. — podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
U W A G A : Wystrzegać się bezwartościowych nasladownictw. 

Rcprez. na Polskę „PKOTON" Warszawa, ul. Św. Stanisława 9 U 

{•»»Ot>wOaaaa»aaae»a> 
Zakład 

! R Y S U N K O W O HAFCIARSKI \ 
3. GÓItPKBANC, ódi, 

Piotrkowska 131* 
Poleca Sz Klijenleli gustowne hafty maszynowe i rysunki, 
iak również roboty malarsko-drukarskie na wszelkich tna-

lerjałach. 
Szybkie wykonanie. Ceny przystępne. 

• I l e c z n i c a utanjSptfal;itiiw 

u l . P i o t r k o w s k i 17 (drugie podwórze) u l . Z a -
c i o d n i i 6 2 , (cl. 34-67. 

Gabinet elektro i światłoleczniczy (lampa kwarcowa) 
Diatermia. Rentgrnolerapia. diagnostyka i szczepienie 

ospy. Konsylia lekarzy. Wizyty na mieście. 

Choroby. Nazwisko lekakrza Godziny przyięć 

Wewnętrzne 

i nerwowe 

Dr, Nowicki 
Dr. Olszewski 
Dr. Starryński 

10* ,— 1 1 ' / , 
6 - 7 

Pop, Środy i Piął. 3-4 

Dzieci Dr. Ziegtar Artur 
Dr. Ziegler F.dward(lr) 

11—12 
3 - 4 

Chirurgiczne Dr Maiewski 
Dr. Artyiikicwicz 

9' / ,—10'1, 1 4 - 5 
1 2 - 2 ' / . 

Oczna 
• 

Dr. Uarltński 
Dr. Michalski 

1 0 ' / , - 1 2 ' / , 
2 - 3 ' / , 

Kobiece 
m 

Dr Ługowski 
Dr. Mam 

1 1 - 1 2 i 2 , l , - 3 1 / , 
5 - 7 

Nosa. uszy 
i gardła 

D r Alteobcrgcr 
Dr. Czaplicki 

1 1 - 1 2 i 5' / ,—6'/ , 
l ' ' , - 2 " , 

Skórna 
i weneryczne 

Dr. Dutkiewicz 
Dr. Skusicwicc 
Dr. Slawowcz\k 

1 1 - 1 2 
3—4 

4 ' / , - 6 

Zębów Dr. Milodrowskl 4 - 6 

Analizy | Dr. Sałacki 10- 5 

Lecznica otwarta codzień oprócz świąt od 9 rano 
do 7 wiecz. — Operacie i opatrunki od umowy. 

I . 
Or. 

przeprowadziła się 
na ul. 

Sienkiewicza 8 5 
przyimuje w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7 — 8 
codziennie tylko 

kobiety i dzieci 

DL. SAPEM 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę 
cherza 1 dróg mo 

czowycn 
ul Prtz. Itamtowicia 25: 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 4—8| 

i 1 — 2 

Dr., m e d . 

uL Żeromskiego 36 
teL 75-50. 

przy Zieton. Rynku 
C h o r . n e r w o w e 

I w e w n ę t r z n e 
spec. psycho-nerwi-
ce (ataki nerwowa 

niemoc płciowa). 
Przyjmulc od 12 — 1 
5 — 7 dla niezamoż
nych ceny lecznic 

A. 
D R . M E D . 

chor. wewnętrzne 
s p e c c h o r . ż o 
ł ą d k a , k i s z e k I 

w ą t r o b y 

Konstantynowska U 
t e l . 3 6 - 8 5 

arzyjm, od 3— 5 pp. 

Baczność Łodzianki 
K t ó r a c h c e b y t s a m o d z i e l n ą ? 

Znana nauczycielka kroju I szycia 
z 25 letnia praktyką F Gh YNBUA X, 
Zerumsklego v m. 33 I p. udziela pry
watnie i u siebie lekcłt kroju, szycia 
i modelowania teoretycznie I prakty
cznie metmJa angielską. 

Nauka trwa ieden miesiąc I kosz
tuje tylku 45 zł 

Nauczam także bardzo obszernie 
blellZniarstwa systemem wiedeńskim 

Dr. med. 

HELLER 
Choroby skór
ne iw. neryczn. 

NAW KOT 2 
(cl. 79 89 

przylmuie do 10 ra
no i od 4 - 8, dla pań 
spec. od 4-5. w medz 
od 11-2 pp. dla nieza 

możnych cany 
lecznic 

K r a j o w a w y t w ó r n i a w i n 
o w o c o w y c h p o s z u k u j e 

nielisi! win aria 
do prowadzenia technicznego 
działu wytwórni. Oierty pod 

„Z. 7* do .11. Republiki*. 

Instalacje gazowe 
urządzenia kąptelek gazowych, repe
racja piecy gazowo - kąpielowych. In
stalacje wodociągowe. Wykonywa za 
kład ślusarski prywatnego Instalatora 
Gazowni Miejskiej w Lodzi. J. Grusz
czyński, ul Kilińskiego nr. 61. 

Udzielam gruntownie lęzyka niemieckie 
go. Specjalność: 

|9 I li 
Oferty cub.i .Inteligentna" do admlnlstr. 
.Republiki". 17 

LADHIE i PRĘDKO 
pisać uczy Kaligraf 
Ł. BERMAN 

oraz poprawia wszelkie brzyd
kie charaktery pisma w cinuu 
15 lekcji. Zawadzka 19, tt. 1-e p. 

D r . m e d . 

. . I E D H M 
P O W R Ó C I Ł . 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze
nie lampą kwarcową 
Moniuszki5 lei 70-50 
Przyimuje od l l -1 od 
5-8. panie od 5-6 

Dr. med. 

F. SBSINIU 
A n d r z e j a U 

Telcloo 37-43 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
I m o c a o p l c i o w e 
godz. przyjęć od 
19 do 11 I od 5 do 
7' / , Paoje od 5—6 

D o k t ó r 

C e g l e l n l a n a 2 5 . 
Telefon 26-87 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych. Leczenie lam 

pą kwarcową, 
przyjmufa od godz 
8 - 1 0 , 12—2 I 4—9 
w niedz. 1 święta 1-2 

Polecam mój 
magazyn 

stale zoopatrzony w bogaty wybór: 
stołowych sypialni, gabinetów, pokoi pa
nieńskich, urządzeń kuchennych, a także 
mebli pojedynczych i żelaznych. 

Dla dogodności Sz K ijenteli udzielam 
długoterminowych kredytów. 

CENY PRZYSTĘPNE1 

3. NASIELSKI 
9 PIOTRKOWSKA Q 

1 piętro, tel 47-09. 3 

Dohtór 

ŁASUNMLI 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e I 
j ' m o c s o p t c l o w e 
Gdańska 42 

Tkaln ia 
Mechaniczna 

w r u c h u — 13 angielskich warsztatów 
gładkich i kolorowych, „56—64"( ma<zy-
ny pomocnicza, motor elektryczny 10 

d o a p r z a d a n l a ewentualnie 
godz. przyięć t od wydzierżawienia. Ołerly tub. .Sródmle-
8.30-10.30, 1—2w

1*e'«"« 
I 8—9 w. K u r s y Z a w o d o w e 

K r o f u S z y c i a i R o b ó t 
A . K O P r D Ł O W S K I c J 

Nauka krotu. szycia bieliznlarstwa robót 

D r . m e d . 

DR.Crosglik. 
Choroby skórne | r c C z n y c b I haftu maszynowego. Nauka 
i weneryczne. teoretyczna I praktyczna systemem no-

Instytut Kónlgen jwoczesnym. Kończącym świadectwa, 
leczniczy i światło .Zapisy w kancclarjl Kursów Piotrków 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. KOUtUiiai 27-4 
T e l . 6 1 - 7 8 . 

ska 154. 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 

- fu t r zane w najwykwito cjszym wyko-
NA RATy n * n ' U p " Y ' m m e 1 <*!»«nych i powierzo 
na dogodnych warun 

kaca 
K o n f e k c j e ) 

D a m s k ą 
M e s a * 
D z i e c i n n ą 
O b u w i e 

B i e l i z n ą 
M e b l e 

R o w e r y F i r a n k i 
oras wszelkie Inna 
przedmioty w zakres 
gospodarstwa wcho

dząca 
H. Szmalewicz 

P o m o r s k a 5 , 
m. 21 . prawa olic. 
2 welście. I piętro. 
Przy kupnie zwraca 
się koszta tramwaju 

nych materjałów po cenach konkuren
cyjnych 

M . ROZEMBERG 
C e g l e l n i a n a 3 5 , T f c L E F . 6 3 - 9 

Lewa oficyna. H-gie piętro. 

D r . m e d . 

LUBICZA 
O r t o p e d a 

(choroby kości, sta
wów, zniekształceń 

kręgosłupa 
i kończyn) 

GDAŃSKA 2 8 , 
t e l . 4 1 - 4 6 

Przyjm. 5—7 

Lekarz-Dentysta u-
Piotrkowska 51 

teL 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7. 

I 
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LAMPY 
elektrvczDe w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj

nowszych modeli, poleca. 

A. RSJDER 
W.dioln'3 56 Tei. 67-64 
Dogodne warunki, ceny konku-
rencyine ft«j>erac|a I ono-

róbUl różnych lamp 

17.11 Jł/¥ef>ublfht 1929: 

iiBIHFrT HOSMitTYttl LCKIISKIU 
C e g i e l n i a " 8 , f r o n t i-e a ł e j t r o , t e l . 4 3 - 6 3 

Choroby »uOrv i w i o ł A t i , masaże, BeautA, leczenie 
światłem (Roentgen, kwarc. solluz). 

Godziny przyieć dla pan i panów od 10—2 i 4—8. 
Elektroterapa chirurgia estetyczna pod kierownictwem 

chirurga D-ra L. I.EWINSONA 
w godz. "rzvieć od 12—2. 

K r a m e r a 

Wobec 
panulące' epidemii 

g r y p y r £ > 
obowiązkiem kardegn ^-TT-T 
••«< mieć w domu naj
doskonalszy i naiczulazy 
Tfc w M O M E T R K R A M E R A 
7a karda sztuka <waran'ulemy. 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlei sprzedate 

A . K a r k u t w oficynie. 

p r i jtxmjuxixxxjun noc 
W LECZNICY „SAKITAS' 

C « « l e l n l a n a 2 9 t a l . t 4 - o t 
P o r a d a w c n e r o l o r j l c z n a 
dla chorych wenerycznych i niemocy płciowe) 

5 ił* 
L « C * n l c v „SANiTAS' Cegielnlana 29 tal. 44-51 
Wszystkie speclsjnntci 1 deotyatyka Lampa kwar
cowa. Roentgen, elektryzacja i wszelkie analizy. 

Gabinet swiatłoleczniczy P o r a d a 4 a ł o t e 
X X Jl J U L U J U L U JULU m m m m m i 

|NA BLEDNICĘ, NERWY, CERĘ,APETYT 
HEMATOGEN-LEK 

1 NIC PSUJE ZŁBOW * r\ 

Dr BOGIISb^SKI 

OJ 

S T A R O Ś Ć NADCHODZI, 
a jednak żadne ze związanych z 
wiekiem niedomagali nie doku
cza i nie zagraża także w przy
szłości. Cud ten, który jest jak-
gdyby przedłużeniem młodości, 
daje się urzeczywistnić przez 
systematyczne stosowanie 

Ten skoncentrowany preparat, 
zawierający wszystkie wartoś
ciowe substancje odżywcze mle
ka, jaj, słodu i kakao, jest nad
zwyczaj łatwostrawny i dlatego 
też stanowi znakomitą odżywkę 
dla organizmu, którego spraw
ność z wiekiem słabnie. 

; '«•*.,•,;/• • •'•' - . ^ U v f i i t ó ijttoiM te* W sprzedaż)) we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 

Pr . A. W A N D E R , T. A., B E R N 
{Szwaj car ja) 

Próby na Żądanie wysyła gra
tis przedstawiciel na Polskę; 

L F A V R E , W A R S Z A W A 
Rymarska 16. 

Antyseptycznie spreparowane wy-
. . roby gumowe, przez lekarzy i ła-

WfTy • '%\ ehowców wypróbownae. uznane-
[ ff*UttCi'tPSm z " higieniczne i najniezawodniei 
\w . . . . . M »ze środki ochronne. Wypróbo-PREZERWATfr/ŷl W M C i polecane przez Urząd 

>? I Zdrowia Publicznego przy Zakła
dzie Badań bakteriolog, serolo

gicznych we .Wiedniu. Jedyna 
sarka dostarczana wprost z wi. labiykt Do nabycia wa 

wszystkich aptekach drogeriach i u optyków. 

mm mmnw z
™^fz£%5r

> 

A
D V n i a l C e g l e n i a n a 19. 

• ałttjT eWelaihr T e l e f o n 6 9 - 9 2 

Zapisy codziennie od 10 — 8 w. 

D o w y n a j ę c i a , Doktór 

od zaraz 2 elegancko umeblowane Iron 
towe polcoie na pierwszym piętrze z u 
żywo nościq telefonu łazienki i ewenL 
kuchni z niekrępującym wejściem. 

Obejrzeć można Cegieł ni ana 10. 
dozorca wskaże 

N a w r o t 7 
teleL 28-07 

choroby skóra* 
ł weneiyctne. 

Przyimuicod 10-12 
od i o-7 

Samodzielny 
B U C H A Ł T t R - KORLSPONDENT 

kwietnie znający niemiecki dobry orsa 

tiUator. b prokurent bankowy, obe

cnie szel biura w spółce akcvinej, po-

szukuie odpowlednieKO stanowiska La 

skawe oferty sub . Energiczny" do ad 
niini&tracjt „Republiki". 

Lekarz-neotysta 

ir^yimuie w le:z 
nicy pizy uL Pioti-

"kowskiei 294 
codziennie od 2-7 

I N S T Y T U T POLITECHHICmy 
66, B-d Exelmans, Paryż (16) 

Pod protektoratem Rządu i Wyższych Uczelni francuskich. 

O t w a r c i e ScBccil P o l s k i e ! 
Kursy specjalnie wydane w JęzyKu polsK m podług łatwej 

metody nauczania drogą korespondencji 
Przyjmowanie odbywa się. do sekcyj: 

1) Elektrotechniczne} 
1 2) Inżyn ierów-Aonst ru l i to rów 

Po ukończeniu studiów otrzymuje sic. dyplom w zależności od specjalności. 
Program i warunki przyiecia wysyłane są bezpłatnie. 

Str 

•ery n a t u r a l n a bazlokarslwową 
m e t o d a k r ę g a n t e w a 

choroby: n t r w u w * (niemoc płciowa) 
p r z e m i a n y m a t e r i i (reumatyzm) 

I k o b i e c e 
Przyjmuje od 5 do 8 wiecz, nL N a 
w r o t MS 2 . I piętro, trzecia brama. 

Dr. B. D0NCHIN 
Specjalista chorób octu 

p o w r ó c i ł d o K r a j u 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4-—7 po r-°l • w niedziele od 10—1 pp Ul. MoniUSzkl 1. Telelon 9-97 

G A B I N E T 
L e k a r z a - D e n t y s t y 

R. LITWINA 
Piotrkowska t 0 8 

Czynny od 10—I i od 4—7 pp. 

Dr. med. 
Z . D a l Y n c f 

UROLOG 
choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Przyjmuje od 8—to 
rano i od :6—8 w 
P i r a m o w i c z a 11. 

(daw. Olgińska) 
tel. 48-95. 

Dr. m e d . 

[Dor. wewnętrzne 
spec. narządów tra
wienia. Djatermja 

Sieiiewcza 17 
l e i , i 7 - 9 5 . 

\ * y i m . od 6—8 pp. 

Dr. med . 

LECZNICA 
lekarzy spe..'s Istrw przy Górnym 

Rynicu 
Piotrkowska .N4 t d ?2-83 

przy przystanku tramwajów pabia
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz 
w niedziele i święta do 2 po pot. 
Wszystkie specjalności l dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, katu, krwi, plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna I weneroloiclcz-
na 

dla chor. skórnych, wenerycznych 1 
niemocy płciowej 

3 zl . 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
lecznicze' > toaletowej 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni
wersytetu Odeskiego 

Z. SZU1ALBB 
Z i e l o n a 17, 

Usuwanie wszelkich defektów cery. Ma
sate Pielęgnacja włosów, Usuwania łu

pieżu. Beaute. 
godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

ia 
LeKariy-specjalistów 
Zawadziła i. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 p p 
Leczenie chorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c c o p ł c l o w y c h 
• alt Ornych . 

Badanie krwi i wydzielin na i ytilis i trypar 
KoDsuitacie / neurologiem i urologiem 

Gabinet twiatło-ieczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 6 złote. 

W s z e l k i b o l g i o w y 
U/UW/r 

SOWA" 
wyrobu laboratorium przy aptece ST 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

R a d i o t a 
Piotrkowska 8 8 

telelon 5-34. Rad oaoaraty 
i części 

Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki kupna. 

ETHEL ASZPIS 
ma kilka godzin wolnych 

FfaDio.nl, niscDiecki. Angielski. 
K o n w e r s a c j a . L i t e r a t u r a . 

Zgłoszenia od 6—9 wiecz. 
Sienkiewicza Nr. 37 mieszk. 17 

LOKAL 
składający sic z frontowego sklepu 1 
3-ch pokojów do odstąpienia przy ul. 
6-go Sierpnia z Piotrkowskiej 3 minuty. Oferty pod „Lokal" do admin, 

a k u s a e r - g i n e -
k o l o g 

Z a c h o d n i a 6 2 
(Ceglelniana 23) 

telefon 29-52, 
przyjmuje od 8—10 

od 5 — 7 po poŁ 

Dr. med. Lubicz 
C e g l e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . . 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—.5 
oddziena poczet 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
wenerycznych, skór 
nych. włosów i mo-

czopłciowych. 
Leczenie lampą 

kwarcową i promie 
niemi Rentgena. 

Piotrkowska u*. 
róg Ewangelickiej 
wejłcie Ewanfiielio-

ką 2. 
Telefon 29-45 

Dr. med. 

ol. i-go taial 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. ' weneryczna 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed poł. i od 

5 do 9 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a cho 
r ó b s k O r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

przeprowadzi) \\\ 
na uL Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze

kalnia dla pan. 

Dr. 

II 
Specjalista chorób 

«kórnych i wenery
cznych 

iotrkowiKa 
T E L 44-92 

przyjmuje od 2—7 
po poł i 8—9 wiecz 
w niedziele i swieja 

* 4 11— L 

p 

http://FfaDio.nl
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O F I A R Y K W A S U M O C Z O W E G O 

URODONAL 
Ił r I I * 

o c z y s z c z a n e r k i , w ą t r o 
b ę , s t a w y , r o z p u s z c z a 
k w a s m o c z o w y , w z m a 
g a o d ż y w i a n i e i s p a l a 

n i e t ł u s z c z ó w . 

L E C Z Y : 

S k l e r o z ą n a c z y ń 
R e u m a t y z m 
A r t r e t y z m 
N e r w o b ó l e 
P i a s e k m o c z o w y 
O t y ł o ś ć 

URODONAL CHATELAIN'A 
usuwa kwas moczowy zewsząd: z narządów trawiennych, 
które kwas obciąża, z błonek naczyniowych arterji, które 
przepaja z naskórka w którym się gromadzi, jak również 
z k o m ó r e k płucnych i tkanek nerwowych, które przesyca 

Stąd też widzimy te wszystkie niezliczone, a zbawienne 
skutki, będące rezultatem gruntownego oczyszczenia organizmu 

Dr. BETlOUX, 
Wydział Medyczny w Montpeller 

SPOSÓB UZWCMA 1»RZW 
Prawdziwe tylko z polskiemi I francusklemi etykietami 

Orzeczenia: 
Akademja Medycyny 

19 listopada 1908 

Akademja Naukowa 
14 grudnia 1908. 

W wypadkach, gdy lekarz może podejrzewać groźną 
uremję, atakującą serce lub nerki, lub t e i oba te organy ra
zem, niewątpliwie wskazanem jest zastosowanie URODO-
NALU. Jest to niewątpliwie ochrona, którą każdy mieć 
może, stosując tę kurację. 

D r . RAYNAUD 
Lekarz naczelny szpitali Wojskowych 

Urodonal pobudza działanie n e r e k , oczyszcza wątrobę 
i cały organizm, uwalniając go jednocześnie od moczanów 
i od toksyn 

Dr. CABANEb 
By/y lekarz szpitali Avignon 

•CAZPirro flAKOWIE. 
Żądajcie we wszystkich aptekach I składach aptecznych 

Prawdziwe tymo z p o i s K i o m i • • ! « • • » . • • » » » • * . " • • 

ETABLISSEMENTS CHATELAIN, PĄMS. 
ZARZĄD Ł 0 D Z K I E O O T O W A R Z Y S T W A 

Z W A L C Z A N I A RAKA 
niniejszym zawiadamia, że w dniu 2l lutego rb. 
to Jest w czwartek o godzinie 6-e] popot. w 
Sali Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi, Piotr
kowska 73 (lewa oficyna, parter) odbędzie sie 

Z W Y C Z A J N E W A L N E ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa przy następującym po-
rządkn dziennym: 

1. Zagajenie Zebrania, 
2. Wybór Przewodniczącego 1 Assesorów, 
3. Odczytanie protokułu poprzedniego Walne-

fo Zgromadzenia, 
prawozdanie z działalności Towarzystwa 

za 1928 r„ 
5- Sprawozdanie z działalności Instytutu Le

czenia Radem za 1928 r., 
6. Sprawozdanie rachunkowe Zarządu i Ko

misji Rewizyjne! za 1928 r.. 
7. Preliminarz wydatków na 1929 r., 
8. Wybór 8 członków Zarządu w miejsce w y 

losowanych w myśl § 24 statutu. 
9. Wybór Komisji Rewizyjnej na 1929 r., 

10. Wolne wnioski. 
W razie nledojścia do skutku Walnego Zgro

madzenia w pierwszym terminie z powodu nie
przybycia członków w Ilości ustalonej § 20 sta
tutu, następne Zgromadzenie odbędzie sic tegoż 
dnia o godz. 7-cj wlecz, i będzie prawomocne 
do powzięcia uchwal bez względu na ilość 

V obecnych na Zgromadzeniu członków. 

! Konkurs 
i 

Magistrat m. Lodzi ogłasza konkurs na sta
nowisko naczelnego lekarza weterynaryjnego 
Rzeźni Bałuckiej z uposażeniem I I I st. st.. pra
cowników miejskich (VU st. sł. pracowników 
państwowych wraz z 15 proc. dodatkiem komu
nalnym). 

Zawiadomienie 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić szanownych naszych 

odbiorców, iż przedsiębiorstwo nasze 

zostało przeniesione d o nowego 
lokalu przy ul. Piotrkowskie) 65 (sklep frontowy) 
przy tej okazji sprowadziliśmy odbiorniki światowej marki NORA 
działające doskonale bez wszelkich baterji bezpośrednio czerpiąc 
energję z prądu miejskiego. C E N Y R E K L A M O W E . 

„RADJO-SPLEMDID" 
ŁODI. PIOTRKOWSKA 65. Tel. 59-02 

Fabryka Luster 
J. KuKJińsłli 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po eenack 
sa>nłtszveBi 

Lustra, trama toalety 
jasne, ciemna ar ory
ginalnych ramach <>ra» 
lttttra wisząca. Odna
wiania 1 poprawiania 
luster t odesłaniem dc 

Dla Pań i Panów 

Mabla po|adyacie I 
całkowita urządzenia 
nowoczesnych stylów 
S p r z e d a * n s r a t y 

I s a a o t ó w k e . 

Telefon 78-11. 

L a k . d e n t . 

s 
Od kandydatów wymagane Jest: 

a) własnoręcznie napisane podanie wraz z do
kładnym życiorysem; 

b) ukończone stiidja weterynaryjne; 
c). świadectwa z dotychczasowej praktyki; 
d) świadwtwo obywatelstwa. 

Oferty należy składać do Wydziału Zdro
wotności Publicznej Magistratu m. Lodzi (Lódź, 
Plac Wolności Nr. 1, pokój Nr. 9) do dnia 1-go 
marca 1929 roku włącznie. 

Sisasses—ssssł _ KURSY KOSMETYCZNE 
D - r A M A R J I L E W I N S O N O W E J . Ccgielniana 
ironl 1 p. — Zaiecia nowel grupy rozpoczynała sie, 
15 slyrznle. Informacje I zapisy codziennie od 2—4 pp. 

Zawodowe Runy ueumiw SamocbotfowtcIi Ju]}||SZ OISZ3D16tki 
Franciszka Gretkiewicza, - ~ 
Lódz, Al . Kościuszki — 21 , te l . 76 -35 . 
Zapisy przyjmowane aą w lokalu szkolnym od godz, 8 r 
do 6 wiecz. - Samochody do nauki 4, 6. 8 cylindrowa 

Orzeczenia techniczne i remont samochodów. — 

U w a g a : S p e c j a l n y k u r s d l a m o t o c y k l i s t ó w . 

ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
P R A C O W N I A SSU F I L E T Ó W i H A F T Ó W 

8 1 jrSPSTW.. 8 1 anJSSSAXSffa 

• 
c _ 
• a 
= 3 

Spec- c h o r o b y c h i r u r g i c z n e 
l a m y u s t n e j 

Przy|mu|e od S—8 i pół wiec*. 

w Lecznicy na Wólce 
PIOTRKOWSKA 157. 

Kołdry 
watowe I puchowe 

naffonlel 
• Piotrkowska 71 = 

pr. ollc. I I wejście. 

T"eo-34 
„POGOTOWIE _ ELEKTRYCZNE " 

JOYŻURY PRZEZ CMĄ OOB& 
POMOC NATYCHMIASTOWA 

jgfł 

Artystyczne] roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE na]tanie! sprzeda)e 

A.Karkut 

Dr . mad. 
I g n a c y M a r g o l i s 

s p s c l s l l s t a c h o r ó b o c z u 
A l . HoicinssHi 13, t e l . 65-17. 

Przyjmuje codziennie odl2—2 I od 7—8 
w niedziele od 1—2 

w oficynie. 
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Czołowa marka: 

G e n e r a l n e p r z e d s t a w i c i e l s t w o o r a z a h l a d 
d l a Ł o d z h f- P i n c s e w s k l , u l . T r a u g u t t a 

( K r ó t k a ) 8 . T e l e f o n 8 - 6 8 . 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X v 

B I A Ł Y T Y D Z I E 
wyrobów fabryki 

t rwa w f i rmie 

MAGAZYN JAROSŁAWSKI 
19 PIOTRKOWSKA 19* telefon 19* 61* 

Wczystlre towary zna dujące się na składzie po cenach znacznie znlUmnych. 
Sad Okrerowy w Łodzi, Wydział Handlowy, 

wyrokiem i dnia 29 stycznia 1929 r. w sprawie 
Nr Z. 102/% postanowił: ogłosić upadłość 
wspólnikowi f irmy- „Michawit" Szali Witelso-
nowi. chwile otwarcia upadłości ozna.zyć na 
dzień 28 {rudnia |928 r . zamianować te dzią ko
misarzem handlowego Hamburga, nakazać o-
pieczetowanie kantora, składów, kasy. zbioru, 
dokumentów, rejestrów papierów, ruchomości i 
rzeczy upadłego, oraz wspólników, gdziekol
wiek sle one znajdują, dokonać publikacji wy
roku SKodnie z przepisem art. 457 K H„ usku
tecznić wpis w rejestrze handlowym na zasa
dzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r.. 
wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wyko
nalności, odpis wyroku zakomunikować Proku
ratorowi przy Sadzie Okręgowym w Łodzi-

(—) 8. MAMDDRO. Sędzia handlowy. 

Za zgodność: 
spL s3w, ADOLF M A R K O W I C Z 

Lód i Cegielniana 3 
Syndyk upadłości f i rny „Michawit". 

loeeoeesa* 
C z ł o n k o w i e 

IwftSo law. Prac. „aofliowyt. i BlarowycH. 
A l . K e i c l u s z k l 2 1 

p o i n f o r m u j c i e się w sekretariacie Waszego Związku 
o n a d z w y c z a j d o g o d n y c h warunkach kupna d o 
skonałego radja na pods tawie z b i o r o w e j umowy, 

zawartej z 

CL. F 

K l l f A s k U f l O 1 3 4 . T e l . 0 9 - 0 0 . 

Przy fabryce największa i najtańsza w Łodzi 
downia akumulatorów. 

ła-

Waschselcte 
w Bailepstyas gatunku dla celów pończoszniczych 1 tkackich 

A<efaf*efide 
surowy i Łarbewany — pojedynczy I podwoja? 

poleca za składa 
I n ż . J. B O R N S T E l i i i S - k a 
u l . Z a w a d z k a Na 1 . T e l e f . 2 5 . 3 8 . 

Dr. med. O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 J t X X X X X X X X X X X X X j Q O O U < 

Z.DafYner 
UROLOG 

choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Przyimui* od 8—lo 
rano i od . 6 - 8 w 
P i r a m o w i c z a 1t. 

(daw. Olglńska) 
t«L 48-95. 

Fabryka maszyn I warsztaty reperacyjne 

R.SchoItz i Syn 
l ó d * , S w A n n y 17. T e l e f o n 5 7 - 8 4 

Polecała lako specjalnolći C e w l a r k l f l a s z k o w e nalnowtz*) kon-
strukcii dla wszelkiego rodzaju przędzy bez przeszpulowania. v « w l a r k l 
w ę ż o w o I h o n u o w e . N a w i j a r k ł dla wszelkiej przędzy. Kom
pletna o ą d n l e (transmisje). Skład wszelkich A p a r a t ó w krajowych 1 
i zagranicznych. A p a r e t y p a r a f i n o w e . R e g u l a t o r y , n o ż e 
s z k l a n e . L e f a k l c r e g u l a i o r y . D i w l g n l e s x w a | c a r s k i « . M a 

s z y n y d o o d l e w a n i a p a r a f i n y od 6 do 12 sztuk 

Parallalfadenreiniger automat) 

Dr. med. 
St. B i b e r g a l 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapja. 
Przyimuje od 8—10 

Dr. med. 

przeprowadził sle na 

telefon 40-26 
% h o r . f k ó r n e ' dróf 

mocz. weneryczne 
i kobitce. 

Przyimuie od 9 do 
12 przed pol. i od 

5 do 9 
Lampa kwarcowa. 

K R O J U 

me I praktycznie (aa 
materiałach) — ty 

jzycla.modelowania 
ubrań dirnsmcn, 
da ecinnych i bieliz
ny wvuc»»i« Rfun. 
townle, teorytyes-

ycznic 
:h) -

stemem zastotowa 
nym w Paryskiej A' 
kadcmji zaiwle dzo-
ne prts i Min>ser 

siwo Oświaty 
pitrwn/orzędnt- kur 
sy m'str<a Parys
kiej Akademii. Ce
cha Warszawskiego 
Łódzkiego E Wiś
niewskiego. nai>'o 
dzonego złotym me 

'dałem ' dyplomo
wanego w I 

Paryżu: Kończącym, 
świadectwa szkolne 
i patenty ceuiowe 
Z pra" eini. Hrograio 

nauki bezpłatnie 
Piotrkowska 64. tr 

Angielski materiał 1 Angielska Konstrukcja! 

Korespondentka 
pisząca bieple na maszynie, i dłuższą 
praktyką biurową 

p o s z u k i w a n a * 
Pierwszeństwo dla umie :qcych steno
grafować. Oferty sub. ,R. EC" do ad
ministracji niniejszej gazety. 

BAR-LOCK 
najnowszy model 1929 r. maszyny do pisania 
Własne warsztaty reperacyjne maszyn biurowych 

Przedstawiciel na Polskę: 

( E d w a r d T e B a l y c k l 
ul. P iotrkowska 48 , tel. 10-63 

wielkości 120-1«0 metrów kwadr. • * 
wentualnie x przylegającym lokalem 
biurowym w ś r ó d m i e ś c i u 

p o s z u k i w a n a * 
Oferty sub, „A, B." do admin. pisma. 

przy inteligentnej rodzinie w okolicy 
miedzy uL Radwańską a Placem Rey
monta 

p o s z u k i w a n y 
Oferty tub, „T.T.* do administracji ni
niejsze) gazety 

Poffrzefen.1 

FI? 
na maszyny Hilschera. 

Zgłaszać tle Pończoasamla 
Zielona 29 

KASA OGNIOTRWAŁA 
używani, do przechowania ksiąg handlowych POTRZEBNA. 
Zgłoszenia: „Ellbor", Łódź, Kilińskiego 7 0 , te l . 1 7 2 

Na duży, piękny dom przy 
ul.Piotrkowskiej poszukuje się 

8000-10000 doi-
Oferty pod „M. F.* do adm. 

ąX»JLXlXJLXJUt.lJllLJUIMIIMIIULJJIIIIIir ELXCn Republiki 
ZABAWKI 
poleca t ,RAJ DZIESIljEY 

na|wi«ktzym wyborze p o c e n a c h n a j n i ż s z y c h 

" 3 4 N a r u t o w i c z a 3 4 
Na miaiscu klinika lalek 

Wytworna Pralnia 
mmUzna i Farbiarnia 

Czv*to§6" 
(iCiMinlS. I U I B I I H I [tiiiliiiii 15 
Przyjmuje garderobą metką, damską i dziecinną do czysz

czenia prania i iarbowania oraz prani* bielizny 
S n e c l a l n e c z y s z c z e n i e w s z e l k i c h g o b e l i n o w y c h 
o b r u s ó w I p e r s k i c h d y w a n ó w oraz pranie wszelkie
go rodzaju firanek i n a p i i a n i e n a r a m v .• —. _ _ 

Wytwórnia 

Piety I KutUtDi. 
przenośnych nagro-j 

dzona srebrnym 
medalem. 

. K O Ź M I N E K ' 
Główna SI tal. 7-50 

Restauracja Bar .EMPIRE* przy ul. Sienkiewicza 40. 
Poleca; O b i a d y p o z ł . 1 . 2 5 z 3 dar ł 1 5 0 zł. I z 4 - c h d a ń zł. 2 . 5 0 

Bufet zaopatrzony w wyborowe zakąski zimne i gorąca. Kuchnia 
Warszawska, prowadzona pod kierunkiem kuchmistrza tztuki kulinarnej. 
Spirytualia, wina krajowe i zagraniczne najprzedniejszych h n * . 
cm d o b r o ć I Jakość! t o w a r ó w g w a r a n t u j e 
Ceny Zarząd 

~ i . . s . « . _ * Codziennie koncert artystycznego zespołu muzycznego 
UiniarKOwane ^ b „ u t , u i u bieńca Łodzian P\ W l e s o n b e r g a . 

&ocwonoocxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 
P r a c o w n i a S u k i e n 

D o s p r z e d a n i a k r o s n a 

od 48 do 52 cali 
t a m i e k r o s n a d o w / 

d z i e r ż a w i e n i a 
K a r o l a 9 . 

Stolarnie 
mechaniczną 

sprzedam lub przyime wspólnika. Urzą
dzenie kompletne i nowe. 

Wiadomość: Zamenhofa 6 m. 10. 

l.MaszkowsRiBi3po^ie 

Piotrkowska 117. tel. 30 03 
z wszelkiemi wygodami na 3 lub 2 po
koi* * wygodami w centrum miasta za 

dopłatą. 

Wyprzedaje po karnawale suknie' 
wieczorowe I wizytowe 

p o c e n a c h b. n i s k i c h . Maszyna parowa 

Dy NEM POzARoW 
MICHELE VERLE i JEAN MURAT. 

250 H. P, 
labrik" — 

W rolach 
głównych; 

f/ilm ten iesł drugą ..Wielką Paradą", wykonaną przy użyciu olśniewających wprost efektów. 

Najbliższa premiera E f l n a S u o M z I e l n l * 

Wjiliowaui chłopców żydowskcli w niemczecli 
w pensjonacie dla chłopców Kaznodziei Hirscha. Coburg. 

łiohestr. 9. 
Wytworny instytut na podstawach zupełni* nowoczesnych. 

Gruntowne przygotowanie do wszystkich zawodów. 
Proszę żądać ilustrowanych prospektów. jiTrrryinnri r r j r tttt̂ t rTTTTnrTTYTYTTTTTTTTTTJ 

„Erste BrCnner Maschinen-
9 atm. z kondensacją w do

brym stanie 
d o s p r z e d a n i a . 

Oferty do adm. pod; , H . P. 250". 

RosynKa niania 
przyjmie posadę do pieiwszego 
dziecka. Długoletnie, per^szorzęd-
neświadectwo. Oferty sub .100". 



-
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Ogłoszenia 
drobne. 

M F o t a , bontów, udnu umeblowany D B C y z j a $ ą r ] U OKrĘgowEgo (BliBrlaBilBsoerklin w Pradze I S T U D E^T ^ o - s e m e s t r u u d z i e U 

cia kawalerowi izr. Żeromskiego 4, m. 
8 od 2 — 4 i b 

wynajmę jedm.mii panu. Piotrków 
99 U picUo m. 2 zastać między 4 7 j ' l w przedmiocie zaprzestania prowadzenia nieuczciwej konkurencji przez fir-
DUŻY pokń) ewentualnie 2 do wyn a ję - 1 ™ " 0 l l a - SpezlaUtłten" Jacques IJalog. Tcrezin. Na wniosek firmy Q. 

' Schwarzwald, gen. przcdst. firmy „Prlmeros specjalne) fabryki antysepty-
cznie spreparowanych gumowych środków ochronnych. Sad Okręgowy (O-
berlandesgerlclit) postanowił, jak następuje: 

SALA fabr. lub sehet ca 100 m. kw. Firmie „Olla" zabrania sie: 
na warszt slut - mech. poszukiwana. 1) Używać w swych ogłoszeniach rysunków w czarnych ramkach, przed 

i c n r ł s r l a ś X Adres pod W. W. do Adm. Republiki, stawiających elipsy z dwoma krzyżami po Jednym z każdej strony na bialem 

I s p r z e n a z i p0|u jak również używania zwrotów, które naśladują treść ogłoszeń skarżą-
» e » e t > t > . ^ . » * . . » « 0 0 WYNAJĘCIA umeblowany pokój cej firmy, zwłaszcza zwrotów. .,antvseptycznie spreparowanych, marka u-

o dwurh oknach słoneczny. Żeromskie- znana przez urzędy . Jedynie rzeczywiście anlyscptycznle spreparowane" 

i 
t 

K u p n o 

W V K WIN I NA bieliznę damska, mę- g 0 13 m 18. 
ską. p •;. .- . Ii> •.>..>: i-nki 

oraz „antyseptycznie spreparowane, uznane przez urzędy". 

Ceny konkurencyjne. 

trykotaże | 1 || gatunku poleca lir- SŁONECZNY umeblowany pokój do 2 * Zabrania się firmie ..Olla". niezależnie od zwrotów przytoczonych w 
na .bon-lon Łouż. ul. Zielona nr b wynajęcia. Aleja 1-bo Maj» 35 m 14 p a r »• umieszczania tekstów o brzmieniu nastepującem: „dowledzlonem Jest, 

31 I 2V. że eksport firmy „Olla" przewyższa eksport wszystkich Innych marek kra-
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia l ° w y c h razem wziętych", ..marka uznana przez urzędy", ..zwycięzca I rekor 

• l / b I I H . I t kupuje Pełna wartość pta od i-go marca. Sienkiewicza 63 m 15. d z l s t a w międzynarodowe! konkurencji". Jako też innych podobnych danych 
.« Solidne traktowanie Precyzja". które nie odpowiadają rzeczywistości, lecz zmierzają do szerzenia kłamll-

lotrkowska 123. w podwórzu. PRZYJMĘ Panów na mieszkanie ul. w y . c n Informacji, dzięki którym przedsiębiorstwo oskarżonej firmy ma moż-
Slowiańska 14 m. 12. n o ś 4 uzyskania na rynku pierwszeństwa knsztem innych konkurentów. 

MASZYNY pończosznicze do sprze- 1 Skarżąca firma winna złożyć kaucje w wysokości Kc. 20.000.—. Firma 
ma, Kilińskiego 94 17 DUŻY pokoi frontowy o dwóch oknach ..Olla Spezialltaten" Jacques Balog w Terezinie winna natychmiast po zawia 

. , „ , r . , A n . .. ~ — ~ ~ ; umeblowany od zaraz do wynajęcia, domleniu Jej o złożonej kaucji zastosować się do powyższego postanowle-
o u ' 0 Karetka marki nlemlec- Zawadzka 38 m 6. nia, w przeciwnym razie na wniosek strony skarżącej może być skazana n 

klej do sprzedania za bezcen byie — _ a karę pieniężną lub areszt. 
" n l M ' " ^ l n Ż " D o e r i " 8 ' K o - f Z , n Z I C T N E m ? ł ^ « f w o poszukuje u Nlnlelsza decyzja zachowuje moc do czasu rozstrzygnięcia wniesionej 

K a - ^ — ,m,t n . e f i ° P n . T w u c1i'.[.rT " f l s k a r e i Pwwomocnem orzeczeniem. Decyzja ta nie zostanie wykonana, a 

KRYNICA. Biuro Neubatiera. Kupno- Tepuh^"^0^ ^ * *** ^ ^ ^ ^ t ^ t t A l ^ , P"edwneJ °dW0,aM- ° SU°-przed aż will. parcel, 
.lonatów 

dzierżawa pen- ' 
30 POKÓJ umeblowany na pierwszem pię- | 

trze do wynmę ;a dla inteligentnego 
W Y C I Ą G Z M O T Y W Ó W W Y R O K U . 

Firma .Prlmeros" dowiodła firmie „Olla" nieuczciwej 
1'RZEDSIEUłORSTWO przewozowe [ e j j Uraellty (iki) Kilińskiego 44 m. 20. wskazując w skardze na^szereg faktów nnli'adownlctwa"wzjd. 'nieuczciwej 

Oli. egzystujące 35 lat do sprzeda- — - r e k | a m y i a z załączonych ogłoszeń wldocznem Jest. że ilekroć skarżąca 
na Wiadomość 
nr. 1. Przodzalmana POSZUKUJĘ pokoju przyrwoicie ume firma używała Jakiegoś zwrotu, firma oskarżona naśladowała takowy przy 

blowancgo ? odd^ieln^ro nieljrępuiącem pierwszej nadarzającej się okazji. Nieuczciwą reklamę ilustruje ta okollcz-
r-OSZUKUJĘ wózka dziecinnego uzy w < ! , , 4 c , e m ° , e r t V d o Republiki aub: „F. ność. iż zarówno tekst. Jak I układ ukazujących sie ogłoszeń, podanych 
„anepo. Oferty do „Republiki pod ' przez firmę skarżącą, prawie że dosłownie byty naśladowane- Nie ulega 
, u ózek" 1~1 ,"tn ul IT~i zatem żadnej watpliwoś'ci. że taki rodzaj naśladowania ogłoszeń konku-

2 VU.B 3 "meblowane pokoje z przed- rencyjnych firmy Jawnie sprzeciwia się dobrym obyczajom przy uczciwej 
PIANINO nowe krzyżowe o błrdzo do P o k o , < ; : } , . natychmiast do wynajęcia c- konkurencji. 
u.ym glosie tanio sprzedam. Targowa tXw!k.'V m ' ^ iTroM'̂ ' £\~J^n Ż e , i r n i a oskarżona posługiwała sie w swych ogłoszeniach daneml. 
32 m. 17. ts _ , 2 i od 4 — 6 nleodpowiadajacemi prawdzie, dowiedzione zostało przez flrme skarżąca 

— :—, . przedstawieniem 3-ch opinjl. wydanych przez Chemiczny Instytut Badaw
czy D-ra R Ofneza w Karlinie wg., których prezerwatywy „Prlmeros" sa 

prezerwatywy nie zawierają 
nie można twierdzić, że są „an-

POKOl , niwlrr»n„l.„.« . .irma oskarżona w swych ogło-
pana Poludi!iow. P4 lewa o.'cvn mte s z c n l a c l 1 , wówczas kiedy dawniej postępowała wprost przeciwnie, 

wytwórnia magli Kapczyńskiego. Łódi, „kania 13. 18 Ze tego rodzaju reklama, posługująca sie daneml. nleodpowiadajacemi 

rOl placu 20 z 85 łokci io sprzedania. ELEGANCKO umeblowany -okol do a ? ° " r a R ° , n e Z a W K a r U n " n n ? P f 

Ludwik, 13. wiadomość u F. Owczarka. Wvna1ecia Cn enTarna 3 . m la ' f tyseptyczmę spreparowane, zaś „Olla ' pn Mazowiecka 27. wynajęcia, in.fcniarna ja m 14 żadnych substancji antyseptycznych tak, że nie 
. . . , tyseptycznie spreparowane". Jak to czyni firm; 

Podrzeczna 33. 24 prawdzie, zmierza do mylnego informowania publiczności oraz przynosi fir-

HA RATY i za gotówkę Zakład tapi- c c i n m , miasta um^b'owanerio" arzi s l e w a a l s z y r n ciągu ogłuszeniem tego rouzaju szkoqv re się zwicsszają perski. A. Brzeziński. Zielona 19 d c iDU)i4w,lłl,j r o'dzmie'. J f „Sródmieś- dowiodła firma skarżąca przez okazanie listów swych przedstawicieli oraz 

; POSZUKUJĘ pokoju słonecznego w m , e s I " r i a c e j niepowetowane szkody 1 straty i. że z każdem ukazującem 
się w dalszym ciągu ogłoszeniem tego rodzaju szkody te się zwiększają 

.. Jigentnej 
i*zd Irainwajcm 17, poleca w dużym c j e • • 
aiyborze u* dogodnych waruuk»cD eto • 
o.aay. kozetki. tao:z«nv. materace, MIESZKANIA 1-pokojowe id uraz do | 
krt«i,la, stoły, wykonanie solidne. wynajęcia po cenach przystępnych przy 

uL Matejki 6 obok Pomorskiej. Dojazd 
POCO spicie na słomie gdy od 5 zł. na tramwajem 4 dowiedzieć się na miejscu 
tydzień k-azdy tuote dostać aiaterice, od 12 — 2 albo u Radzynera Poludnio-
etoaoauy, lełaoki, tapczany i kne. la . w a 20. 
Solidni* wykonane u lap.cera P. Wasa 
Sienkiewicza Nr. 18. 1 8 POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w sta* 

rym domu. Oferly do „Iluatr. Republi-

l.l'» 1 w/ tr \V7 » SKLEP na Bałutach bardzo dobrze pro- ^ j " p o d W. F, w. 
sptrujacy z kuchnią i p ik i iem riraz do . . * 

wyjaśnień pośredników ogłoszonych wg. załączników 1—4 dor. Nr. Ck. I I 
120/28—4. 

Praga. dn. 23 listopada 1928 

aprz l̂«m. Wiadomość Nap.órkow.kie p 0 K Ó J umeblowany z nlekrępuiącetn 
jo 53 isaicpj. wejściero od zaraz do oddania. Sienkie- znane są powszechnie Jako najlepsze, nalnlezawodniejsze | najbardziej hi

gieniczne środki ochronne, są Jedyną reklamową marką, sprowadzoną bez-
A MEBLE lóŁka z materacami nocne 

wlcza 22 front. I I piętro m. 8. 
pośrednio z fabryki, która gwarantuje za każda dostarczoną sztuke-

stolik, używane garderoby, szafy, łóżka ŁADNIE umeblowany pokó) lla solid- Unlkaiclo zatem starannie naśladownictwa, a używajcie dla własnego dobra , poiodyncze i całe komplety sprzedaje n e ( , 0 p M l a Nowo-Ceaielniana 12 m. 6. Jedynie prawdziwych „Prlmerus". 
stolarnia przy ul. Warszawskiej 16 przy — • • - — ęfm*mmiKimiu*m!mmKmm*mamscxanmimM*at&nKIHBBXBBIK^^BBSBBtWnBn&BŁ 
Napiórkowskiego. 2 p 0 K O J E z wejściem wprost z k la tU mWt«»e**Me«Mt*»«»t DO KLINIKI połołniczo - ' Inekolojlcz. 

ft»>n«fl»az<>n*«ftaaoa««««7«r«~» » c h o < l o w « i n » ' piętrze przy rodzinie » « J nej „Linai Hacholini" Południowa 19 
J izr.elickiej, umeblowane ew bez mebli f FOSady 2 poszukiwana jest Przełołona (oberin) 

Lr>L-aia X d o w y n » i e c , » Olerty składać sub. , A . X • ze znajomością pracy szpitalnej, tamże 
u X|W."_do tdministricji niniejszej gazety. » • • • • • » • e»»>ee»»* «• •*•••* p 0 t r z e b n i są: woźny (kawaler) f poslu-

, j+++++++ą>++W+ĄH . . . . C H C t S Z otrzymać posadę? Musisz gaczka Zgłoszenia przyjmuje kancelar-
• luBo inwin iRno „«u«i„ m « ł i i « , i . P 0 ^ Ó J <»m«l>low»nT do wynalęcia dla „kończyć kursy fachowe, korespon- ]a kliniki 7 — 8 wieczorem. 
U M L l ł L O W A N E G O pokoju możliwie i n t e i igentnego Ur.elity. Żeromskiefio 41 dencyjne profesora Sekułowlcza. Wari 
przy rodzime poszukuje od zaraz Wu- rf. IU piętro, prawe wejście. s z a v / a i Z o r a w i a 42. Kursy wyuczają SZOFER mechanik poszumie poaady 
r a'iS l km,.r=Hui ,

I!" J ! ^ n , Z t , 0 l ? . n i Z 7 ~ 7 listownie: buchalterJL rachunaowoścl na aulo prywatne osobow. lub ctęi .ro-
pod biural istka do adm. ,4<epu ; SKLEP z mieszkaniem bez urządzonla kupieckiej korespondencll handlowe) we. zamieszkały przy ul. Przędzalnia-
bliki". 
PRZY inteligentnej rodzinie Jest do 

1 6 natychmiast do wynajęcu u l Wólczan- stenografii nauR*Kh^ndlu."prawai!"kali-'neT 2Vi ł"30" KÓrpowa'ka. 
aka 116. Dozorca wskaże. trrafjl. pisania na maszynach, towaro-l 

znawstwa, angielskiego, francuskiego. W Y K W A L I F I K O W A N A ł-ychowawezy 
^"^g^^rrS^Ud^elnem wetódem P ° ^ Ó J 'T^A T W ł W 7 l̂ .f* gC-7"f i i^^W^iStatyW^ do 5-cio letniego ehłopoa po.zuki: 
Pr^orsaa 78. li pV m! 8? w e , S c l c ™ m.eścm ^dl. solidnego panamo w y n a j ę - p 0 , s k | e j W a i „ e d u R o l n | k ó w : b u c h a l w a n a . Dol-re świadectwa pożądane. „tri Jl l-J J 11n.1111vvr.1v KU, uuw wili IMUŁ e, 1 u (1 •« • j n • • 

7 m , e 4 w , u . solidnego pana do wynaję- p o | s k , e j W a i l l e d I » Rolników: buchał wana. 
JJ cia. Wiudomośći tel. 42 . 50. t e r J a r o ) n | c z a o r a i n a u k a 0 wydajno-Skwerowa 1 m 12. 

POKOJU frontowego^ przy rodzinie D W A p o k o ) e ^mZ™. na I piętrze g d f f ; r o ? D e k t ó w < a e i , , U 4 w l a d e C t W " ' 
poszukuje Inżynier kawaler. Dzwonić , Uoa£ i o wynajęcia. Narutowicza 30 z ' d a ' c l e Prospektów. 

lekcji i korepetycji Zapóźnionyru me
todą skróconą Przygotowuje do egza
minów Specjalność: matematyka, pol
ski. Gdańska 23 m. 2, front 1 piętro. 

UNE jeunne demolselle iera connais-
sance d'un ingemeur (israel) dipl ao 
France pour conversat|on irancais. Oifi 
sous „Etudtanle". 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi
zyki, matematyki, języka niemieckie
go. Piotrkowska 103, m. 37. 

W CIĄGU miesiąca I pod gwarancją 
wykluczająca absolutnie wszelkie ry
zyko, wyucza praktycznie na samo
dzielnego buchaltera • bllanslstę. rze
czoznawca z wyższem w\kszt i lce-
niem I kontrol. syndyk przemysł. — 
Kończącym świadectwa. Bliższych In
formacji 7—9 wieczór, Piotrkowska 
nr. 183, 1 p. 19 

EKSTERNISTÓW do matury przygoto
wuję promocje ratuje, specjalność pol
ski, matematyka Szajer, Żeromskiego 
41 m. 3 od 5 do 7. 

ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 lite-
raury udzielam. Korespondencje i tlo-
maczenia w angielskim, niemieckim, 
francuskim polskim 1 rosyjskim załat
wiam. Markowicza, Cegielniana 66. 

NIEMKA (ReichsdcuUche) udziela kon 
wersacji. prowadzi lekcje interesująco i 
zapewnia szybkie postępy Olerty Głó
wna 41 U Iront m. 7. Tel. 46-65. Od 3— 
5 i 8—9 g. w. 18 

W A Ż N E dla odjeżdtających zagranicę 
Lekcji francuskiej konwersacji metodą 
skróconą nowoczesną w najszybszym 
czasie, udziela rutynowana nauczyciel
ką Ogrodowa 26 róg Gdańskiej, 1 wej
ście Ul p Waleni, dc Lazari. 18 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man
dolinie i gitarze. Zielona 23 m. 24, I I I p. 

M A T E M A T Y K I , fizyki udziela student 
politechniki, rutynowany pedagog. O-
lerty tub .JA 314". 

| R o z m a i t e . | 

POSZUKUJE partnera (trkl) do współ 
nei nauki celem składania matury dla 
ezternl w czerwcu. Oferty sub: „Na
tychmiast". 17i 

PRZEDSTAWICIELI poszukują liczne 
krajowe I zagraniczne przedsiębior
stwa. Poszukującym wysyła sie za na 
dcsłanlem 1.— zt. odwrotnie miesię
cznik, który dane wskazuje. Wydaw
nictwo UnWersum Handlowe, Byd
goszcz 172. 

„KULTURA" (dawne ogl. „Ołosn Pol
skiego") proszona od środy codz. tel. 
11 wieczór pod pryw. telef, „T". 17 

ZŁOTOWŁOSA Panią, mającą miesz
kanie zapozna przystojny i łnteltgcnt-
ny. „Dyskrecja 66). 17 

ODDAM 3-mfesleczna dziewczynkę na 
własność. Nawrot 53 u dozorcy. 17 

PRZERABIAM stare kapelnsze dam
skie za 3 zł. Lidzbarska, Zielona 6. 

23-72. ._ wynajęcia, 
i i m. 4 od 3 — 5. 

1 BUCHALTERKA 'żydówka) z długole-
Jtnią praktyką znajomością koreapon-

- BEZPŁATNIE przyjmę posadę biuro-'jf?*** P°>«>e - niemiecki*, oraz w.z.l-
POSZUKUJE Pokoju przyzwoicie U- POSZUKUJU pokoju z rJekrepującen, Skońc, ^ 
meblowanego, z pościelą, usługą | od- we|ścięm od pierwszego marca. Oferty do „KepubliKl sud. .^teiania . 17 £ u b , i k i ^ „Uniwersytet". 19 
dzielnem, nlekrenujacem wejściem. O- pod „Bankowiec" 
ferty do adm. „Republiki" sub: A. B.' PANIENKA Inteligentna s dobreml, 

POSZUKUJĘ eleganckiego noko.n w ręferencjam, ^ « * * b . E ^ S r n t z e Y ^ L r T y ^ d o fe 
kulturalnym domu z używalnością te- ferty do „Republiki SUb. „U a . 17 i o i , t r ł e i | R e p u b l i k i „Energiczny" MIESZKANIA, lokale, pokoje umeblo

wane poszukuje I poleca Biuro agent lelonu i łazienki Zgłoszenia sub „Pier- _ _ . 
„Polrucl," Traugutta 4 Tel. 4101. 30 wszorzędny" do RedakcH- J ^ A ™ J ^ P « * ^ . T l S : ^ A R Z - D E N T Y S T A przyjml. po-

— ministracji pod 1929 l ł . a d ł P*> * ^ 0 , " l T ł n b Denty .U DWUOKIENNY frontowy słoneczny FRONTOWY 2-oklenny pokój odnafmę 
pokój z wygodami i telefonem od I mar » o l , d n C T m ' P«"» Narutowicza 47, m. 33, D 0 B R Y 

ca do wynajęola. Andrzeja 33 m. 7 o g. ' e ' - '0-57. 
10 — 12 i od 3 — 5. 

ZA WYPOŻYCZENIE pieniędzy oddam 

rzemieślnik do precyzyjnych 
robót specjalność sznyty poszukuje po< 
sady. Łaskawe oferty tub D. H. 

•do adm. 

3 1 
N a u k a i w y c h o w a n i e ! 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Kiliń- w procencie pokój słoneczny na parte- ENERGICZNY młody człowiek posiada,. 
tkiego 124 mJ2. <rze z dwóch do wyboru. Napjórkow- , m d o , ) f t k o k a 0 C 1 . p o „ u k „ | e p o - * * * # 

" k ' «8 0 53 («alep) , a / y w cbarakt. sprzedawcy, kasjera. BUCTALTERJI podwófne) NA JEDEN miesiąc oddam tanio duży 
nauczam 

inkasenta, magazyniera lub komiwojaże gruntownie (metodą praktyczną) w cią-
frontowy pokój. Narutowicza 35 m. 13 POSZUKUJĘ pokoju n̂rtfênetjo.̂  na^- ,"""pV;C0Walerń przy manufakturze. O-gu 25 lekcji. Cena bardzo przystępna. 

iUwaga Gwarantuję za samodzielności I I I piętro i$P ttSSSoP 7 h r t r Pod A- K. 300 do RepublikL 
Adres: Wólczańska 41, m. 32. 

FRONTOWY pokój o dwuch oknach, n ELEKTROMONTERZY a d ł u g o l e t n i ą . „ . . K , . , . 
meblowany z używalnością telefonu do POKOJU frontowego, wygodnego praktyką i dobrami świadectwami po- UDZIELAM lekcfi gry fortepianowe!, 
wynajęcia od zaraz. Zawadzka 3fi m. 10 śródmieście poszukuje kawaler Inży- szuklwanl. Olerty pod JL M." do ad- }»">*• loriepwn do ćwiczenia, Zaznen-
U piętro front Frenkel. 19 nler. Dzwonić 23-72. 12 ministracji RepublikL | b o U o' «n- 29-

PIERWSZORZĘDNA krawcowa poszu 
kuje szycia w lepszych domach pry-
wa tnych. Of. pod ,Jg.M, 17 

„SUBTELNA" byłem w czwartek f 
będę w ten czwartek o 8 „ S X.". 17 

PAN. który prosił kierować listy pod 
„Szlachetna" ma list w administracji. 

POSTE - Restante Jest list dla Pana S. 
Lenga. 17 

ZAGINAŁ pies rasy wBczeJ żółty, wa
bi się ..Pedor" odprowadzić za wyna
grodzeniem. Zawadzka 9. Dozorca 
wskaże. 1° 

D W I E przystolne Inteligentne zamoż
ne panie chrzęść, mające lat 18—19 
pragną poznać dwuch przystolnych 1 
Inteligentnych panów, by wspólnie 
przepędzić wieczory. Oferty pod 

„Wspólne nudy". 17 

PANNA ładna, inteligentna, samodziel
na posażna. pozna pana (izr.) Inteli

gentnego, milej powierzchowności 
(może być chwilowego stanowiska) od 
lat 30—55 w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia nieononlwoe sub: „Stella". 

SAMOTNA rozwódka posiadająca fach 
I mieszkanie z braku znajomości prag 
nie poznać Pana w średnim wieku na 
dobrym stanowisku, cel matrymonial
ny. Oferty pod „Samotna". Anonimy 
do kosza. 17 

Redakcja I Administracja. Plotrkowska^9.^odziny przyjąć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi » Łodzi zt. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz-

.Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-41. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki towa w kraju zł 6.50. zagranicą zł. 10. ..Express' 

I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Ot l lCkSZGnf i t f i : ZWYCZAJNE: IO gr. za wiersz mlhmetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
w w m . w m . s j > w T E K ę - C | E : ao s r . r a a . J e r s ł milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz I zaślub, po tekście 10 zł.. Zt 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wactaw Sraólski. 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.30, poszuk. pracy 10 groszy • 

W drukami -Penubllkl" Sfi. z ogr. odp. Piotrkowska 49 1 64. 
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Nie dbam iaKa snadnie Kara! 

<1 1 | 

% 

Nie dbam Jaka spadnie kara: 
Konfiskata, śnieg, czy mrozy 
— Zawsze skrzydłem niknę Ikara 
Nad padołem pełnym grozy. 

Skonfiskują druk czy kUsze 
— Toż to troski lilipucie: 
Co zapragnę, to napisze 
Choćby nawet.* palcem w bucie! 

Purda pieca smętna mina 
I skostniałe rur wyloty 1 
Nlecha] węgla nto wspomina. 
Bo na opał — nie mam floty! 

Mknie godzina za godzina, 
j a zaś szczęsny i radosny 
Pod pierzyna wraz z rodzina 
Będę czekał az-. do wiosny! 

W. Drozdowski. 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWY". 

Dzielnica pacyfistów w Paryżu 
W ś r ó d s t u d e n t ó w f o r b o n n n n i e m a r ó ż n i e n a r o d o -

w o ś t i o w u c h , r a s o w u c h i w u z n a n i o w u e h . 

Jiażdy naród buduje dom ahademitfci. 
Sławna dzielnica łacińska „Ouartier 

Latin" była niegdyś w Paryżu symbolem 
romantyki studenckiej, była zaczarowa
ną krainą, do której zdążali i wzdychali 
od kilku wiel;ów studenci, w której cen
trum znajdowała się „Sorbonna" — naj
starszy uniwersytet śwjata. i gdzie prze
lewało się życie tak bujne i piękne, jakie
go nie było w żadnym zakątku kuli ziem
skiej. Cóż z tego zostało? Cóż robią w 
1929 roku w legendzie „escoliers", „gry-
zetkł" uczniowie paryskiej Alma mater? 

Prowadzi się obecnie żądnych sensa 
cjl cudzoziemców do t. zw. „caveaux'\ 
ponurych piwnic, gdzie ubrani w staro
świeckie odzienia „szkolne" zabawiają 
gości wesołemi śpiewkami I kalambura
mi przy szampanie 1 dźwiękach bałała
jek. Prowadzi się Ich do lochów jazzban-
dowych, gdzie przesiadują „gryzetkl". I 
wskrzesza się przed Ich oczyma obrazy 
przeszłości, które nic zupełnie nie mają 
w sobie rzeczywistego, prawdziwego. 
Odyż ta dzielnica łacińska „Ouartier La-
tlni" jest martwa. To, co dziś jeszcze się 
tak nazywa, jest małą, wąską, staroświe
cką, brudną dzielnicą, naszpikowaną u-
czelniaml i pensjonatami, w których mie
szka 25 tysięcy młodych ludzi. W skan
dalicznych, potwornych warunkach. Nie
ma miasta na kuli ziemskiej, gdzie na 
tak wąskiej przestrzeni mieściłoby się 
tyle nędzy co tutaj. Wesołe piosenki 
„szkolarów" nie rozlegają się już całą 
dobę bez przerwy, w knajpach I na uli
cach nie wałęsają się fantastycznie ubra
ni studenci, żyjący dniem dzisiejszym I 
studjujący całeml latami. 

Ten typ studenta, którego spotykało 
się tylko w Sorbonnle i tylko w „Ouar
tier Latln" zginął Już dawno 1 bezpowro 
tnie. Dziś ludzie nie mają Już czasu i mo
żności bawić się beztrosko dniem 1 nocą. 
Zmieniły się warunki życiowe, zmieniło 
się samo życie. 

W „Ouartier Latln" panuje nędza. Tu 
w małych, nieopalonych, zimnych iz
debkach ludzie studiują lut poważnie l 
uczą sle sumiennie. Dawne knajpki, gdzie 
spędzało się wolne chwile Już nie Istnie
ją. Miast nich powstały liczne kluby I 
sale odczytowe. Jeśli student chce się 
bawić, Idzie do „serca Paryża", by nie 
zgorszyć poważnego nastroili tel dzielni
cy, która kiedyś była najweselszym za
kątkiem na kuli ziemskiej. 

Tu wreszcie, w „Ouartier Latln" znaj
duje się kadra „Camelats de roy", stąd 
rekurutują się zwolennicy i sympatycy 
wodza rojalistów Alfonsa Daudet. Stare, 
poczciwe mury, które nigdy nie słysza
ły, przez tyle długich wieków, ani Jedne
go sporu politycznego, mieszkańcy któ
rzy nie wiedzieli wogóle, co to za dziw
na 1 niepokojąca nazwa „polityka", dziś 
ze zdumieniem przysłuchują się rojallsty 
cznym nawoływaniom, niezbyt miłym 
dla słuchu epltettom. któreml obrzuca się 
profesorów 1 studentów z przeciwnego o-
bozu i śmiałym pieśniom, śpiewanym w 
pochodzie, organizowanym co dnia nieo
mal na znak protestu przeciwko banicji 
Daudeta. 

„Ouartier Latln", który przez długie 
lata był twierdzą republikanlzmu 1 myśli 
wolnej, dziś Jest w trzech czwartych o-
stolą rojallzmu, monarchtstyczna wyse
pka w republikańskim Paryżu. 

Charakterystyczną 1 Jedyną spuściz
ną romantycznej przeszłości lest niezwy
kła łatwość współżycia w tej dzielnicy 
przedstawicieli wszystkich narodów i ras 
Węzły przyjaźni zadzierzgnięte tu, mają 
większe znaczenie I są stokroć silniejsze 
od wszelkich platonicznych paktów przy 
Jaźni, maja większe znaczenie dla zbliże
nia sle I zro7itmli*nla wrwleronego naro-

dów świata, aniżeli przymierza, deklara
cje Ligi Narodów i inne akty przyjaźni. 

W czasie wojny światowej dzielnica 
łacińska zyskała sobie złą sławy we Fran 
cji. Ona to bowiem agitowała przeciwko 
działaniom wojennym. 

I dziś jest ona. wraz z Sorbonną je-
dynem schronieniem duchowej, intele
ktualnej międzynarodówki. Przeszło 7 
tysięcy studentów z wszystkich kra
jów i państw żyje tu w największej przy
jaźni i największem zbliżeniu. Wszel
kie różnice narodowościowe, rasowe i 
wyznaniowe są tu zatarte. 

Mieszkają oni w t. zw „domach 
państwa", których powstanie stworzyło 
„Cite Universitaire" na południu miasta. 
Rokrocznie, od lat siedmiu powstają tu 
nowe .domy państwa", dające już dziś 
pomieszczenie przeszło 3 tysięcom stu
dentów. 

Mianowicie, każde państwo buduje 
tu dla swych studentów olbrzymi dom 
mieszkalny. Dotąd zbudowali te domy 
Kanada. Belgia, Argentyna, Anclja, Sta

ny Zejdnoczone, Szwecja, liiszpanja, 
Rozpoczęły budowle Czechosłowacja. 
Szwajcaria. Holandia, Orecja, Meksyk, 
Brazylja, Boliwja i Wenezuela. 

Te „domy państw" jak je nazywają 
wyrastające jeden obok drugiego i two
rzące nowe, dalsze przedłużenie dzielni
cy łacińskiej, miałyby być zamieszkane 
przez przedstawicieli tej narodowości 
(państwa), które go ufundowało. Ale stu
denci Sorbonny postanowili inaczej. 1 w 
domach tych zamieszkują niezależnie od 
narodowości i przynależności państwo
wej cl studenci, którzy znajdują się w 
najbardziej opłakanych warunkach ma
terialnych I mieszkaniowych. 

W domach tych nie uznaje się żad
nych różnic. W domach tych wychowu
je sle ludzi nauki i przyjaciół ludzkości. 

W domach tych giną wszelkie uczu
cia separatyczne. I rok rocznie tysiące 
studentów - absolwentów, powracając 
„do swych krajów, zasilała szeregi pacy
fistów ł miłośników idei zbliżenia sle na
rodów. A. P. 

ERYK GULDER. 

Złodziej. 

D zaszczytne mieisee na cmentarzu 
walczą dla swoich wielkich orzodków rodziny 

Wiktora Hugo i Emila Zoli 
Paryżu rozgorzała walka o prochy 

Wik tora Hugo. Wnuczka jego pani N e -
greponte domaga się kategorycznie, aże 
by ciało jej znakomitego dziadka prze
niesione zostało z krypty Panteonu do 
Kopuły, przyczem pani Negrepcnte gro
zi , i e o ile żądanie jej nie zostanie speł
nione, w takim razie zwłoki W i k t o r a H u 
go przeniesione zostaną do grobu rodzin 
nego na Pere - Lachaise, jako powód po 
daje pani Negreponte fakt, i e ciało leżą 
ce w krypcie Panteonu nie znajduie tak 
wielkiego szacunku, i e pozatem W i k t o r 
Hugo leży obok Emila Zoli, którego filo
zoficzne i l i terackie doktryny bynaj
mniej nie zgadzały się z zapatrywaniami 
Wik to ra Hugo. Wobec tego pani Negro 
ponte nie może znieść, ażeby Wik tor H u 
go i Emil Zola dzielili jeden grób na wie 
k i . Komitet zorganizowany swego czasu 
dla uczczenia pamięci Wik to ra Hugo od 
niósł się bardzo chłodno do wywodów 
pani Negrepont. Zaapelowała ona jed

nak wówczas do opinji publicznej, zazna 
czając, i e z okazji stulecia romantyzmu 
należałoby pomyśleć o tem, by Wik tor 
Hugo znalazł odpowiednie miejsce dla 
siebie, chociażby po śmierd . 

Na to odezwali się liczni potomko
wie Emla Zoli, którzy wobec prośby pa 
ni Negrepont zajęli wręcz przeciwne 
stanowisko. 

Wystosowali oni do ministra oświa
ty list protestacyjny, w którym zaznacza 
ją, że, jeżeli prośba pani Negreponte zo 
stanie spełniona, zażądają oni takich sa
mych przywilejów nietylko dla ich słyn 
nego przodka, lecz również dla Carnota, 
Berbholeta, Jauresa i innych słynnych 
francuzów, którzy położyli wie lk ie zasłu 
gi na ołtarzu ojczyzny. 

Cała prasa poświęca temu wypadko 
w i bardzo wiele miejsca, przyczem lwia 
część artykułów wyraża opinję niezbyt 
pochlebną dla Wik to ra Hugo i jego ,,ad-
wokatk i" . 

Siedzieli wszyscy w obszernym gabinecie 
państwa Wilcox. Campbell. Percy Swllt I Con-
roy. Rozmawiano o wszystk lem, o chorobach I 
śmierci, o złych snach, o włamaniach I napa
dach bandyckich. Pani Wl lcoi wtuliła sic glę-
blel w fotel. 

— Strasznie sle bole, gdy zostale sama w 
domu — rzekła. 

— Bez powodu — odparł śmiejąc sle Percy 
Swllt. — Tak czarujące! kobietce nikt nic złe« 
go nie zrobi 

— Nie rozumiem — rzeki wolno Conroy — 
Jak może inteligentny człowiek mieć uc/ucle 
strachu. 

— Niekiedy to uczucie fest usprawiedliwio
ne — odezwał sle gospodarz domu. — Miałem 
naprzykład dziwna przygodę wczoraj, gdy wra 
całem wieczorem do domu... 

— Proszę, niech pan opowie! — zawołali 
wszyscy. Tylko Campbell, milcząc, począł na-
pychać swa fajkę. 

— Otóż proszę państwa, wczoraj wieczo
rem gdy wracałem do domu, dostrzegłem na
gle. Jak z mego mieszkania wychodzi, czając 
się. Jakiś mężczyzna. 

Pani Wl lco i zbladła. 
— Postanowiłem przychwycić złodziejaszka. 

Krzyknąłem na niego Zaczął uciekać. Pobie
głem za nim- Wpadł do ogrodu. Biegiem wciął 
starając sle go dogonić. M e wiem nigdy, co 
znaczy uczucie strachu, ale było ml tak dziw
nie w tej chwili. Bo widzisz — rzekł, zwraca
jąc sle nagle do tony. — Zdawało ml sle, t e 
uciekający złodziei, to Campbell. Podobny byl 
do niego. Jak dwie krople wody. 

Wszyscy patrzyli z zaciekawieniem na mó
wiącego. Tylko Campbell zajęty był rozpala
niem swej lalki I nie zwracał na nikogo uwagi. 

— Mozę państwu coś zagrać? — odezwała 
sle pani Wl lco i . 

— Pozwól dziecko, Ja skończę — odparł 
spokojnie mąt — A więc proszę państwa do
goniłem go wreszcie. Zauważyłem, ze biesi z 
pusteml rękoma, a więc nie ukradł niczego. 
Postanowiłem dać mu więc tylko dobrą naucz
kę. Zbiłem go niemiłosiernie i puściłem. 

— Ha, ha, to Jest rzeczywiście komiczne — 
zaśmiał się Swift. — Włamywacz podobny do 
Campbolla. I pan go złapał | zbił. A cóz by 
pan zrobił gdyby to byl rzeczywiście Camp
bell? 

— Wówczas — wolno wycedził W l lco i — 
wówczas bym go zastrzelił. A tak zostawiłem 
mu tylko siniaka pod lewem okiem. 

W pokoju zapanowała śmiertelna cisza. Wszy 
scy spojrzeli na Campbclla, który uilal lewe 
oko podbite Nikt sle nie odezwał. Wreszcie 
Conroy przerwał nieznośne milczenie-

— Zagram coś państwu — rzekł. I szybko 
zasiadł do pianina. 

Tłum. br. 

Kraj skorumpowanych dyletantów 
Tak nazwał Amerykę jeden z najznakomitszych krytyków. 

Łapownictwo lest przez yankesów milcząco tolerowane. 

Klisze 
doREKlAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

o^oSSwł^roduGcJ 
WSUNK1 PROJEKTY REKLAMOWE 
i WYDAWNICZE WYKOWWA 

Znakomity krytyk amerykański H. L. 
Mencken umieścił w jednem z zagranicz
nych pism literackich następujące uwagi 
na temat wpływów niemieckich na sztu
kę i kulturo amerykańską. 

Mimo znacznego napływu wychodź
ców niemieckich do Ameryki, wpływy 
Niemców na życie Ameryki bvłv zawsze 
bardzo nieznaczne. Stany Zjednoczone 
są krajem anglo-saskim, nie tylko pod 
względem form zewnętrznych, ale rów
nież pod względem życia wewnętrzne
go. 

Sposób amerykańskiego myślenia 
jest typowem angielskiem rozumowa
niem. W niektórych nawet dziedzinach 
amerykanie są bardziej anglikami niż 
anglicy sami. Przedewszystkiem są 
więc oni bardziej purytańscy. Więcej 
jest wśród nich filistrów, a przedewszy
stkiem różni ich od Niemców szeroko 
rozwinięty dyletantyzm. Z powyższego 
widać, że amerykanom brak najbardziej 
charakterystycznej cechy niemieckiej a 
mianowicie dokładności, tej przysłowio
wej niemieckie] dokładności. 

Typowy amerykański artysta stoi na 
niższym poziomie niż artysta niemiecki, 
a profesor amerykański nie może się na
wet równać z uczonym niemcem. Dyle
tantyzm dotyczy nawet sfer kupieckich, 
gdzie tak samo spotyka się bardzo wielu 
niekompletnych businessmanów. Wynika 
to prawdopodobnie z tego względu, że 
do Ameryki emigrują przeważnie niższe 

warstwy ludności niemieckie), która c-
czywiśoie nie może wywierać już wpły
wu na życie amerykańskie. 

Do Ameryki wyjeżdżają z Niemiec 
przeważnie robotnicy, drobni kupcy i 
rzemieślnicy. Wpływowi germańskiemu 
uległy wiec najwyżej tylko drobne sfery 
mieszczańskie, a wyższe warstwy od 
wpływów tych są izolowane. 

Zdarza się nawet odwrotnie, że ci któ 
rzy "rzybywają do Ameryki przejmują 
się duchem amerykańskim i zatracają 
niemal wszystkie swe cechy europej
skie. 

Wśród wielu znakomitych osobisto
ści amerykańskich spotkać można nieje
dno nazwisko niemieckie, ale osoby, naz 
wiska te noszące, nie maja Już nic wspól
nego z Europą... Wymienić tu należy 
przedewszystkiem dwuch obecnie naj
znakomitszych pisarzy amerykańskich 
Teodora Dreisera i Józefa Hergeshei-
mera którzy noszą nazwiska niemieckie, 
ale żaden z nich nie tylko nie umie pi
sać i czytać po niemiecku, ale również 
myśleć w duchu niemieckim. 

To samo zjawisko spotykamy rów
nież w polityce. Sposób amervkańs'Je-
go rozumowania jest bardzo daleki od uj
mowania tych samych kwestii przez 
Niemców. Amerykanin ma bardzo mało 
zrozumienia dla porządku i organizacji, 
przynajmniej na terenie swego państwa. 
Ameryka jest typowym krajem dyletan

tów, w dodatku mocno skorumpowa
nych. Korupcja jest tam zjawiskiem co
dziennym, niemal podlegającym wyjąt
kowej tolerancji Jest tam niemal pewne, 
że każdego urzędnika można przekupić, 
a gdy się łapie kogoś na gorącym uczyn
ku przekupstwa nawet osobę postawio
ną bardzo wysoko, nie budzi to wielkiej 
sensacji. 

Zarówno rząd obecny, jak i poprzed
ni rząd Hardinga ma za soba kilka bar
dzo poważnych skandali na tle Drzekup-
srwa. Winnych pociągnięto wprawdzie 
do odpowiedzialności, ale nikt z nich nio 
został ukarany. Urzędnik pociągnięty do 
odpowiedzialności za przekupstwo może 
liczyć zawsze na pobłażliwość władz są 
dowych, nie dlatego, ażeby władze są
dowe uznały go za niewinnego, lecz prze 
ważnie z tych względów, iż opinia pub
liczna staje zawsze po jego stronie. 

Mam wrażenie, że wpływ niemców 
na amerykan stebnie i wkrótce zupełnie 
ustanie. Nowy duch amerykański jest 
przedewszystkiem zdobywczy, zarów
no w sensie materialnym jak i moralnym, 
wzbogaciwszy się w czasie wojny, dum
nym wzrokiem patrzy na resztę świata, 
nawet Anglję, uniemożliwiając w ten spo 
sób import dóbr duchowych. Yankes jest 
przekonany że berło świata należy s:'e 
tylko jemu, a do uznania tego faktu sta
ra się zmusić cały świat 

I I . L. Mcnci-cn. 1 
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Sadyzm w życiu publicznen 
W a l k i b y k ó w , b o k s n a a r e n i e c y r k o w e j , w y ś c i g i 
p o l o w a n i a s a * o b j a w a m i m a s o w e g o s a d y z m u . 
W i d o k c z y j e g o ś bólu ł a g o d z i n a s z e c i e r p i e n i a . 

. . . . . . . . . . . • J 11 i , „ 1 _ JE._. J , J X~ A-iUt** Jm. I A n l c a f i A e a n r i m o r f l r l \u H t p r n t n r 7 P Po wsze czas" u wszystkich namdów 
spotykamy się z sadyzmem nie tylko w 
życiu poszczególnych jednostek, których 
Imiona przeszły do historji (nprzkł. Ne
ron, Iwan Groźny etc), lecz 1 w życiu 
masowem, jako objawem charakterysty
cznym niemal dla psychologii masy. 

Oustave le Bon w swej „Psycholog}! 
mas" podaje cały szereg takich przykla-
dów masowego sadyzmu, wskazując na 
„Noc św. Bartlomieia", na wzięcie Bast-
tyljt, na działalność komuny w 1871 r. 
etc. Historia powszechna — to właściwie 
nieprzerwany ciąg sailystycznych ak
tów w których udział biorą nie pojedyn
cze osoby, lecz narody całe. Wystarczy 
wskazać tylko na wojny, które bodaj od 
początku świata prowadza ludzie miedzy 
sobą. Na nic kultura i cywilizacja, na nic 
wszechpotężne wynalazki genjusza ludz
kiego, nic to, ze mamy radjo, telewizje. I 
aeroplany — wszystkie te wynalazki I 
dobrodziejstwa kultury potrail człowiek 
zastosować do wzajemnego tępienia się, 
gdyż taką już jest natura ludzka. 

Uprzytomnijmy sobie czem były w 
antycznej Romie walki gladiatorów, a 
czem są dziś jeszcze w Hiszpanjl walki 
byków, czem jest boks na arenie publi
czne} i walki kogutów w południowej A-
meryce — sa to wszystko objawy tego 
samego zjawiska: masowego sadyzmu. 
Do tej samej kategorjl zjawisk zaliczyć 
również należy i sady Llncza, uprawiane 
dotychczas w krainie dolara I prześlado
wanie murzynów, wogóle znęcania słe 
nad mniejszym I słabszym, procesy cza
rownic za czasów sławetnej Inkwizycji, 
pubłiezne egzckiicie. niewolnictwo i cały 
szereg mniej lub więcej znanych zja
wisk w życiu publicznem różnych naro
dów. 

Instynkt okrucieństwa jest u nas fe
nomenem wrodzonym, czego najlepszym 
dowodem jest chyba znane okrucieństwo 
dzieci. Zjawisko to próbował tłumaczyć 
Schopenłiaer psychicznie tem. ze zada-
wanle komuś bólu. maskuje i łagodzi wła 
sne cierpienia, a angielski psycholog 
Baln twierdzi. Iż okrucieństwo jest pro
duktem świadomości własnej mocy i po-
tezi. 

Apostołem I piewcą tej potęgi „nad-
człowieka" jest, jak wiadomo Nitzsche, 
który w samych dziełach aprobuje i san
kcjonuje okrucieństwo jako niezbędny 
czynnik rozwoju wyższej kultury. Nie-
darmo hołdują temu poglądowi swego 
rodaka nlemcy — jako nowocześni „kul-
turtraeger'y". 

Pojęcie sadyzmu w umyśle kultural
nego człowieka łączy się dziś ściśle z o-
brazem krwi i mordu, zwłaszcza na tle 
seksualnem. Do pewnego stopnia jest to 
racjonalne, gdyż są to zjawiska pokrew
ne, lecz należy wzlać pod uwagę. Iż mord 
seksualny — to wyjątek, to grom z jas
nego powszedniego nieba, codziennego 
sadyzmu wśród którego się obracamy l 
żyjemy stale nie widząc w tem nic zdro
żnego. 

W każdym z nas drzemie sadysta, 
lecz nie znaczy to bynajmniej, że każdy 
z nas jest kryminalnym przestępcą. Aby 
uniknąć nieporozumień ustalimy przede-
wszystkłem co to jest właściwie sadyzm 
w powszechnem tego słowa znaczeniu? 
A więc słowo sadyzm pochodzi od Imie
nia markiza de Sade t oznacza uczucie 
rozkoszy natury seksualne} jakie daje 
człowiekowi widok fizycznego, czy mo
ralnego cierpienia ludzi lub zwierząt. 

Wszak wszyscy pamiętamy ze szkol
nej ławy opisy walki gladiatorów I okru
cieństwo tłumu rzymskiego, który jed
nym ruchem palca (kciuk ku dołowi) ka
zał dobijać powalonego i bezbronnego 
już przeciwnika A prześladowania chrze 
śćljan w tejże Romie tak plastycznie od
dane przez nieśmierteineero Sienkiewicza 
w „Ouo vad!s?" Czvż te przykłady okru 
cleństwa nie są jednocześnie klasyczne-
mi przykładami sadyzmu w świecie an
tycznym? 

To było dawniej w okresie barbarzyń 
stwa, lecz dziś, w naszych czasach kultu
ralnych chyba takie rzeczy są niemożli
we — powie czytelnik. Myliłby się jed-. 
nak ten, kto sądziłby, że nowoczesna kul 
tura wytępiła w nas doszczętnie atowis-
tyczne skłonności o zabarwieniu sadys-
tycznem 1 dziś jeszcze jak ongiś w kla
sycznej Romie, mamy multum przykła
dów w codzlennem życiu poblicznem, 

które wymownie świadczą, że dzikie In 
stynkty nie wygasły w nas całkowicie; 
drzemią one tylko w zakamarkach na
szej duszy, aby przy nadarzającej się o-
kazji wybuchnąć z żywiołowa siłą, niby 
błyskawica, oświetlając na mgnienie oka 
otchłań duszy ludzkiej. 

Przyjrzyjmy się tylko dzisiejszym 
rozrywkom „kulutralnej" Europy. 

1) Walka bokserów, której za słone 
pieniądze przyglądają się tysiączne tłu
my od zwykłych „antków" do najwybre
dniejszych przedstawicieli rodów arys
tokratycznych, nie wykluczając wy
kwintnych dam. Dreszczyk emocji niby 
prąd elektryczny przenika widzów przy 
udanym knokaucie, miażdżącym nos 
niefortunego zapaśnika, który zalewając 
się krwią nieprzytomny pada na boisko. 
Ten właściwie „dreszczyk" rozkoszy — 
to nic innego jak zamaskowany sadyzm 
I za nasycenie tego właśnie Instynktu 
płaci się grube ceny. 

Trzeba nazywać rzeczy po imieniu, 
gdyż hypokryzja ludzka potraiiła prze-
szmuglować sobie tę przyjemność, nazy
wając boks pielęgnowaniem kultury cia
ła. Jest to, jak wiadomo, najulubieńszy 
„sport" w Anglji i Ameryce. 

Weźmy drugi przykład: 2) walki by
ków — narodowa rozgrywka w Hiszpan
jl i nie mniej lubiana w południowej 
Francji. Czyż trzeba dowodzić, że mamy 
tu do czynienia z jawnym sadyzmem? 
Czemźe jest dla szalejącego tłumu widok 
rozprutych końskich kadłubów z wloką-
cemi się jelitami, jeśli nie pokarmem dia 
jego instynktów sadystycznych. Biedne 
Rossinaty, dźwigające na swych chu
dych grzbietach wspaniałych pikadorów, 
występujące na arenę li tylko, by paść 
niechybną ofiarą rozjuszonego byka an-
dałuzsklego, zatapiającego swe ostre, ni
by bagnety rogi w trzewiach niewinnego 
zwierzęcia. A moment końcowy kiedy 
napięcie tłumu wzrasta do kulminacyjne
go punktu, wówczas kiedy bożyszcze 
tego tłumu, kąpiący od złota torreador 
z wyciągniętą szpadą czeka na rozjuszo
nego byka i zatapia w grzbiecie jego 
swój miecz po rękojeść — czyż nie jest 
to wszystko publicznym sadyzmem?! 

Opisane są wypadki w literaturze le
karskiej (Stekel. Bloch), że widzowie do
znawali w krytycznych momentach wal
ki uczucia seksualnego orgazmu, co jest 
najlepszym dowodem podłoża tych ulu
bionych narodowych „rozrywek". 

Do tego rodzaju rozrywek zaliczyć 
należy jeszcze 3 ) walkę kogutów i wiele 
Innych atrakcji, połączonych z ryzykiem 
śmierci lub kalectwem. 

Pozatem wszelkie wyścigi, konkursy, 
polowania, zawody i tym podobne spor
towe wyczyny, cieszą się zazwyczaj tem 
większą frekwencją, im Większe jest ry
zyko i im więcej wypadków spodziewać 
sie należy. 

Jednocześnie przyjrzyjmy się temu, 
co się dzieje podczas jakiegoś wypadku 
na ulicy: Setki ludzi pędzi ku miejscu 
katastrofy nie po to bynajmniej aby po
móc, bo cóż zresztą pomóc może laik 
przejechanemu nprzkł przez tramwaj, 
iecz po to tylko, aby „coś" zobacz vć. 
leśli nie sama ofiarę, to przynajmniej 
.Jlady" — krew ludzka.' Jest to wyraź
ny sadyzm zamaskowany płaszczy
kiem niezdrowej ciekawości, lub co gor
sza, litości. 

Nie lepiej rzecz się ma dziś w teatrze; 
sztuki solidne ,j\le Ida", natomiast sztu
ki sensacyjne, emocjonujące ,/obia ka
sę", nie bacząc na treść, lub mimo braku 
treści: 

To samo w kabaretach, varjete, cyr-
, kach I t. d. — wszędzie publiczność wy-
i maga karkołomnych numerów, a. pro
gramy bez jakiegoś „śmiertelnego sko
ku", czy innego „salto - mortale" nie 
mają powodzenia. 

Reasumując, przychodzimy do wnio
sku, że i dziś w naszem życiu publicz
nem nie brak objawów sadyzmu i to nie 
tylko u jednostek, lecz i wśród całych 
mas. Ani kultura, ani cywilizacja nie zdo
łały wyrugować z duszy człowieka jego 
atawistycznych skłonność' do okrucień
stwa. W codziennej, ciężkiej walce o byt, 
człowleż szuka zapomnienia swych cier
pień w widoku cierpień innych i xoła 
dziś iak i ongi tłum rzymski: „Panem et 
circenses"! 

Dr. Paweł Klinger. 

Tam, gdzie plotka nie istnieje 
J u d z i e żyją tak, jak chcą. n i e litxąc s i e % opinią sąsiadów. 

Nikt nie ukrywa swych przekonań, modlitwy do swego Boga, ani miłości do swoiel kobiety. 
Paryż, w lutym. 

Plotka Jest to sobie taki mały kąśli
wy robaczek, który najchętniej gnieździ 
się w małych . I ciasnych środowiskach. 
Przestrzeń I tłok go zabija. 

W małych miasteczkach, gdzie 
„kwiat Inteligencji" stanowią burmistrz, 
rejent, nauczyciel, doktór I aptekarz, o-
raz odpowiedni zastęp dozgonnych to
warzyszek wyżej wymienionych — plot-
ka jest na swoich śmieciach. Każde kich
nięcie burmistrza i stłuczenie doniczki 
przez doktorową jest zarodkiem plotki. 

_ A jak to było? A co się pod tem 
kryje? A co przez to należy zrozumieć? 

I rosną fantastyczne legendy, a każ
da ma nn celu jedno: nie zostawić suchej 
nitki na bliźnim, umalować go tak, żeby 
go rodzona matka nie poznała. W nieco 
większych miastach, gdzie ludzie mają 
trochę więcej do roboty I większe prze
strzenie do spacerów, plotka traci na is
totności, ale zyskuje na plkanterjl. Te
matem jej stają sie wyłącznie — miłość 
i pieniądze. W dużem mieście plotka za
czyna kuleć I więdnąć, w wielkiem mieś
cie plotka - biedaczka zdycha z nadmia
ru powietrza i przestrzeni. 

To jest jedna z przyczyn, dla któ
rej w Paryżu plotka nie istnieje. Bo jak
że tu plotkować? Na to żeby jedna kumo
szka, zamieszkała przy Porte d'Orleans 
zajrzała do drugiej, zamieszkałej przy 
Porte de Vincennes, a potem to co u niej 
widziała opowiedziała trzeciej, zamiesz
kałej nrzy Porte Meillot. musiałaby z wy 

wieszonym językiem „odwalić" dwadzie 
ścla pięć kilometrów, a przez ten czas 
płotka straciłaby cała swą aktualność. 
To jest Jedno. 

Po drugie o kim plotkować? Za duży 
wybór. Obszczekać kilka miljonów ludzi 
to zadanie, przed którym ustąpi nawet 
najobojętniejszy język. Po trzecie za du
żo jest rzeczy niezwykłych, żeby można 
było je wszystkie spamiętać, a cóż do
piero powtórzyć. Kto zresztą będzie 
chciał o tem słuchać, skoro sam musiał 
napatrzyć się do obrzydzenia. 

Na każdym kroku coś nowego, dzi
wnego 1 zastanawiającego. Na każdym 
kroku coś niezgodnego z naszem przeko
naniem. Jedyna na to rada: z góry zgo
dzić sie na wszystko. 

Nadmiar powietrza I przestrzeni, o-
gromna ilość ludzi, niezmierne bogactwa 
tematAw — oto śmiertelni wrogo* le plo
tki, którzy nie pozwalają jej grasować w 
Paryżu. 

Jeszcze Jeden jej wróg to — praca. 
Człowiek zajęty przez cały dzień przy 
swym warsztacie, wszystkie myśli swe 
wiąże ze "swoją robotą i jej owocami. Nie 
chce I nie może zajmować się innymi. Ale 
ostateczną klęskę zadaje plotce w Pary
żu jego ogromna tolerancja l brak fał
szywe} pruderjł. 

W małych środowiskach ludzkich 
człowiek Jest stale zmuszany do życia 
w myśl wymagań jego sąsiadów, w Pa-

, ryżu człowiek żyje tak, Jak Jemu jest naj 
I wygodniej. A sąsiad musi sie z tem zgo

dzić i nie zwracać na to uwagi. 
Brak pruderji l jawność rzeczy gdzie

indziej tajnych — to jedna z najwięk
szych zalet Paryża. Nikt sie nie kryje z 
wiara w swe przekonania, modlitwa do 
swego Boga i miłością do swoje} kobiety. 
Dlatego wszystkie przekonania I wiary 
mają równe prawa, dlatego nie tytuł gra 
rolę a treść, dlatego niema podziału to
warzyszek mężczyzny na dwie kategorje 
kochanek i żon. 

I tu muszę odpowiedzieć niezwykle 
ciekawą historję, która była dla mnie 
punktem wyjścia do tego felietonu. 

Mam w Paryżu znajomego. Pozna
łem go dziesięć lat temu w Polsce. Był 
wówczas izraelitą. W kilka lat potem za
kochał się w Warszawie w jakiejś chrze 
ścijance. Przeszedł na katolicyzm I oże
nił słe z nia- Potem wyjechał do Prancjl 
— sam. Osiedlił się we Francji na stałe, 
a stosunki między nim a żoną w czasie 
rozłąki zepsuły się do tego stopnia, że 
postanowił sie rozwieść. 

W tym celu zdecydował się przejść z 
powrotem na judaizm. Zdawałoby się, że 
sprawa nie nastręcza specjalnych trud
ności. Odzie taml 

Spotkałem go przed kilku dniami na 
jakimś bulwarze. Miał minę zrozpaczo
ną. 

— Co u pana słychać? Skąd ta gro
bowa mina?" 

— Cholera! — powiada — Muszę Je
chać na parę tygodni do Polski", 

— Poco? 

Żeby przejść na judaizm. 
— To tutaj nie może pan tego zała

twić? 
— Niestety. Od dwóch miesięcy cho-

dzę po rabinach i ani rusz nie mogę się i 
nimi dogadać. Oni nie mogą zupełni* 
zrozumieć, o co mi chodzi. Mówię int 
„Chce przejść na judaizm", a oni mi na 
to: .JPoco to panu?" Ja im odpowiadam: 
„Bo chce znów być żydem", a oni mó
wią : „To bardzo pięknie. Niech pan sobie 
powie: od dziś jestem żydem i niech pan 
zacznie modlić ste w bóżnicy i zachowy
wać żydowskie religijne przepisy". 

Więc Im tłomaczę, że ja to chcę mieć 
napisane czarne na białem, że jestem, a 
oni tłomaczą, że tym sie nikt przecież nie 
tnteresuie, co kto ma napisane l nikt te
go nie będzie chciał czytać. 

Wreszcie powiedziałem im, że to mi 
jest potrzebne do rozwodu. 

Myślałem, że wreszcie mnie zrozu
mieją. Aha! Powiedzieli mi na to, że je
żeli t żona i }a zgadzamy sie na rozejście 
to przecież niema sensu wydawać jesz
cze na to pieniądze. 

Rzuciłem ostatni argument: „Chcę 
się drugi raz ożenić". 

Wie pan co mi odpowiedzieli? — 
„Sprowadź słe pan do kobiety, która pan 
kocha ł sprawa załatwiona. Kogo to ob
chodzi, czy to żona czy nie żona?" 

I co w takim kraju ma robić biedna 
plotka? 

T. R» 
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Portrety literatów. 
Na pólkach księgarskich ukazał sie drugi 

łom portretów literackich Zdzisława Dębickiego 
gawluralacy charakterystyki współczesnych p|. 
tarzy | poetów polskich. 

Podajemy poniżej „portrety" kilku najbar
dziej popularnych osobistości ze świata literac
kiego, t 

PERDYNAND G O E T E L 
Bllzkl przyrodzie, którą zna I kocha, bllzkl 

człowiekowi, którego takie zna I kocha, Idzie 
Ooełeł w twoje Jutro pisarskie zdobywczym 
krokiem, dając świadectwo nlewyzyskanym Jesz 
cze możliwościom współczesnej twórczości pol
skiej, odnowionej przez wojnę 1 nastawione] ku 
przyszłości. 

W A C Ł A W GRUBINSKI. 
tle dzisiejszej anarchii słowa proza Gra

bińskiego nabiera cech klasycznych. Słowo Je
go Jest Jędrne, przejrzyste, niemal kryształowe. 

M e obca mu Jest nawet dlonlzyjska radość, 
znamię nie mllalace) - mimo Iz czas w miejscu 
nie stoi — młodości To nadaje specjalny urok 
zarówno osobistemu z nim obcowania. Jak I ob
cowaniu z lego literaturą, która patrzy zielu 
prosto w twarz z uśmiechem. 

KAROL IRZYKOWSKI . 
Umysł Jego |est tak wygimnastykowany, tak 

giętki, tak wzwyczajony do stawania oko w 
oko z kazdem zagadnieniem | lak do tropienia 
tych zagadnień nawykły, te zdaje sie. l i wy
starczy powiedzieć w Jego obecności Jedno 
zdanie np. „stół Jest okrągły", a w umyśle [ 
Irzykowskiego natychmiast powstanie zagadnie
nie | natychmiast rozpocznie on z nami spór 
dialektyczny o to, co rozumiemy przez okrą
głość, odkąd stół Jest okrągły, dlaczego stolarz 
zrnbll go okrągłym, czy okrąg stotu Jest ko
łem, czy elipsą, czy koto I elipsa Istnieją w rze 
czywistoścl, czyli te ł takleml nam sie wy
dają Itd. 

L KADEN . BANDROWSKI . 
Przy rzadkiej umiejętności obserwowania I 

notowania wrażeń o charakterze Jaskrawym, 
naluralistycznym. autor w chwili tworzenia 
stoi wobec takiego natłoku faktów | barw, te z 
trudem wydobywa sie z tego chaosu, a ledwo 
to uczynił, lut piętrzy sie przed nim nowa 
przeszkoda. I tak dalej, coraz dalej, w las szcze
gółów, które z początkn zastanawiają, potem 
nutą. 

TADEUSZ ŻELEŃSKI (BOY). 
W ciągu lat dwudziestu dokonał olbrzymie]. 

Jak na Jednego człowieka, pracy. I to pracy 
niełatwej, co Innego bowiem Jest tłumaczyć 
romans współczesny, a co Innego przekładać 
Myśli Pascalla . lub Maksymy La Rochelou-
cauld'a. gdzie trzeba być niemal matematycznie 
ścisłym w oddawaniu treści 

KORNEL M A K U S Z Y Ń S K I 
Jy ł on od początku I Jest do dzisiaj przede-

wszystklem poetą. A któż na . tej ziemi Jest 
smutntclszy od poetów? Na dnie wlec humoru 
Makuszyńskiego lety smutek. Nie Jest to wcale 
paradoks. Człowiek wesoły nazewnątrz. musi 
być czasem smutny w głębszych wewnętrz
nych pokładach swojel duszy. Tacy bywają 
poeci. 

Zwycięży! w nim poeta, ten który chodził nie 

W Polsce naród nie czyta 
Książka jest u rias artykułem luksusowym—dla „nierobów i panienek" 

WE Francji natomiast czytają wszyscy-od konsicrżhi do bankiera. 
Paryż w lutym. 

W Polsce książka jest luksusem. Nie 
ze względu na cenę. Obok wydawnictw 
istotnie drogich mamy wydawnictwa ta
nie i dostępne dla każdego. Poprostu 
czytanie książek jest w Polsce zajęciem 
luksusowem. Oddaje mu się pewien pro
cent ludzi, pewna kategoria, pewien typ. 
a przecież książka powinna być artyku
łem pierwszej potrzeby. niezbędnym 
czynnikiem w życiu — wszystkich. 

Ileż znajdziemy w Polsce tak zwa
nych „inteligentnych rodzin'', w których 
mieszkaniach daremnie staraliśmy si« 
znaleźć podejrzane symptomy, świadczą 
ce o tern, że ktoś w domu oddaje się 
zgubnemu nałogowi lektury. Dopiero po 
drugich i uporczywych poszukiwaniach 
okaże się, że na szafie leżą jednak ja
kieś trzy zakurzone książki: jedna to ilu 
strowany kalendarz z czasów wystawy 
częstochowskiej, druga to pierwszy tom 
trzytomowogo romansu, zostawiony 
przez kuzyna, który nocował na kana
pie, będąc przejazdem w mieście, trze
cia wreszcie to sensacyjna powieść, któ
rą osobiście kupił pan domu w okresie, 
kiedy cierpiał na bezsenność a wszyst
kie końskie środki zawiodły, ta trzecia 
ma kartki nieporozcinane. 

Ponieważ przykład, podany przeze-
mnie. jest jaskrawy, musze sie zastrzec 
odrazu, że nie miałem zamiaru charak
teryzować nim przeciętnego poziomu in 
teligencji polskiej. 

Olbrzymia większość inteligencji pol 
skiej — czyta ale, niestety, większość 
inteligencji polskiej to znowu tylko pew 
na grupa, pewna znikoma część całości 
zwanej ogółem polskie. 

Czyta — gość, powinien czytać — na 
ród. 

Dlatego też słyszy się wciąż narzeka 
ma wydawców polskich, dlatego literat 
polski chodzi bez butów, a kiedy po la-

gdyś ,,na polów gwiazd" I w misternie nasta
wione sieci chwytał najbardziej tajemnicze tę
sknoty własne] duszy. 

W Ł O D Z I M I E R Z PERZYNSKL 
Terenem, na którym Perzyńskl obraca się 

najswobodnlej. Jest tycie codzienne, zwyczaj
nego, codziennego człowieka. Zna on tego czło
wieka nawylol I odtwarza go w sposób niesły
chanie prawdziwy — nietylko w Jego środowi
sku, nietylko w Jego geście życiowym, lecz na
wet, w Jego mowie. 

W stosunku swoim do Polski powstające] 
Perzyńskl byl może najbliższy Wyspiańskiemu, 
który swój Ideał polskiego państwa niepodle
głego ujął krótko I węzłowato w formule „Jak 
wszędzie". 

Bo miedzy przechodniem a przekup
niem jest nić porozumienia. Tą nicią jett 
— umiłowanie książki Przekupień wie, 
że przewracający w jego skrzyni czło
wiek szuka sobie odpowiedniego a nie
zbędnego pokarmu. Jeżeli znajdzie —» 
kupi, jeżeli nie znajdzie — musi iść da
lej i szukać gdzieindziej. 

Przy kramach księgarskich nad Sek
waną panuje ruch ożywiony od rana do 
wieczora przez cały rok. Nawet zima z* 
śniegiem I deszczem nie zamyka się bla 
szanych skrzyń. I nigdy nie brak szu
kających i Kupujących. 

Nie tylko nad Sekwaną jest zwyczaj 
wystawiania książek na ulicy. Wszy. 
stkie paryskie księgarnie, od najmniej
szych do największych, czy to w dziel
nicy łacińskiej czy na wielkich bulwa, 
rach, co rano na długich stołach wysta
wiała na ulice tysiące kslałek. Wszy-
scy w nich grzebią, a nikt ich nie pilnu
je. Trzebaby było zresztą mieć całe za
stępy służby do pilnowania, tak wielu 
ludzi przegląda wystawione książki 
Służby tej niema wcale, a pragnący na
być wybraną na ulicy Książkę musi 
wejść do sklepu i przy kasie uregulować 
należność. 

Miasto nie pozostaje też w tyle w po 
pularyzacji książki. W każdym okręgu 
Paryża jest kilka miejskich czytelni, któ 
re wypożyczają książki zupełnie bezpłat 
nie. 

A nieuświadomiony cudzoziemiec ot
wiera szeroko ze zdumienia oczy, kiedy, 
wszedłszy do pokoju swojej konsjerżki, 
spostrzega dużą etażerkę, pełną ksią
żek. 

Stróżka i literatura. Niel Wszystko 
ma swoje granice! 

T. Żeromski 

tach ciężkiej pracy twórczej przeczyta 
na egzemplarzu swej książki czarodziej
ski napis — „trzeci tysiąc" — oczom 
własnym nie wierzy. 

Oczywiście owe magiczne tysiące do 
stępne są tylko powieściopisarzom. O 
poezji — lepiej nie wspominać. Każdy je 
den z moich aż nadto blizkich przyjaciół 
wydawszy zbiorek wierszy oddawał go 
na skład główny w największej polskiej 
spółce księgarskiej i zapytany o ilość 
wybitych egzemplarzy odpowiedział nie 
śmiało: „Osiemset", poczem usłyszał, 

co następuje: 
— I pan myśli o sprzedaniu ośmiu 

tomów wierszy? Drogi panie, pan jest 
marzycielem. 

Mam wrażenie, że tylko przez grzecz 
ność — nie powiedziano... wariatem. 

Jakże inaczej przedstawia sie sprawa 
książki w Paryżu. W Paryżu czytają 
wszyscy a książka w życiu paryżanina 
jest czemś nieodzownem, jak chleb. 

Co czyta paryżanin? To już inna kwe 
stja. Każdy ma swój ulubiony zakres le
ktury. Poziom jej odpowiada poziomowi 
kulturalnemu czytelnika. Jednakże fak 
tern najważnieiszym jest to, że czytają 
wszyscy. Czytała i kochają książki 

O popularności książki w Paryżu 
świadczy najdobitniej ogromna ilość 
składów i kramów księgarskich, a jedy
ny w swoim rodzaju czarujący widok 
stanowią bulwary nad Sekwaną, gdzie 
na kamiennych balustrad, dzielących 
ulicę od kanału rzeki, stoją, jedna obok 
drugiej, setki, nieselki — tysiące blasza 
nych skrzyń, pełnych książek, 

To targowisko literatury ciągnie się 
kilometrami. Zaczyna się koło mostu 
Aleksandra III-go a kończy hen za Not-
re - Dame. Kilometry, kilometry ksią
żek. 

Czego tam nie można znaleźć? Od HumOF I SOtyTO. 
białych kruków wydawniczych do ostat i 
nich nowości literackiego rynku, od cen I WESTCHNIENIE PARYSKIEOO ZŁODZIEJA 
nych kompletów klasyków do ludowych — Każdą zlme spędzałem zawsze w wlęzle-
romansideł, od łacińskich foliałów do nlo I było ml ciepło. Ale w tym roku Jest tam 

Colskiego tomu nowel Dygasińskiego czy j miejsca tylko dla bankierów, 
ruta. 

CO MU PRZESZKADZA. 
— Nie będzie pan nigdy dobrym tancerzem 

ze względu na dwie rzeczy. 
— Mianowicie? 
— Ze względu na swoje nogi 

Ot wszystko na środku ulicy i we 
wszystkiem można... grzebać. I to jest 
najmilsze. Każdy przechodzień ma pra
wo, przechodząc od skrzynki do skrzyń 
ki, grzebać w niej, wyjmować, oglądać, 
przerzucać, ba, nawet czytać całe roz
działy. Może stać przed jednym kra
mem pół dnia, wybierać i nic nie wyb-

jrać. Właściciel szeregu skrzynek siedzi 
sobie spokojnie na składanym stołku i 
stara się nawet spojrzeniem nie krępo-

Iwać szukającego. 

W SZKOLE. 
— Obdartusleńskl! Twój ojciec Jest krawcem, 

więc może ty nam powiesz, do czego sluty ba
wełna? 

— Do wyrobu ubrań wełnianych, panie pso-
rza, 

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Rewolucja w szkole. 
EPOKA I-sza. 189S r. 

Mały Wasja Usow siedzi w pokoju 
dziecinnym przy starym stole pokraja
nym i poplamionym atramentem, i gorz
ko płacze. 

— Czego pfacezsz? — zapytuje mat
ka wchodząc do pokoju. 

— Nic nie rozumiem — odparł Wa
sja. 

— Czego nie rozumiesz? 
— Nie rozumiem. Ta geografia jest za 

trudna. Sfowa są jakieś dziwne: Santa 
Fede Bohata. Guadelupa, Babelmanteb, 
Izoterma, izohimena, merjolian. 

— Mój biedny chłopcze — odpowia
da matka — może jakoś tam wykręcisz 
się w szkole. Może nauczyciel zapomni 
i nie zapyta. 

— O. on nie taki. Już przepadły moje 
dobre stopnie. 

Przeczucie nie omyliło małego Uso-
wa. Na lekcji geografji nauczyciel „wyr
wał" go pierwszego do tablicy. 

— Ano ty. jak się nazywasz? Usow 
czy jak? Chociaż tobie bratku odpowia
dałoby nazwisko Bezusow. No, kto się 
tam śmieje, ciszej tam! Powiedz mi Dłu-
gousow, co wiesz o izohimenie? 

— Izohimena, Izohimena nazywa się 
taka, która... 

— Jaka? 
— Taka, taka... 

— Wiem, zielona, długa, wisi w salo
nie I jak się pociągnie to piszczy. Świet
nie umiesz lekcję Czarnousow, ale jesz
cze raz zapytam. Czy wiesz co to jest 
izohimena? 

— Jaszczurka! 
Milcząca dotychczas klasa znowu ro 

ześmiaia się głośno. 
— Coś ty powiedział? A jakiego ona 

jest koloru? 
— Taka żółta z kropeczkami. 
— A czy jest niebezpieczna? 
— Tak sobie, niebardzo. 
-— Widzisz, że się mylisz. Dla ciebie 

jest ona bardzo niebezpieczna. Takie ma 
le zwierzątko, a pałkę przez nie złapa
łeś. No, ale może się jeszcze poprawisz. 
Równik widziałeś już kiedyś? 

— Nie widziałem. 
— Dlaczego go nie widziałeś? 
— Bo on jest daleko, w Afryce. 
— A tu go niema, dlaczego? 
— No bo on przechodzi przez gorące 

kraje. 
— Świetnie, świetnie Bialousow. 

Szkoda, że ty nie przechodzisz przez go
rący klimat, byłbyś wtedy daleko ode 
mnie i nie musiałbym pisać zawiadomie
nia do rodziców. Marsz do kata, do ścia 
ny nosem, dopóki nie napiszę do rodzi 
ców. Oni już cl dobrze Drzejada po ró 
wniku. 

Godzina 6 wieczorem. W.domu zna
na przkra scena. Ojciec przechadza się, 
zdenerwowany po gabinecie, trzymając 
się ręką za głowę i wzdycha tak żało
śnie, że aż za serce chwyta. 

— No, co ja teraz z obą zrobię? Ta
ki duży dureń, a nie wiesz co to jes izo
himena? Szewcem będziesz czy co? 

EPOKA DRUGA. 1925 R. 
Nauczyciel moskiewskiej sowieckiej 

szkoły Normal - sow - miest - ob - nes, 
Wasyl! Kapitanowicz Usow. 

Przed udaniem się do szkoły siedzi w 
swoim gabinecie i gorzko płacze. 

— Co ci jest, tatusiu — zapytała 10 
letnia córeczka, wszedłszy do gabinetu. 

— Nic nie rozumiem. 
— Czego nie rozumiesz? 
— Bardzo mnie męczą oi malcy. Ta

kie lekcje zadają, że nie mogę się nau
czyć. Słowa jakieś niezrozumiałe. Rew-
wojen-sow, Sow-jen-spec, Sow-nar-kom, 
Sow-nar-hoz, Der-kam-bct. 

— No może dziś nie będą cię wzy
wali. 

— A jakże, odparł biedny nauczyciel 
Wybrali mię na nauczyciela przez ogól
ne głosowanie i powiadają, że teraz mu
szę umieć wszystko na pamięć. Grożą 
mi, że o Ile nie będę umiał, wyślą do do
mu, do moich dzieci. Ciebie Oleczka nie 
boję się. Wiem, że mnie lubisz i palcem 
nie wytkniesz, ale jeśli się syn dowie? 

I tym razem przeczucie nie omyliło 
Usowa. Kiedy wszedł do chłodnej sali, 

początkowo nikt na niego nie zwracał 
uwagi. Dwaj malcy, siedząc okrakiem 
na katedrze wierzgali nogami, dzieląc 
się nawzajem kokainą. 

Inni chłopcy smacznie zajadali sznyt-
ki z koniny, popijając mętnem piwem — 
prosto z butelki. Dwie dziewczynki roz
grzewały przy spirytusowej maszynce 
karbówki, ondulując sobie włosy. Grup
ka składająca się z sześciu chłopców sku 
piła się w kącie pokoju pod oknem, skąd 
dochodziła ożywiona rozmowa. 

— Stawiam jeszcze 500 tysięcy. 
— Cztery, trzy dawaj bank. 
— Kto dziś ma dyżur? — zapytał U-

sow, rozglądając się po sali 
— A, towarzysz Mokrousow — wy

bełkotał uczeń. — Dlaczego towarzysz 
się spóźnia? 

— Nie mogłem, tłumaczy się Usow, 
Musiałem iść do apteki, córeczka cho
ra. 

— Wiecznie te wymówki. No, a lek
cja przygotowana? Niech się towarzysz 
rozbierze. 

Uczniowie i uczenice jak na komen
dę zaczęli znęcać się nad biednym nau
czycielem, który drżąc o swoją posadę 
usprawiedliwiał się jak mógł, tembar-
dziej, że nie był przygotowany do lek
cji. 

Dawniej nie mógł zrozumieć co to 
jest izohimena, dziś tę samą trudność 
sprawiają mu takie słowa jak Sow-nar-
kom i Sow-nar-chos. 

Tłom. B. F. 




